
POGODA
Dziś będzie pochmurno z przejaśnienia­

mi, wietrznie i zimno, możliwy prószący 
śnieg. Temperatura najwyższa w dzień 35 
stopni, w nocj- 24 stopni. Wiatry zachodnie 
18-28 mil na godzinę.

W sobotę będzie pogoda częściowo sło­
neczna i zimno. Temperatura w dzień 36-40 
stopni, w nocy 25 stopni.
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KALENDARZYK

DZIŚ — piątek, dnia 2 kwietnia — 
Franciszka, Leopolda, Teodozji.

JUTRO — sobota, dnia 3 kwietnia — 
Ryszarda, Pankracego.

POJUTRZE — niedziela, dnia 4 kwietnia 
— Niedziela Palmowa, Izydora, Benedyk­
ta, Ambrożego.
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POR. GALLEY ZWOLNIONY Z WIEZIENIA*

Sen. Muskie Na Obchodzie 3 Maja

Z Dnia
W Parku 
Humboldta

Kara Śmierci
Dla Hitlerowskiego

Zbrodniarza

—OPINIE UCZONYCH 
-NALEŻY PRZYJMOWAĆ 
-Z REZERWĄ

❖ ❖ ❖
Przepraszam Czytelników, 

którzy telefonicznie lub w li­
stach upominali się o kolumnę 
“Z Dnia’’, ale po powrocie z 
podróży w dniu 25-go marca, 
z powodu choroby jednego z 
członków zespołu redakcyjne­
go oraz pracy nad świątecz­
nym wydaniem, nie miałem 
czasu na opracowanie wrażeń 
z podróży i rozpoczęcie kolum­
ny. * ❖ •>

Gubernator New Yorku — 
Martin Van Buren (późniejszy 
prezydent) w 1829 r. pisał do 
prez. Andrew Jackson: “Jak 
Panu, Panie Prezydencie wia­
domo, pociągi osobowe pędzą 
z zawrotną szybkością 15 mil 
na godzinę, co nie tylko grozi 
życiu i całości pasażerów, lecz 
także straszy bydło, kobiety i 
dzieci.”

♦♦♦ «J»
Czołowy amerykański astro­

nom Simon Newcomb pisał w 
1903 r.: “Powietrzne loty na­
leżą do tych zagadnień, któ­
rych człowiek nigdy nie roz- 
wiąże.” Inny amerykański 
astronom William Pickering 
w 1910 r. pokpiwał z marzy­
cieli. którzy śnią o “gigantycz­
nych latających maszynach 
pędzących ponad Atlantykiem 
z liczbą pasażerów podobną do 
przewożonych przez parow­
ce ... Można z pewnością 
stwierdzić, że są to tylko ma­
rzenia. a gdyby nawet lata­
jąca maszyna przeleciała At­
lantyk z jednym lub dwoma 
pasażerami, koszt przekraczał 
by możliwości większości ludzi 
z wyjątkiem kilku kapitali­
stów”.

Ceniony w swoim czasie 
brytyjski uczony A. W. Bi- 
ckerton pisał w 1926 r., że 
“niedorzeczna myśl strzelania 
do księżyca jest przykładem 
do jak zwariowanych pomy­
słów mogą dojść jednostronni 
specjaliści.” Po analizie szyb­
kości potrzebnej do wyrwania 
się z orbity przyciągania zie­
mi i gorąca jakie ta szybkość 
wytwarza, uczony doszedł do 
wniosku, że loty do księżyca 
sa niemożliwe.

❖ ♦ ❖
Przepowiednie te przypo­

mniały mi się po przeczytaniu 
wiadomości, że nie grzeszący 
mądrością Kongres głosował 
przeciw przyznaniu S250 mi­
lionów na budowę dwu proto- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

w Chicago
Wygłosi Główne 
Przemówienie

Chicago (K.W.) — Mec. 
Alojzy Mazewski, prezes ZNP 
i KPA, informuje, że z biura 
s e n a t o ra Edmunda Muskie 
otrzymał wiadomość, iż Sena­
tor przyjął jego zaproszenie i 
przybędzie do Chicago w 
dniu 2go maja, jako główny 
mówca na Manifestacji Ma­
jowej w Parku Humboldta.

W sprawie zaszczycenia na­
szej Manifestacji Majowej 
przez sen. Muskie w charak­
terze głównego mówca konfe­
rował z Senatorem kongr. 
Roman Puciński i uzyskał je­
go zgodę na udział w Manife­
stacji.

W
X

Sen. Edmund S. Muskie

Sen. Edmund Muskie, cho­
ciaż oficjalnie nie zgłosił 
swej kandydatury, to jednak 
jest uważany za czołowego 
kandydata do nominacji przez 
Konwencję Demokratów jako 
ich kandydata na Prezydenta

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kongresmani 
z Chicago Stali Się 
“Gołąbkami Pokoju”

Washington (CT) — Na ze­
braniu kongresmanów z Illi­
nois w sprawie zakończenia 
wojny w Wietnamie 6 na 9 
kongresmanów z Chicago sta­
ło się “gołąbkami pokoju” i 
głosowało za “totalnem wyco­
faniem wojsk US- z Wietna­
mu.” Wśród tych “gołąbków 
pokoju” znaleźli się także 
kongresmani Rostenkowski i 
Roman Puciński, którzy do 
niedawna popierali wojnę w 
Wietnamie. Pozostali trzej 
kongresmani z Chicago, a 
wśród nich kongr. John Klu- 
czyński, nie byli obecni na ze­
braniu.

P$!s'd Górnik 157
Berlin (UPI). — Jak infor­

muje arencja ADN, sąd miej­
ski w Berlinie skazał byłego 
członka SS i SD Hansa Baum- 
gartnera za zbrodnie wojenne 
i za zbrodnie przeciwko ludz­
kości na karę śmierci.

Baumgartner przyznał się, 
iż w czasie wojny uczestniczył 
w akcji eksterminacji obywa­
teli sowieckich. Od iinca’1941 
roku barł udział na obszarach 
okupowanej przez wojska nie­
mieckie Łotwy w deportowa­
niu do obozów, w nadzorowa­
niu masowych egzekucji a tak­
że do tego, że mordował wła­
snymi rękoma.

Godzin Pod Ziemia 
Odc^ty Od Świata
Warszawa (DP) — Zespoły 

ratownicze w kopalni Rokit- 
nica pod Zabrzem wydobyły 
żywego i zdrowego choć bar­
dzo wyczerpanego górnika 

i Alojzego Piontka, który prze­
bywał pod ziemią na głęb 800 
m, odcięty wskutek zawalenia 
się korytarza.

Dotychczas wydobyto zwło­
ki 8 górników. Jest 8 rannych. 
Nie odszukano dwóch; na­
dzieja na znalezienie ich przy 
życiu jest już bardzo mała.

Temperatura
Opinia o Werd'd:c'e
Washington. D.C. (UPI) — 

“Washington Daily News,” pi- 
sząc o werdykcie oficerskiej 
ławy przysięgłych uznającym 
winnym porucznika Johna 
Calley, pisze, że “wojna jest 
w swej naturze brutalnym i 
barbarzyńskiem działaniem, a 
zbrodnie, do jakich ona pod­
nieca, są zawsze wstrętne.” I

New York. (UPI) — Naj- 
wyżza temperatura w na­
szym kraju była notowana 
notowana wczoraj 86 stopni w 
Pa’m Springs i Los Angeles, 
w Kalifornii. Najniższa zaś 
osiągnęła dzisiaj rano 9 stop­
ni w Bemidji, Minnesota.

18-Letni Zabiegają Teraz w Stanach o Prawo Głosowania

i

'■ 5
■■■ A

s

1S1

Włoscy 
Komuniści 

w Opozycji
Wyłom w Zgodnym 
Chórze Pochlebstw 

Dla Breżniewa

Moskwa UPI i CST). — W 
zgodnym chórze pochlebstw 
dla władców Kremla — za­
równo ze strony rosyjskich ko­
munistów, jak i przedstawi­
cieli zagranicznych partii ko­
munistycznych — poważny 
wyłom stanowiło wystąpienie 
Enrico Berlinguer’a, reprezetn- 
tantującego włoskich komuni­
stów. W odpowiedzi na prze­
mówienie Breżniewa, stojące­
go na stanowisku, żę “właści­
wa droga do komunizmu” jest 
jedynie ta droga, którą idą So­
wiety, — wiceprzewodniczący 
włoskiej. partii komunistycz­
nej stwierdził, że “Międzyna­
rodowy internacjonalizm nie 
polega na tym, aby zgadzać się 
we wszystkich punktach ze 
wszystkimi innymi partiami 
komunistycznymi”. Wręcz od­
wrotnie “winien on opierać się 
na wolności i niezależności 
każdej partii”. Tego rodzaju 
pojmowanie internacjonaliz­
mu — mówił Berlinguer — nie 
osłabi wspólnego frontu ko­
munizmu, lecz Odwrotnie po- 
zowli na uniknięcie pomyłek, 
które miały miejsce w prze­
szłości.

Również i Ceausescu wystą­
pił przeciw wtrącaniu się do 
spraw wewnętrznych poszcze­
gólnych partii, robiąc wyraźne 
aluzje do sowieckiej interwen­
cji w Czechosłowacji w roku 
1968.

Oba wystąpienia przedsta­
wicieli włoskiej i rumuńskiej 
wyraźnie wymierzone przeciw 
tak zwanej doktrynie Breżnie­
wa, polegającej na prawie do | 
interwencji w wewnętrzne 
sprawy innych państw komu­
nistycznych.

Przemawiając na 24 kongre­
sie rosyjskich komunistów, 
marszałek Greczko, sowiecki 
minister spraw wojskowych, 
pobrzękiwał szabelką i groził 
zniszczeniem “imperialistom”. 
Stwierdził on, że obecnie so­
wieckie siły zbrojne są zdolne 
do uderzenia w każdy cel na 
kuli ziemskiej, zarówno na 
ziemi, jak i morzu lub też w 
powietrzu. Nawiązując do in- [ 
terwencji sowieckiej w Cze­
chosłowacji oświadczył on, że I

Baza Nr. 6 
Znów w Rękach 
Wojsk Sajgonu
Sajgon, Wietnam Południo­

wy (UPI). — Żołnierze Sajgo­
nu odbili z rąk nieprzyjaciela 
Bazę nr. 6, gdzie poprzednio 
komuniści przeprowadzili ma­
sakrę cywilnej ludności. Na 
terenie bazy i jej najbliższej 
Okolicy znaleziono ciała 280 
zabitych komunistów. Te po­
ważne straty przypuszczalnie 
sprawiły to, że dziś, w okolicy 
bazy, mają miejsce tylko nie­
wielkie starcia.

Radio z Hanoi podaje, że w 
czasie ataku komunistycznych 
komandosów na Bazę nr. 6, 
sześć amerykańskich dorad­
ców oraz wielu żołnierzy Saj- 
gonu zostało wziętych do nie­
woli.

Baza nr. 6 leży 300 mil na 
północ od Sajgonu i 2 mil od 
granicy z Laosem. Amerykań­
skie lotnictwo bombarduje 
okolice bazy, aby zapobiec no­
wym na nią atakom nieprzy­
jaciela.

W momencie ciężkich walk, 
toczących się wokół Bazy nr. 
6, nadeszła właśnie wiadomość 
o skazaniu por. Calley, co 
wpłynęło osłabiająco na mo­
rale, walczących oddziałów 
wojsk US.

Sekretarz armii, Stanley Re­
sor ma się udać w tym miesią­
cu do Wietnamu, celem zbada­
nia morale wojsk walczących 
w Południowym Wietnamie o- 
raz sprawy udziału wojsk US 
w wojnie w Indochinach.

Bomba w Kwaterze 
Komunistów 

w New Yorku
New York (UPI). —.Bomba 

wybuchła dzisiaj rano w 
drzwiach wejściowych budyn­
ku w New Yorku, w którym 
mieści się kwatera główna ko­
munistów. Wybuch bomby 
zniszczył drzwi. uszkodził 
częściowo ściany i wybił szy­
by w oknach w tym budynku 
i w sąsiednich. W czasie wy­
buchu nikogo nie było w bu­
dynku, więc też nikt nie zo­
stał ranny.

Walki 
Miedzy 

Arabami
Środkowy Wschód (UPI) — 

Do nowych walk między Ara­
bami doszło dziś w nocy na 
terenie Jordanii, przybierając 
już formę wojny domowej. 
Krwawe walki toczą się na te­
renie samej stolicy. Wiele po­
sterunków policji i wojsk rzą­
dowych zostało dziś w nocy 
jednocześnie zaatakowanych 
przez palestyńskich partyzan­
tów.

W Ammanie główne natę­
żenie walk ma miejsce w oko­
licy stacji kolejowej oraz we 
wschodnich dzielnicach gdzie 
znaleziono na ulicach wiele 
ukrytych min. Dzisiejsze wal­
ki mają najbardziej krwawy 
charakter z 9 dni trwających 
starć między wojskami rządo­
wymi a rebeliantami.

W Jerozolimie Golda Meir 
oświadczyła, że obecna sytua­
cja na Środkowym Wschodzie 
przypomina walkę biblijnego 
Dawida z Goliatem, gdzie Da­
widem jest Izrael a Goliatem 
Sowiety. Pani Premier stwier­
dziła, że obecnie na granicy 
Izraela z Egiptem i Syrią 
znajdują się tysiące sowiec­
kich żołnierzy oraz kilkudzie­
sięciu sowieckich generałów.

“Druga potęga wojskowa 
świata — mówiła Golda Meir 
— daje nieograniczoną pomoc 
wojskową Arabom. W tej sy­
tuacji Izrael musi się zbroić, 
dla zachowania swego bezpie­
czeństwa.”

Egipt, podając szczegóły 
ostatniej propozycji Sadata, 
stwierdza, że tylko w tym 
wypadku zgodzi się na uru­
chomienie Kanału Sueskiego, 
jeśli wojska izraelskie wyco­
fują się znad Kanału i od­
działy egipskie przejdą na 
drugą stronę szlaku wodnego. 
Wzamian za to Egipt jest go­
towy uznać oficjalnie zawie­
szenie broni, którego data 
upłynęła w dniu 7 marca.

armia sowiecka już zademon­
strowała swą zdolność do wy­
pełnienia swej “historycznej 
międzynarodowej misji w o- 
bronie pokoju”. Greczko pod­
kreślał również znaczenie po­
mocy udzeilanej przez Sowie­
ty Północnemu Wietnamowi i 
Arabom w ich walce o “nie­
podległość narodową”.

Piękna Pogoda 
w Warszawie

New York. (UPI)— W War­
szawie jest dzisiaj piękna, sło- 

| neczna pogoda przy tempera­
turze 55 stopni Fahrenheita, 
czyli 13 stopni Celsjusza,.

Tajemnicza...
Nieobecność 

Moczara
Warszawa. (DP) — W War­

szawie ogólne zainteresowanie 
wzbudził fakt, że w konferen­
cjach partyjnych okręgów woj­
skowych nie uczestniczy Mo­
czar, który jakoby jest w polit- 
biurze odpowiedzialny za spra­
wy wojska.

Na sesji partyjnej okręgu po­
morskiego zjawił się z ramie­
nia partii Jaroszewicz i Jaru­
zelski. We Wrocławiu nato­
miast na sesji okręgu śląskiego 
— sam Gierek.

0 Zatrudnienie 
150 Tysięcy 
Bezrobotnych
Washington. — Senatorowie 

Republikanie porzucili swego 
Prezydenta i jego koncepcję 
podziału dochodu federalnego 
między stany, a przyłączyli się 
do akcji Demokratów, którzy 
wnieśli do Senatu projekt u- 
stawy o zatrudnieniu 150,000 
bezrobotnych w służbie pub­
licznej.

Tylko 8 Republikanów i 2 
Demokratów głosowało wczo­
raj w Senacie przeciwko temu 
projektowi, który został u- 
chwalony stosunkiem głosów 
62 do 10, stwarzając zajęcia 
dla bezrobotnych w “służbie 
publicznej” w Policji, w Służ­
bie Zdrowia, Edukacji, Wię­
ziennictwie. Rehabilitacji i w 
Opiece Społecznej. .

Uchwalony projekt został z 
Senatu przesłany do Izby Re­
prezentantów, ’ gdzie spikier 
Izby Carl Albert i inni przy­
wódcy prawodawców przy- 
rzekłi, że projektowi nadadzą 
znaczenie “najwyższegopierw­
szeństwa”.

Ale uchwale tej zagraża “ve­
to” Prezydenta, bo jest ona 
sprzeczna z projektem Prezy­
denta podziału dochodu fede­
ralnego między stany. Sekre­
tarz Pracy James Hodgson o- 
znajmił podczas przesłuchań 
przed Komitetem Finanso­
wym Senatu, że projekt usta­
wy, w redakcji senatorów 
Nelsona i Javits’a “zaprasza 
do drugiego ‘veta’ Prezyden­
ta”.

Uchwalony przez Senat pro­
jekt ustawy upoważnia Prezy­
denta do wydania $1,75 biliona 
w ciągu dwóch lat, począwszy 
od 1 hpca 1971, na zatrudnie­
nie “lokalnych bezrobotnych” 
w różnych zajęciach z dziedzi­
ny służby publicznej wszędzie 
tam, gdzie bezrobocie przekra­
cza 4,5 procent stanu zatrud­
nienia.

Rada Synagog 
Apeluje Do 

Moskwy
New York (UPI) — Rada 

Amerykańskich Synagog 
zwróciła się do Kongresu So­
wieckiej Partii Komunistycz­
nej. który rozpoczął swą sesję 
w Moskwie wczoraj, z apelem 
domagającym się zaniechania 
tej twardej linii politycznej 
wobec Żydów w Sowietach, 
która nie pozwala Żydom na 
emigrację ze Związku Sowie­
ckiego.

Apel przypomina, że za Le­
nina od 1917 r., to jest bezpo­
średnio po rewolucji, aż do 
1920 roku istniała w Rosji 
wolna emigracja. Na ten apel 
nie było żadnej bezpośredniej 
odpowiedzi pisemnej, ani ust­
nej.

Zacieśnia Się 
Współpraca 

Moskwa-Warszawa
Warszawa (UPI). — Dele­

gacja sowieckiej komisji pla­
nowania gospodarczego z wi­
ceprzewodniczącym Lebiedie- 
wem na czele prowadzi w 
Warszawie rozmowy na te­
mat dalszej i “ściślejszej” ko­
ordynacji planów gospodar­
czych między Polską a Rosją 
zarówno w obecnej pięciolatce 
jak i na dalszą przyszłość.

Rozkazem 
Prez. Nixona
Będzie Na Wolności 
Aż Do Załatwienia 
Apelacji
San Clemente, Calif. (UPI) 

— Prez. Nixon wydał wczoraj 
rozkaz zwolnienia z więzienia 
porucznika Williama L. Cal­
ley, skazanego w środę na ka­
rę dożywotniego w i ę z i e nia 
przez Sąd Wojenny za masa­
krę ludności cywilnej w My 
Lai, w Wietnamie.
Prezydent dostał tysiące li­
stów i telegramów w sprawie 
porucznika Calley, które w 
stosunku 100 do 1 wyrażały 
sympatię dla skazanego ofice­
ra.

Wobec tego Prezydent tele­
fonował osobiście do Szefa 
Połączonych Sztabów i naka­
zał zwolnienie z więzienia po­
rucznika Calley na czas jego 
apelacji, która może potrwać 
“wiele lat.”

Sekretarz prasowy Białego 
Domu Ronald Ziegler wyja­
śnił, że Prezydent działa w 
tym wypadku raczej jako 
Prezydent w zakresie swej 
“dyskrecjonalnej władzy,” a 
nie w charakterze Naczelnego 
Dowódcy Amerykańskich Sił 
Zbrojnych. Wobec tego zarzą­
dzenie Prezydenta nie jest 
“żadnym legalnym krokiem,” 
ani też nie jest rozkazem w 
znaczeniu wojskowem.

Skazany oficer przebywał 
w Forcie Benning w więzie­
niu tylko przez 24 godziny. 
Obecnie będzie przebywał w 
Forcie Benning w swym pry­
watnym mieszkaniu pod “lek­
ką strażą,” jak zarządził gen. 
Orwin C. Talbott, dowódca 
Fortu. Znaczy to, że por. Cal­
ley będzie w swym mieszka-

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

“Prima Aprilis” 
w Eterze

Londyn (UPI) — Tradycyj­
nym zwyczajem radio i tele­
wizja europejska nadawała 
wczoraj cały szereg fanta­
stycznych wiadomości prima 
aprilsowych.

Włoskie radio przerwało 
audycje, aby nadać sensacyj­
ną wiadomość o wylądowaniu 
na Marsie chińskiej rakiety z 
dwoma mężczyznami i jedną 
kobietą na pokładzie.

Francuskie radio doniosło 
o decyzji państw Wspólnego 
Rynku przejścia na lewo 
stronny ruch kołowy, angiel­
skiego wzoru.

Londyńska BBC poświęciła 
półgodzinną audycję nie ist­
niejącemu laureatowi nie ist­
niejącej wielkiej nagrody 
międzynarodowej.

Nacisk Opinii 
Publicznej Na 

Prezydenta
San Clemente (UPI). — W 

związku z wyrokiem skazują­
cym porucznika Calley na do­
żywotnie więzienie zachodni 
Biały Dom w Kalifornii na­
wiedziła istna powódź listów, 
telegramów i telefonów w o- 
bronie por. Calley.

Sekretarz prasowy Białego 
Domu, Ronald Ziegler oznaj­
mił, że do południa w czwar­
tek Biały Dom w San Clemen­
te dostał 5,000 telegramów i 
1,500 telefonów, oraz oraz nie­
zliczone tysiące listów z całego 
kraju, które są na korzyść por. 
Calley w stosunku 100 do 1.

Głuchoniemy Ginie 
Pod Kołami Auta

Derrick Price, lat 13, głu­
choniemy, został uderzony 
przez auto policyjne na połu­
dniowej stronie miasta. Chło­
piec przechodził między dwo­
ma zaparkowanymi samocho­
dami i wpadł na przejeżdża­
jąc* samochód policyjny.

Price zmarł w kilka minut 
po wypadku.
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EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek. 7:30 wiecz. 
Niedziela. 10:30-11:30 rano

I

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: — 
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland, Ohio. 44134 

Tel. 842-1099 

Służba Sprawie Polskiej

przyjemnością pragnie-

Romantic Pair

4877

DO TRZECH RAZY — Gu­
bernator Kentucky przez dwie 
ostatnie kadencje, A. B. 
Chandler (po lewej) ponow­
nie będzie się ubiegać o wy­
bór na to stanowisko jako 
niezależny. Na zdjęciu: gub. 
Chandler wręcza swoją pety­
cję kandydacką na ręce sekre­
tarza stanu K. Harper’a.

1939 r. i został wywieziony 
wraz z matką i rodzeństwem 
na Sybir. Wraz z Armią gen. 
Andersa wydostał się szczę­
śliwie z Rosji. Po ukończonej 
szkole średniej przybywa do 
St. Zjednoczonych. W r. 1952 
wstąpił do wojska amerykań­
skiego. Służbę kończy chlub­
nie po dwóch latach. Następ­
nie rozpoczął studia inżynie­
ryjne w Western Reserve 
University w Cleveland, Ohio, 
które ukończył z dyplomem 
bakałarza.

Zgodnie z przepisami Rady 
Nadzorczej Związku Narodo­
wego Polskiego, niniejszym 
zwołuje się Sejmik Wydziału 
Kobiet w niedzielę, 18-go 
kwietnia, 1971 roku o godzi­
nie 8:30 rano w Domu Czy­
telni Polskiej, |108 Kenil­
worth Avenue, Cleveland, 
Ohio.

Msza święta sejmikowa zo­
stanie odprawiona o godzinie 
9:30 rano w kościele Św. Jana 
Kantego u zbiegu ulic Pro­
fessor i College, gdzie probo­
szczem jest ks. Franciszek 
Szudarek. Wymarsz do ko­
ścioła o godzinie 9:15.

Na Sejmik zapraszam cen­
zora Z.N.P., dra Władysława 
Dworakowskiego, dyr. Obwo­
du “D” p. Helenę Szymano- 
wicz, komisarza Okręgu 9-go 
p. Aleksandra Kopczyńskiego, 
kierownika młodzież. Okręgu 
p. Stanisława Filipkowskiego, 
dystryktowego organizatora

Kosica, 1 doi.; Kazimierz Ho- 
licki, 1 doi.; Lucjan Studziń­
ski, 1 doi.; Michał Łabędź, 2 
doi.; Tymoteusz Sujka, 2 doi. 
Razem Youngstown 131 doi., 
a ogółem 256 doi.

Pani Eugenia opuściła Pol­
skę w 1957 r., gdzie była nau­
czycielką w szkole zawodo­
wej. W tymże roku poznała 
się z obecnym mężem w An­
glii, pobrali się w Wiedniu i 
są szczęśliwymi rodzicami 
trojga dzieci.

Dziesięć lat to niby krótki 
okres ale w pracy radiowej 
dla Polonii zagranicznej jest 
brzemienny w dobre skutki 
gdy owa praca jest prowadzo­
na należycie, to też należy im 
życzyć z całego serca szczę­
ścia w dalszej ich służbie 
sprawie polskiej. — Stefan 
Kozłowski.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Emigranci polscy z lat o- 
statnich trzydziestu są o tyle 
szczęśliwsi od swych poprzed­
ników, że mają środki do czę­
ściowego zaspokojenia swej 
nostalgii za ojczyzną. W pier­
wszym szeregu tych środków 
kroczy bez wątpienia radio­
fonia z programami polskimi. 
Wszelkie jednak programy 
radiowe grup etnicznych aby 
służyć pożytecznie swemu ce­
lowi nie mogą składać się tyl­
ko z ogłoszeń handlowych 
czy organizacyjnych i z kilku 
skocznych melodii i piosenek, 
ale powinny zawierać także 
coś z wiedzy o kraju ojczy­
stym z dodatkiem, od czasu 
do czasu, pewnego liryzmu. 
Przygotowanie takich progra­
mów jest bardzo żmudne, 
wymagające wiele staranno­
ści i poświęcenia, no i czasu. 
Dobrze przygotowany pro­
gram naszej grupy jest praw­
dziwą służbą sprawie polskiej.

Myśli te nasunęły mi się w 
związku z 10-tą rocznicą pro­
wadzenia takich audycji ra­
diowych przez młodą parę 
małżeńską w Cleveland, Ohio, 
pp. Eugenię i Jerzego Stolar­
czyków. Właśnie oni oboje 
pracują w tej dziedzinie od 
1-go kwietnia 1961 r. tak, jak 
tego wymaga służba Polsce. 
Rozpoczęli od radio stacji 
WJMO-AM, potem w Akron 
WADC, następnie w r. 1962 
objęli spuściznę po śp. Janie 
Lewandowskim na stacji 
WDOK (najstarszy program 
polski w Ameryce) od 1967 r. 
na WXEN-FM. obejmując do­
datkowo przed rokiem audy­
cję na WERE-AM. A więc 
proszę: na dwóch stacjach 
prawie codziennie po godzinie 
lub pół. To jest praca! Wia­
domo. nie każdy może podjąć 
się tej pracy. Trzeba mieć do 
tego głos foniczny, pewne u- 
zdolnienia literackie i dekla- 
matorskie, wrodzny takt, czy­
li wiedzieć co, jak, kiedy i ko­
mu coś powiedzieć oraz po­
czucie humoru, bez którego 
audycje radiowe nie mogą się 
obejść. Śmiertelna powaga 
wywołuje często, szczególnie 
u młodych, przeciwny zamie­
rzonemu efekt. Oboje Stolar­
czykowie są obdarzeni powyż­
szymi zaletami w całości a 
zwłaszcza pani Eugenia, któ­
ra umie każde ogłoszenie, 
choćby nazwy klejsze handlo­
we czy organizacyjne, wygło­
sić z taką modulacją głosu i 
ekspresją, że słuchający go­
tów jest zaraz biec do wska­
zanego polskiego sklepu ce­
lem dokonania zakupu, lub na 
organizacyjną zabawę. W de­
klamacji zaś utworów poe­
tyckich i recytacji patrio­
tycznych z okazji świąt naro­
dowych polskich p. Eugenia 
jest urodzoną mistrzynią. 
Długo w pamięci słuchaczy 
zostają jej recytale o powsta­
niu warszawskim, millenium 
Polski, Konstytucji 3-go Maja 
i o Święcie Żołnierza.

W podejściu do pracy ra­
diowej Stolarczyków nie za­
uważyliśmy nigdy cienia ma­
terializmu. Gdy jakaś grupa 
organizacyjna zechce zamani­
festować polskość z jakiejkol­
wiek okazji, może liczyć na 
zupełnie bezinteresowną po­
moc ze strony tej miłej pary 
małżeńskiej. Ponieważ jest to 
dziesiąta rocznica tej chwa­
lebnej służby sprawie pol­
skiej na falach radiowych, 
tvypada słówko rzec o prze­
szłości obojga pp. Stolarczy­
ków.

Najpierw' o panu Jerzym, 
jako że jest głową rodziny. 
Ojca stracił jako dziesięcio­
letni chłopiec w czasie inwa­
zji Rosji Sow. na Polskę w

Wyniki Zbiórki Na Pomoc 
Dla Ludności w Polsce

p. Tomasza Wyszyńskiego, o- 
raz urzędników i urzędniczki 
Gmin i Grup Okręgu 9-go.

Ponieważ miesiąc kwiecień 
jest “Miesiącem Prezesa” dla 
uczczenia naszego prezesa 
mec. Alojzego A. Mazewskie- 
go, zwracam się z gorącą proś­
bą do organizatorów, organi­
zatorek, sekretarzy i sekreta­
rek Grup oraz delegatek, aby 
raczyli przynieść ze sobą jak 
najwięcej aplikacji nowych 
członków, za co rozdane będą 
specjalne nagrody w czasie 
Sejmiku.

Tytuł “Matki Roku” nada­
ny będzie jednej z organiza­
torek, która zapisała najwię­
cej nowych członków w rocz­
nym konteście werbunkowym 
w 1970 roku. Nagroda dla 
“Matki” uchwalona-będzie w 
czasie Sejmiku.

Marianna Gołembiewska — 
komisarka 9-go Okręgu ZNP.

Z
my podać do wiadomości o 
dobrych wynikach zbiórki w 
ostatnim okresie na pomoc 
ludności w Polsce, która u- 
cierpiała w czasie zaburzeń 
w grudniu 1970 r.

Pierwszą organizacją, która 
z miejsca odpowiedziała na 
apel, jest Placówka 152 SWAP 
z komendantem S. Leśniew­
skim na czele; za nią indy- 
dywidualna wpłata pana An­
toniego Kowalskiego, również 
25 dolarów.

Podajemy pełną listę osób 
i organizacji, które do tej po­
ry odpowiedziały na apel 
Wydziału KPA i Komitetu 
Zbiórki.

Przed tym jednak pragnie­
my z naciskiem podkreślić 
świetną pracę pana Kazimie­
rza Ochocińskiego, dyrektora 
Wydziału KPA, członka ko- 
m i t e t u zbiórki, urzędnika 
wielu polskich organizacji na 
terenie Youngstown, który ze­
brał w stosunkowo krótkim 
czasie sumę 131 dolarów. Pan 
Ochociński składa tą drogą 
staropolskie Bóg zapłać tym 
wszystkim, którzy swoją ofia­
rę złożyli i tym, którzy mu 
wydajnie pomagali.

Przy okazji pragniemy przy, 
pomnieć Szanownej Polonii, 
że każdy zebrany cent dojdzie 
do właściwych rąk i do osób, 
które naprawdę pomocy po­
trzebują. W tym celu będą 
wykorzystane odpowie dnie 
czynniki i wszelkie możliwe 
kontakty. A oto dotychczaso­
wa lista ofiarodawców: Sta­
nisław Blady, Garfield Hts., 
25 doi.; Placówka 152 SWAP, 
Cleveland, 25 doi.; Antoni Ko. 
walski, Cleveland, 25 doi.; 
Stanley Górski, Parma, 20 
doi.; Grupa 32 Związku Pola­
ków, Cleveland, 25 doi.; Wa- 

. cław Pietrzak, Mapie Hts., 10 
doi.; Kazimierz Bieleń, Cleve­
land, 10 doi.
Youngstown, Ohio:

Tow. Wolnych Polskich 
Krakusów, 25 doi.; Tow. Św. 
Stanisława Kostki, 10 doi.; 
Federacja Polskich Tow., 10 
doi.; Tow. Matki Boskiej Bo­
lesnej, 5 doi.; Placówka 4 

'SWAP. 5 doi.; Kółko Drama- 
■ tyczne, 5 doi.; Kazimierz O- 
i chociński, 5 doi.; Julian Fry- 
da, 5 doi.:Roman Makarewicz. 
5 doi.; Jan Bogatek, 5 doi.; 
Zygmunt Ignatowski, 5 doi.; 

i Józef Papiernik, 5 doi.; Jan 
I Wojtaszek, 5 doi.; Jan Sier- 
I piński. 5 doi.; Władysław 
I Chmara. 5 doi.; Roman Ba- 
tycki, 5 doi.; Anna Sobieska, 

|5 doi.; Henryk Kinast, 2 doi.: 
Bernard Figas, 2 doi.; Ryszard

Łódź Podwodna 
z Bronią Atomową
Cape Kennedy (UPI) — 

Marynarka U.S. wyposażyła 
czwartą z kolei łódź podwod­
ną w rakiety “Poseidon” o 
wielu głowicach atomowych i 
tę łódź podwodną wypuściła 
na morze. Łódź podwodna 
“Ulysses S. .Grant” wystrzeli­
ła w poniedziałek pierwszą 
rakietę “Poseidon” do celu od­
ległego o 1,500 mil na Atlan­
tyku w kierunku południowo- 
wschodnim. Pierwszy pod­
wodnym wypał rakiety “Po­
seidon” i to także podwodny 
nastąpił w sierpniu ubiegłe­
go roku z łodzi podwodnej 
James Madison.

Rakiety “Poseidon” praw­
dopodobnie zastąpią rakiety 
Polaris na wszystkich z wy­
jątkiem 10 amer. łodziach 
podwodnych.

Sejmik Wydziału Kobiet
Okręgu 9-go ZNP

Wrap a romantic scarf ‘round 
your shoulders and go partying in 
this pure princess shape. Sew-easy 
in bud-bright solids or peasant 
prints.

Printed Pattern 4877: NEW; 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. i 
Sizes 12 (bust 34) dress 2^4 yds. I 
60-inch.; scarf 1 yd. 39-in.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA. 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patera coupon. > 50c INSTANT 
SEWING BOOK - cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear 
Answers. SI.00

’’W DOMU
NIEWOLI'
Wstrząsająca książka
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książka posiada uzupełnienie 

w postaci 13 pięknych 
wierszy Autorki.

Blisko 500 stron.

Cena
Z przesyłką $5 50 

Zamówienia prosimy 
nadsyłać:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave. 
Chicago. III. 60622

(Na C.O.D nie wysyłamy)

Krytykuje Postawę 
Sen. Fulbrighta
Washington (UPI). — Wi­

ceprez. Spiro Agnew wyraził 
się krytycznie o postawie sen. 
Williama Fulbrighta, który w 
swych oświadczeniach w spra­
wie wojny w Wietnamie od­
daj e dużą przysługę komuni­
stom w Hanoi.

Dzień przed tym sen. Ful­
bright wyraził się, że inwazja 
Laosu była “błędem i niesz­
częściem”. W odpowiedzi na 
to wiceprez. Spiro Agnew za­
rzucił, że sen. Fulbright jest 
podrażniony faktem, że nie 
ma żadnego wpływu na poli­
tykę zagraniczną Stanów 
Zjednoczonych.

W pogoni za osobistą popu­
larnością sen. Fulbright sta­
nął w 1954 roku po stronie 
francuskiego parlamentu, a 
przeciwko trzem amerykań­
skim Prezydentom —zarzucił 
wiceprez. Agnew. Senator a- 
takuje stale politykę wojny w 
Wietnamie, ale stale też od­
mawia udania się na miejsce 
do Wietnamu celem zbadania 
tam faktów — mówił Agnew.

Wszyscy wiemy, że sen. Ful­
bright jest zawiedzionym as­
pirantem do stanowiska Pre­
zydenta, ale jego działalność 
polityczna nie wywarła żad­
nego wpływu na politykę za­
graniczną państwa, bo aro-1 
gancko odrzuca wszelką twar i 
dą rzezywistość — powiedział i 
W iceprezydent.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Korespondenci: Eugenia i Jerzy Stolarczyk

9421 Alexander Rd., Cleveland 44125, Tel. 641-7528 Area Code 216
Od Redakcji:— Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towarzystw i Klubów — uprasza się 
wszelkie zawiadomienia i wiadomości do Kroniki z Cleveland i okolicy nadsyłać wprost 
do korespondentów Dziennika Związkowego—pp. E. J. Stolarczyk pod wyżej podany 
adres.

r-‘

PRINTED PATTERN

Z Dnia
fCiąg dalszy ze str. 1-ej) 

typów supersonicznych samo­
lotów (SST), mimo, że w po­
przednich latach wyrzucił na 
badania i wstępne prace setki 
milionów dolarów (nie swo­
ich). Na stanowisko Kongresu 
wpłynął decydująco niejaki 
prof. James McDonald, który 
ogłosił, że supersoniczne sa­
moloty wywołają masowo ra­
ka skóry. Przeciwnicy SST 
mówili również, że samolot nie 
opłaci się, ponieważ będą mo­
gli z niego korzystać tylko 
multimilionerzy. To samo mó­
wił o zwykłych samolotach 60 
lat temu astronom Picker­
ing...

Nikt nie zapytał się biegłego 
w lewicowych doktrynach 
prof. McDonalda na czym 
opiera swoje ponure przepo­
wiednie. Pono uczonyhc od ma­
rzycieli i demagogów odróżnia 
opieranie się na doświadcze­
niach. Wobec tego należało 
zbudować dwa prototypy byś- 
my przekonali się, czy będą 
straszyły bydło i spowodują 
okropności, którymi uczeni 
przestraszyli tchórzliwy Kon­
gres. Demagogom wśród “libe­
rałów” nie chodzi jednak o 
prawdę i dobro społeczeństwa 
lecz zniszczenie Nixona, nawet 
za cenę szkodzenia krajowi.

♦♦♦ 4* **•
Decyzja Kongresu zahamo­

wała rozwój przemysłu lotni­
czego, pozbawiła Amerykę 
przodującej roli na polu tech­
niki, a tysiące ludzi pracy. Nie 
uchroni to prof. McDonalda i 
jemu pokrewnych przed su- 
personicznymi samolotami, 
ponieważ budują je Rosja, 
Francja z W. Brytanią i Japo­
nia. Gdy nasi robotnicy będą 
wegetowali na zasiłkach dla 
bezrobotnych, nasze towarzy­
stwa lotnicze będą kupowały 
supersoniczne samoloty od 
Francji lub Japonii. Nikt nie 
wie, czy tego typu samoloty 
powodują raka skóry, ale wy- 
daje się pewne, że wielu na­
szych uczonych i większość 
Kongresu posiada zakalec na 
mózgu.

A. DE LAMOTHE

KOSYNIERZY *
]! powieść z 1863 r.

Tłumaczył F. K. »

151- (Ciąg dalszy)
Moskale oprowadzali po mieście swoją ofiarę tak szka­

radnie zeszpeconą, której po barbarzyńsku odrywali kawał 
po kawale koszuli przylepionej do ran, dlatego jedynie, aby 
go ubrać w suknie kapłańskie, łatwiejsze do poznania, jak 
jego szmaty.

Ten, który na własną swoją zgubę, ocalił Swiniina, Kra- 
pułowa i jeszcze wielu innych potworów zażartych na jego 
życie, pozwolił się wlec w jak naj brutalniej szy sposób dzikim 
żołdakom, nie skarżąc się na swój los.

Umarł jak chrześcijanin i jak Polak, bez trwogi i bez 
juraakieryi, spokojny i łagodny wobec śmierci samej, powta­
rzając tę modlitwę tak często z szafotów wznoszącą się do 
nieba:

—Mój Boże, przyjmij moją duszę i zmiłuj się nad Polską.
Wprowadzono go na rusztowanie, wznoszące się na środku 

placu, założono pętlicę na szyję, a potem zwłoki jego wrzu­
cono w dół u stóp szubienicy wykopany, i szwadron kawaleryi 
udeptał ziemię, dla shańbienia skazanego.

Męczennik był już w chwale niebieskiej, i padłszy do 
stóp tronu Tego, który sądzi królów, błagał Go, wraiz z tysiąca­
mi męczenników za swoją ojczyzną, nie dbając o Zhańbienie, 
co sromotą okryło jego sędziów.

Co zaś do Cezara, wszystkie lochy były zapełnione, i 
codzienna służba katowśka na wiele tygodni zapewniona, więc 
założono mu kajdany na ręce i nogi, przykuto do długiej żela­
znej sztaby, i wraz z innymi jeńcami wysłano do Brześcia Li­
tewskiego, a stamtąd do Syberyi.

Sąd wojenny skazał go na Sybir, pomimo, iż ten trybunał 
wcale go nawet nie widział; było jedno próżne miejsce przy 
żelaznej sztabie, więc je zapełniono. Gdyby był wóz ze Oka­
zanymi na szubienicę przejeżdżał w tym czasie, i jakie miejsce 
było na nim nie zajęte, wsadzondby go również na wóz bez 
ceremonii.

Prawa w Rosyi są pisane jedynie dla ludzi, a nie dla 
psów wściekłych, których nie warci są Padlecy.

To już poraź drugi opuszczał Cezar Warszawę, by pójść 
na wygnanie; pierwszy raz Chusko go uwolnił, lecz teraz już 
nie miał więcej ujrzeć swojej ojczyzny.

Z rodziny Kirpowskich nie ma już nikogo prócz wdowy i 
sieroty; pierwsza, ze starganemi siłami, piła z kielicha gory­
czy, drugie, nie umoczyło jeszcze w nim swoich ust, ale przez 
swoje urodzenie zostało skazane pić z niego z kolei.

Egipski Apel 
o Pomoc Do Europy

Środkowy Wschód (UPI).— 
Minister spraw zagranicznych 
Egiptu Riad, w czasie konfe­
rencji w Paryżu, zwrócił się 
z apelem do narodów Europy 
o pomoc w wywarciu nacisku 
na US i Izrael, aby ten ostat­
ni wycofał się z zajętych, w 
czasie wojny, ziem arabskich.

Palestyńskie źródła poda­
ją, że wojska rządowe Jorda­
nii szykują się do nowych a- 
taków na palestyńskch rebe­
liantów.

Company For Baby

by

7009

Tadea była jeszcze w Częstochowie, kiedy doszła ją wiado­
mość o klęsce nad brzegami Warty; wyjechała natychmiast z 
dziecięciem na ręku.

Mj. kale, wierni zwyczajowi dodawania więcej blasku 
swoim '/.wycięztwom, pochowawszy cichaczem swoich pole­
głych i sprzątnąwszy swoich rannydh, pozwalali ludności oko­
licznej zwiedzać pole bitwy, i pogrzebać po chrześcijańsku 
poległych Polaków.

Tą rażą uwielbienie, jakim sami moskale przejęci byli 
dla walecznych powstańców, przewyższyło zwykłe barbarzyń­
stwo kozaków, i kiedy wdowa Chusko przyszła na teatr rzezi 
wraz z dwoma czy trzema innemi zakwefionemi i w żałobie 
damami, pryjęto je z należnemi ich płci i ich niezmiernej bo­
leści. względami.

Między niemi była siostra jćdnej z ofiar; znalazłszy ciało 
swego brata podziurawione więcej niż diziesięcu uderzeniami 
piki, nie mogła łez powstrzymać.')

Jakiś stary wieśniak stał blisko niej.
—Siostro, rzekł, nie płacz tak bardzo, bo twoje łzy mogą 

spostrzec moskale.
—Masz racyę, odpowiedziła, przyklękając przy zwłokach, 

by je raz ostatni ucałować, jest szczęśliwszy od nas. otarła łzy.
Tadea, blada lecz panująca nad sobą, szła od trupa do 

trupa, każdemu przyglądała się. szukając swego męża i oba­
wiając się go znaleźć.

—Pani masz także brata tutaj? spytał jeden z oficerów 
moskiewskich.2)

—Wszyscy, co walczyli za Polskę, są moimi braćmi, od­
powiedziała.

1—Wielu poległo po drugiej stronie Warty, mówił po­
rucznik, a inni przy atakowaniu kolei żelaznej.

—Pójdę tam także, rzekła.
—Zostali wczoraj pogrzebani, i nie znajdziesz ich pani, 

rzekł moskal, odchodząc.
Tadea poskromiła wzruszenie całą siłą woli, i zbliżyła 

się do niego:
—Panie, wyszeptała, możesz mi pan powiedzieć, czy 

komendant. Kosynierów został zabity?
—Jak się nazywał?
—Chusko.
—Tak, po drugiej stronie rzeki, od uderzenia piką Piotra 

Bogdanowa, krzyknął przejeżdżający kozak.
Strasznie zbladła Tadea, a ściskając syna w objęciu, 

rzekła:
—Mój Boże, dodaj mi siły do życia dla niego, lecz ani 

jednej łzy nie wylała, ich źródło już było wyschnięte.
Nazajutrz pojechała do Warszawy i tam zamknęła się w 

małym domku, niedaleko kościoła św. Jana, postanawiając 
resztę życia poświęcić wychowaniu Andrzeja, i modlitwie za - 
duszę męża, ojca i braci pomordowanych przez moskali i za 
Polskę, nieszczęśliwą swoją ojczyznę.

♦ * ♦
Enchant baby and grown-ups 

with this delightful crib or car­
riage cover of blocks.,

“Sketch” endearing tots in quick 
outline stitch. Use all 9 for crib 
cover or frame one as a picture. 
Pat. 7009: nine 5Vix6J/ż” motifs, 
directions.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents tor eacii pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice brooks c/o Polish 
Daily Zgoda. Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station. New 
York, N Y. 10011 Print Name. 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New! “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly! Plus 
newest patterns. $1 00.

Complete Instant Gift Book— 
more than 100 gifts for all occas­
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00. 
"16 Jiffy Rugs" Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today’s Liv­

ing’’. 15 patterns. 50c.

Abraham również żył jak samotnik, nie w Wars/u wie, 
lecz na opuszczonym folwarku Strakowskim, nie dla mod- 

. litwy, le.cz dla zemsty.
Wszedłszy, kilka dni przedtem do izby, w której Swinin 

spał odurzony trunkiem, mściwy Izraelita wszystko przygo­
tował do wykonania zamiaru, dawno już ułożonego, i z nie­
cierpliwością oczekiwał przebudzenia się pijaka.

—Abrahamie! zawołał wreszcie Swinin.
—Jestem, excellencyo.
—Czy długo spałem?
—Sześć godzin, excellencyo.
—Sześć godzin, psie, sześć godzin, mruczał generał, i 

zadrżał, spostrzegłszy na stole nieszczęsną gazetę urzędową.
—Ach! rzekł boleśnie, wszyscy mnie opuścili.
I ten człowiek, tak srogi dla drugich, zaczął szlochać jak 

dziecko, wyrywając sobie włosy.
—Nie wszyscy pana opuścili, excellencyo. ja panu zosta­

łem, rzekł Abraham przymilającym się tonem.
—Cóż chćesz, żebym zrobił z tobą, bydlę?
—Bode pana niele°’nowsl. excellencyo, wszak pain wiesz, 

że nie mam nikogo prócz ciebie.

') Historyczne.—Dzienniki, tom 2. strona 131.
•)Historyczne.—Dzienniki, tom 2, strona 134.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Konferencja w Sprawie Przyszłości 
Języka Polskiego w Ameryce 

Odbędzie Się w Tę Niedzielę, 4 Kwietnia, 
w Sali “Chcago Society”

Staraniem Komitetu dla 
Spraw Języka Polskiego Kon­
gresu Polonii Amer., w nie­
dzielę, dnia 4 kwietnia br., o 
godz. 3 po południu, odbędzie 
się w sali “Chicago Society” 
przy 2222 N. Kedzie Blvd.

KONFERENCJA 
poświęcona przyszłości języka 
polskiego w Stanach Zjedn.

W programie Konferencji 
będą następujące referaty: 1. 
Celowość nauczania języka 
polskiego w USA — Franci­
szek Kokot, przewodn.; Ko­
mitetu Organizacyjnego Kon­
ferencji, 2. Wartość znajomo­
ści języka polskiego w środo­
wisku amerykańskim — wy­
powiedzi absolwentów szkół 
polonijnych. 3. Metody Nau­
czanie języka polskiego - pro­
fesor Zbigniew Głąb. 4. Szko­
lenie kadr nauczycielskich — 
inż. Werchun. 5. Język polski 
w parafiach polonijnych —- 
Ks. Michał Pawełek, z paraf ii 
Św. Jakuba.

Nauczanie języka polskie­
go i historii w polskich szko­
łach sobotnich zrobiło ostat­
nio znaczne postępy, ale jesz­
cze nie takie, jakich należało 
się spodziewać. Ilość polskich 
szkół jest nieproporcjonalna 
do zamieszkałych na terenie 
Chicago Polaków. Dotychczas 
jedynie dzielnice o dużym 
skupieniu elementu polskiego 
zdobyły się na otwarcie szkół 
sobotnich polskich dla mło­
dzieży, by lepiej opanowała 
polski język, częściowo litera­
turę, historię i polską kulturę. 
Przy małej liczbie godzin na­
uczania nie może być mowy
— przynajmniej do tej pory
— o całkowitym zapoznaniu 
się z całością zagadnienia 
kultury polskiej, ale przynaj­
mniej taka szkoła daje począ­
tki i podstawy do dalszych 
studiów w tej dziedzinie.

iZ tych właśnie względów 
jest prawie koniecznością 
prowadzenie szkół tego typu
— tym więcej, że polska mło­
dzież uczęszczając do szkół a- 
merykańskich szybko przej­

muje język angielski i zapo­
mina prawie całkowicie język 
polski.

Już dzisiaj jesteśmy świad­
kami, że cała masa polskiej 
młodzieży albo już zapomnia­
ła język polski ewentualnie, 
jeżeli go używa od czasu do 
czasu — ma już takie nalecia­
łości, że jest on daleki od 
oryginału. Z opanowaniem ję­
zyka łączy się bezsprzecznie 
zapoznawanie się młodzieży z 
historią oraz kulturą Narodu 
Polskiego. Zdajemy sobie z 
tego sprawę, że choćby naj­
lepiej postawiona szkoła w 
obcym kraju i w obcym jeży­
ku nie da naszej młodzieży 
dokładnego obrazu Polski, jej 
kutury i jej wkładu do wspól­
nej kultury wszystkich naro­
dów. To może i musi zrobić 
tylko polska szkoła.

W trosce o utrzymanie 
szkół polskich i języka pol­
skiego nie tylko na tutejszym 
terenie ale i we wszystkich 
środowiskach polonijnych — 
Komitet dla spraw Języka 
Polskiego przy Kongresie Po­
lonii Amerykańskiej organi­
zuje wyżej wspomnianą Kon­
ferencję poświęconą przy­
szłości języka polskiego w 
Stanach Zjednoczonych. Ce­
lem tej konferencji jest za­
poznanie się ze stanem fakty­
cznym polskiego szkolnictwa 
oraz przedyskutowanie prac, 
które trzeba będzie podjąć w 
najbliższej przyszłości. Zaga­
dnienie to jest bardzo skom­
plikowane, bo będzie ono obej­
mować nie tylko zagadnienie 
celowości nauczania języka 
polskiego. Ze względu na mło­
dzież, musi być też przedysku­
towana metoda nauczania ję­
zyka polskiego jako języka 
obcego, nie rodzimego. Prze­
dyskutowanie tych proble­
mów otworzy szersze pole 
widzenia na całe zagadnienie. 
Z powyższym zagadnieniem 
łączy się jeszcze następna 
kwestia: szkolenie czy do­
szkalanie kadr nauczyciel­
skich.

Z Parafii ŚŚ. Cyryla i Metodego 
Polskiego Narodowego Kat. Kościoła
Apel x Okazji Świąt

W dzisiejszych czasach kiedy­
kolwiek zajdzie wielkie i ważne 
zdarzenie, natychmiast jest ogło­
szone. Przerywane są programy 
radiowe i telewizyjne i wychodzą 
specjalne wydania gazet, aby 
wszyscy byli poinformowani.

Przenieśmy się wstecz blisko 
dwa tysiące lat, kiedy miało miej­
sce największe zdarzenie w histo­
rii ludzkości, — Zmartwychwsta­
nie Jezusa Chrystusa. Pomyślmy 
co za znaczenie to miało dla Chry­
stusa i Jego uczniów, i dla całej 
ludzkości. To zdarzenie ma nie­
słychane wielkie znaczenie dla 
Was i dla nas i dla wszystkich.

Albowiem Pismo Święte zape­
wnia nas: •‘Jesteśmy dziećmi Bo­
żymi. A jeśli dziećmi, wtedy i 
dziedzicami, a współdziedzicami 
Chrystusowymi”.

Niechaj te słowa nas cieszą i 
sprawią nam prawdziwe Radosne 
Święto Wielkanocne, czego wszy­
stkim z głębi serca życzymy sło­
wami, “Wesołego Alleluja!” 
Msze Święte

Palmowa Niedziela: Msze św. o 
godz. 8:00; 9:00 i o 11-ej rano. 
Spowiedź powszechna przed każ­
dą mszą św. Poświęcenie palm i 
rozdanie w czasie każdej mszy św. 
Procesja odbędzie się o godz. — 
10-ej rano.

Wielka Środa: Suma o godz. 10 
rano. Msza św. o godz. 7:30 wie-

Walne Zebranie 
Klubu Przyjaciół 

Warszawy
W niedzielę, 4 kwietnia, o 

godz. 3:30 po południu odbę­
dzie się w sali Chicago So­
ciety doroczne walne zebra­
nie Klubu Przyjaciół War­
szawy.

Omówiona zostanie działal­
ność Klubu w ub. roku pod 
prezesurą Henryka Kudliń­
skiego oraz ustalone zostaną 
dyrektywy działalności na rok 
bieżący.

Zarząd Klubu apeluje do 
członków o przybycie na to 
zebranie.
W Tę Sobotę

W tę sobotę, 3 kwietnia, 
odbędzie się towarzyskie spot­
kanie Warszawiaków w sali 
Chicago Society.

W programie artystycznym 
wystąpi zespół kabaretowy 
“Psiak”. Będzie to nowość, 
godna obejrzenia. Program 
nosi tytuł — “Gdybyś lubił 
mnie choć trochę”.

Tradycyjna “Święconka” — 
Klubu Przyjaciół Warszawy 
odbędzie się 24 kwietnia,, — 
również w sali Chicago So­
ciety. 

czarem.
Wielki Czwartek: Uczczenie Je­

zusowego Ustanowienia Najśw. 
Sakramentu Ołtarza Komunii św. 
O godz. 8-ej rano spowiedź po­
wszechna; — 8:30 rano Msza św., 
z komunią św.; O godz. 7:30 wiecz. 
spowiedź powszechna, msza św., z 
komunią św., i zakończenie ob­
rządkiem do Uroczystości.

Wielki Piątek: O 1-ej po połu­
dniu msza św. Pre-Konsekracyjna. 
Wieczorem nabożeństwo o godzi­
nie 7:30. A

Wielka Sobota: O godz. 8:30 ra­
no poświęcenie ognia, paschału i 
wody. Poświęcenie darów Wielka­
nocnych o godz. 10-ej i 12:30, w 
sali Parafialnej.

Wielkanoc: — Rezurekcja o go­
dzinie 6-ej rano. Inne Msze św.: 
8, 9, i o 11-ej rano.
Śniadanie w Niedzielę Palmową

Bezpośrednio po mszy św. 8 i 9 
rano, staraniem Tow. Ks. Biskupa 
F. Hodura. — Bilety płatne przy 
wejściu do sali. — Zapraszamy 
wszystkich!
Roczna Polska święconka

Roczna Polska święconka Wiel­
kanocna w Parafii p. w. Świętych 
Cyryla i Metodego P.N.K., Koś­
cioła, odbędzie się staraniem Tow. 
Niewiast Adoracji Najśw. Sakra­
mentu w niedzielę, dnia 18 kwiet­
nia, w południe, w sali parafial­
nej.

Przed obiadem, dziatwa z nie­
dzielnej szkoły chrześcijańskiego 
życia, przedstawią krótki program, 
obiad nastąpi po programie.

Wszyscy Polacy w ojczyźnie, 
jak również też rozproszeni po ca­
łym święcie w okresie Świąt Wiel­
kanocnych dzielą się jajkiem po­
święconym, składając sobie życze­
nia.

My parafianie i przyjaciele, — 
również w tym radosnym okresie 
świątecznym, powanniśmy się łą­
czyć prawdziwym uczuciem bra­
terskiej miłości i złożyć sobie na­
wzajem życzenia Bożego Błogosła­
wieństwa.

Bilety płatne przy wejściu: $3.00 
dla dorosłych, dzieci od 12-go ro­
ku życia: $1.00.

O rezerwacje prosimy telefono­
wać BE 7-1257 lub SP 5-3811.

Zebranie Stow. 
Domu Polskiego

Stow. Domu Polskiego znaj­
dujące się pnr. 11937 S. Mi­
chigan Ave. zawiadamia swo­
ich członków i członkinie, De­
legatów i Delegatki o regular­
nym posiedzeniu, które odbę­
dzie się w piątek, dnia 2-go 
kwietnia, o godz. 8ej wiecz.

Mamy wiele spraw do zała­
twienia i zarząd prosi o gre­
mialne przybycie.

Franciszek Kabat, prezes;
Józef Bytnar, sekr. prot.

“Bouquet Fashion Show” 
Na Szpital Nazaretanek

Impreza Odbędzie Się 24 Kwietnia 
w Ambasador West
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Pani Edwardowa Allman, prezeska Woman’s Board of St. 
Mary of Nazareth Hospital (po lewej i w odbiciu lustrza­
nym) próbuje przystroić kwiatami twardy kask, aby w 
ten sposób nadać charakter “Spring Chapeau”. Pomaga 
jej pani Thomas P. O’Donnell. Jest to zapowiedź pokazu 
mody, jaki odbędzie się na rzecz Szpitala Nazaretanek.
Na rzecz projektów rozbu­

dowy Szpitala Nazaretanek 
w wielkie St. Mary of Naza­
reth Health Center pracuje 
również organizacja kobieca, 
Woman’s Board of St. Naza­
reth Hospital.

Prezeską tej organizacji jest 
pani Edwardowa Allman i pod 
jej kierownictwem przyj aciół- 
k iSzpitala Nazaretanek or­
ganizują wiosenny pokaz mo­
dy — “Bouqet Fashion Show” 
—- jaki odbędzie się w sali 
Guidehall hotelu Ambasador 
West w dniu 24 kwietnia. Po­
kaz mody będzie połączony ze 
śniadaniem.

Dochód z pokazu zostanie 
przekazany Szpitalowi \ Naiza- 
retanek, którego energiczna 
administratorka, Siostra Stel­
la Louise, CSFŃ przygotowu­
je już ceremonię kopania

gruntu pod nową budowę.
Siostra administratorka wy­

raziła uczucia wdzięczności, 
że wspomniana organizacja 
kobieca podjęła wysiłek orga­
nizacyjny na rzecz zdobycia 
funduszów na plany budowy 
centrum zdrowia. Szpital Na­
zaretanek potrzebuje bowiem 
pomocy w gromadzeniu włas­
nych fuduszów, które uzupeł­
nia pomoc władz federalnych 
i stanowych na rzecz realiza­
cji ambitnego projektu zbudo­
wania St. Mary of Nazareth 
Health Center 485 łóżek) kosz­
tem $25 milionów.
Siostra Stella Louise serdecz­
nie apeluje do zainteresowa­
nych pań, aby poparły pokaz 
mody w dniu 24 kwietnia. Ce­
na biletu $10 od osoby. Rezer­
wacje można zgłaszać telefo­
nicznie: 292-5297.

Ważne Zebranie Weteranów 
Polskich z Terenu Chicago

Odbędzie Się w Niedzielę, 4 Kwietnia 
w Domu I Okręgu S.W.A.P.

Wyznaczenie daty 4 kwiet­
nia na zebranie informacyjne 
wszystkich byłych żołnierzy 
polskich z terenu Chicago nie 
było dziełem przypadku.

Na dzień ten przypada uro­
czystość Niedzieli Palmowej, 
która swą głęboką treścią 
przypomina i wskazuje, że po 
żałobie i cierpieniach Wielkie­
go Tygodnia przyjdzie oczeki­
wany z utęsknieniem Dzień 
Zwartwychwstania i zabrzmią 
radosne dzwony Wielkanocne.

Bez wzgldęu na to, czy na­
leży do jednego z żywotnych 
stowarzyszeń kombatanckich, 
czy też w oczekiwaniu zgody 
dotychczas stronił od życia 
organizacyjnego, każdego by­
łego żołnierza polskiego zain­
teresuje wiadomość o zapo­
wiedzianym zebraniu.

Ostatnie wydarzenia wyka­
zały dobitnie, że dobro sprawy 
polskiej cierpi wciąż z powodu 
przeciągającego się stanu roz­
bicia, a dalsze przedłużanie te­
go stanu przynosi tylko więk­
sze i niepowetowane szkody.

Biorąc pod uwagę po­
wszechne domaganie się zmia­
ny tej niepożądanej i szkodli­
wej sytuacji, Komitet Porozu­
miewawczy Organizacji Kom­
batanckich w wykonaniu u- 
chwały z poprzedniego zebra­
nia położył kamień węgielny 
podbudowę stałego porozumie­
nia międzyorganizacyjnego.

W przede dniu wyjazdu pre­
zesa Alojzego Mazewskiego do 
Londynu, podpisana została 
przez 19organizacji kombatan­
ckich rezolucja w sprawie za­
kończenia sporów. Ogłoszona 
na łamach pism rezolucja ta 
wywarła nadzwyczaj dodat­
nie wrażenie, nie tylko wśród 
byłych żołnierzy, lecz i wśród 
całej społeczności polonijnej.

Była to pierwsza wspólna 
deklaracja organizacji komba­
tanckich, która bez względu 
na zapatrywania i sympatie 
polityczne stwierdza bez za­
strzeżeń, że byłym żołnierzom 
przyświeca nadal wspólny cel 
— Polska wolna i niepodległa, 
niezależna od dyktanda obcej 
przemocy.

Na Niedzielę Palmową, 4-go 
kwietnia, w Błękitnej Sali Do­
mu Weteranów połączony ko­
mitet przedstawicieli organi­

zacji byłych wojskowych zwo­
łuje zebranie informacyjne 
dla zapoznania społeczności 
kombatanckiej z dalszym po­
stępem na drodze do zespole­
nia rozprószonych dotąd wy­
siłków.

W zebraniu wezmą udział 
dwaj znani prelegenci — dr 
Jan Morelewski i mgr Zyg­
munt Wygocki. którzy wygło­
szą krótkie referaty na aktu­
alne tematy, związane z prze­
szłością i przyszłością emigra­
cji dla przedstawienia zebra­
nym, jak wyglądają nasze 
obowiązki i zadania chwili 
obecnej.

Komitet wzywa członków 
wszystkich organizacji woj­
skowych oraz wszystkich nie- 
zrzeszonych byłych żołnierzy 
polskich, zamieszkałych na te­
renie Chicago i okolicy do gre­
mialnego udziału w zebraniu.

Zebranie to odbędzie się w 
niedzielę, 4 kwietnia, o godz. 
3 po południu w Domu Wete­
ranów, 1239 N. Wood ul.

Przewodniczący Komitetu: 
Marian Kaczmarski, wiceko- 
mandant Zarządu Głównego 
SWAP; sekretarz Komitetu 
Edmund Wenzel.

LOUIS ARMSTRONG czyli 
popularny Satchmo, jedna z 
najwybitniejszych postaci w 
muzyce jazzowej, przebywa 
obecnie w szpitalu w Nowym 
Yorku. Ostatnie komunikaty 
lekarskie twierdzą, że dosyć 
poważny stan trębacza jazzo­
wego uległ poprawie. Arm­
strong ma obecnie 70 lat.

Sprostowanie
W sprawozdaniu z Instalacji 

Wydziału Kobiet Okr. 12 ZNP, 
umieszczonym w Dz. Związko­
wym w dniu 30 marca opusz­
czono w Komitecie Sejmiku 
nazwisko pani Zofii Witkow­
skiej co mniejszym prostuje­
my.

Kom. H. Orawiec złożyła 
podziękowanie za mszę św., 
kartki z życzeniami szybkiego 
powrotu do zdrowia i za od- 
wie dzenie jej Mamy w szpita­
lu, która przesyła podziękowa­
nie za słowa pociechy i po­
zdrowienia dla wszystkich. 
Dalej p. Komisarka złożyła 
podziękowanie kucharkom za 
przyrządzenie smacznej kola­
cji a to jest cioci p. W. Alle- 
lujka, p. Marii Śliwka i p. S. 
Pyra. — Maria L. Szeląg, 
koresp. Gminy 143 ZNP.

Zabawa 
Gminy 41 ZNP

Gmina 41 ZNP urządza za­
bawę stoliczkową w niedzielę 
dnia 4 kwietnia w sali dele­
gatki A. Leszczyńskiej, 2532 
W. Fullerton Ave., o godzinie 
3-ej po południu.

Fanty na losowanie już zło­
żyli: — Helena Maciorowska, 
Czesław M. Kościelak, Helena 
M. Stermińska, Matt Matu- 
siak, Stefania Foszcz. Kto na­
stępny? Uprzejmie prosimy 
powiadomić przew. p. Stefa­
nię Foszcz, dzwoniąc na tel. 
ME 7-1554 lub do sekretarki 
Gminy 41 ZNP, p. Heleny M. 
Stermińskiej, AR 6-5891.

Uprzejmie prosimy także o 
pieczywo domowego wypieku, 
abyśmy mogli ugościć n‘a" 
szych miłych uczestników za­
bawy.

Kto życzy dostać bilety 
przed czasem, niech się zgłosi 
do powyżej danych osób, któ­
re je prześlą.

Prezes Gr. 672 ZNP, Józef 
A. Kupiec zamówił stolik dla 
swych gości, prezes Gr. 413 
ZNP, Józef Larek i prezes Gr. 
2742 Zenon Ziółkowski zamó­
wili miejsca dla swych gości. 
Kto następny?

Zapraszamy Przy j a c i ó ł i 
Sympatyków Gminy 41 ZNP, 
o przybycie i spędzenie mi­
łego popołudnia, w niedzie­
lę, 4-go kwietnia, na zabawie 
Gminy 41 ZNP. Piękne nagro­
dy będą wydane, a gości cze­
ka miłe przyjęcie. — Czesław 
M. Kościelak, prezes; Stefania 
Foszcz, przew.; Tadeusz Cel- 
mer, wiceprzew.; Józef T. 
Szczech, skarbnik; Helena M. 
Stermińska, sekr.

Z Gminy 87 ZNP
Posiedzenie Gminy

Zawiadamia się wszystkich 
delegatów i delegatki, że mie­
sięczne posiedzenie Gminy 87 
Z.N.P., odbędzie się w piątek, 
dnia 2go kwietnia, w sali Lip­
skich, pnr. 2059 W. 19-ta ulica 
punktualnie o godzinie 7:30 
wieczorem.

Posiedzenie jest bardzo waż­
ne, ponieważ został zaproszo­
ny p. Józef Foszcz, Organiza­
tor Z.N.P., dla przedstawienia 
nowych ubezpieczeń w Związ­
ku, więc prosimy delegatów i 
delegatki do wzięcia licznego 
udziału w tym zebraniu. Bę­
dą omawiane także sprawy 
werbowania nowych człon­
ków do Z.N.P., jak również 
załatwione będą inne sprawy, 
dotyczące naszej Gminy.
Za Zarząd Gminy 87 Z.N.P. 
Michał Latka, prezes;
Stanisław Wieczorek, sekr.

Posiedzenie Klubu Żmigród
Klub Żmigród przypomina 

swoim członkom, że miesięcz­
ne posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, dnia 4-go kwietnia, 
w sali Lipskich, pnr .2059 W. 
19-ta ulica, o godzinie 2-ej po 
południu.

Wieczór Artystyczny 
w Madonna H.S.

Staraniem studentek, młodych 
talentów w Madonna HS, odbę­
dzie się w dniu 3 kwietnia, w so­
botę, wieczorem o godz. 7-ej Wie­
czór artystyczny pt. “COLOUR 
MY WORLD.” W tym Wieczorze 
pełnym urozmaicenia weźmie rów­
nież udział “Chór Sióstr Francisz­
kanek” (13 osób) w pieśniach — 
“Wonderfull World” “Mantano”, 
“Goin”, “Down fhe Ohio Turnpi­
ke”, “Honey Hair”. Chór ten jest 
znany nie tylko na tut. terenie ale 
i w całym stanie Illinois. — Uko­
ronowaniem tego interesującego 
wieczoru będzie występ koloratu­
rowej śpiewaczki Danieli Siko- 
rzanki, studentki tej szkoły. Bę­
dziemy mieli okazję do spędzenia 
jednego z najmilszych wieczorów, 
a także posłuchania Danieli, “Sło­
wika Chicago”, po wielu jej suk­
cesach odniesionych na Festiwa­
lach. — Wstęp od osoby tylko 0.75. 
Sala teatralna Madonna High 
School “Madonna” jest przy ulicy 
Pulaski i Belmont.

Siostry Franciszkanki — gorąco 
zapraszają. Cały dochód przezna­
czony jest na rozwój naszej insty­
tucji szkolnej.

Kącik 

Siwych Włosów 

Redaguje A. M. NECHAY
Informacje dla

Starszych Wiekiem Czytelników

Kara Za Pracę
Emeryci Social Security poniżej 

72 roku życia mogą dorabiać sobie 
pracując, ale tylko do sumy $1,680 
rocznie ($140 miesięcznie). Jeżeli 
zarabiają więcej, nadwyżkę potrą­
ca się im z emerytury, po $1 od 
każdych zarobionych $2 jeśli zara­
biają naj wyżej $2,880 rocznie, a po 
$1 od każdego zarobionego dolara, 
jeśli zarabiają więcej.

Znajdujący się w Kongresie bil 
przewiduje, że emeryt będzie mógł 
zarabiać bez potrąceń z pensji do 
$2,100 rocznie (175 miesięcznie).

Nie wiadomo, czy bil ten zo­
stanie uchwalony, ale jeśli nawet 
stanie się prawem, będzie to bar­
dzo nieznaczna poprawa w sytua­
cji materialnej emeryta, a równo­
cześnie utrwalenia przepisu, który 
uważać należy za niesłuszny i nie­
moralny.

Weźmy taki przykład: Emeryt 
dostaje pensję $100 miesięcznie. 
Pracując na part-time, zarabia 
$200 miesięcznie. Wynik jest taki, 
że Social Security potrąca mu z 
pensji co miesiąca $30, wypłacając 
tylko $70. Dlaczego?

Gdyby pensja emerytalna wy­
starczała na życie możnaby po­

wiedzieć: Masz zabezpieczoną sta­
rość nie zabieraj więc innym, 
młodszym miejsca pracy lecz ko­
rzystaj z dobrze zasłużonego wypo­
czynku. Ale nasz emeryt nie ma 
zabezpieczonej starości, bo z sumy 
$100 nie wyżyje. Jeśli nie ma in­
nego źródła dochodu lub rodziny, 
która mu pomaga, przymiera gło­
dem lub musi szukać zarobku. I za 
to Social Security go karze. Bo 
takie potrącenie z pensji jest karą, 
karą za to, że stary człowiek, nie 
chcąc ginąć z głodu, pracuje.

A cóż się dzieje, jeżeli stary 
człowiek nie pracuje, natomiast 
ma milion dolarów rocznego do­
chodu z akcji, z dywident, z pro­
centów lub z czynszów? He wów­
czas potrąca mu z pensji Social 
Security? Nie potrąca ani centa. 
Niech ma bielak do swego miliona 
jeszcze tych $100 emerytury.

Naszym zdaniem wszystkie orga­
nizacje emerytów powinny solidar­
nie domagać się zniesienia potrą­
ceń z pensji z tego tytułu, że eme­
ryt pracuje, — chyba że nastąpi 
taka podwyżka pensji, iż emeryt 
nie będzie potrzebował szukać za­
robku.

Młodzi u Staruszków
Czytamy w warszawskim ty­

godniku “Stolica”:
W Warszawie mamy 7,000 lu­

dzi starych i samotnych, różnego 
charakteru, bo i złośliwych i do­
brodusznych. Do szpitala się nie 
nadają, bo są chorzy na dwie 
choroby, na które szpitale nie ma­
ją lekarstwa: starość i samotność. 
Żyją więc bez opieki, w dawnych 
swoich mieszkaniach, albo kątem, 
zwykle otoczeni wrogą atmosferą 
ludzi, którzy uważają, że już dość 
się nażyli i niepotrzebnie zajmują 
miejsce.

Straszna to rzecz — samotność 
starości. Podobno starość w każ­
dych okolicznościach jest samotno­
ścią. Wszyscy bliscy odeszli, świat 
się zmienił, człowieka bezbronnego 
i już niełdołężnego, otacza obcości 
i wrogość.

Na Żoliborzu zrodziła się inicja­
tywa: młodzi — starym: Wyszła 
z Czerwonego Krzyża.

Zorganizowano trójki młodzie­
żowe. Najpierw młodzież czerwo- 
nokrzyska i harcerze. W skład każ­
dej trójki wchodzą dwie dziew­
czynki i jeden chłopiec, albo od­
wrotnie. Wiek — od 14 do 18 lat. 
Przychodzą do samotnego starego 
człowieka, witają się z pewnym 
zakłopotaniem. Następnie do robo­
ty: sprzątają, prześcielają łóżko, 
biegną po sprawunki, z receptą po 
lekarstwa, załatwiają inne sprawy. 
A najważniejsze to to, że są. Przez 
godzinę, albo półtorej. Starają się 
rozmawiać, o ile możności znaleźć 
jakieś wspólne słowo, albo czytają 
głośno. Stary człowiek zwykle po­
siada radio, czasem telewizor. Jed­
nak to dla niego martwa gadanina, 
cóż znaczy wobec żywego młodego 
głosu który słychać tuż? Zwykle 
tak bywa, że z czasem nawiązuje 
się bardziej żywa rozmowa. Stary 
człowiek opowiada. Z jego niepo­
radnych, ale coraz składniej szych 
słów powstaje obraz. Na przykład 
obraz tej ulicy, którą młodzi znają, 
jaka jest dzisiaj. Wyłania się ta­
jemniczy, nieznany świat przeszło­
ści, słychać go jak z żywej kliszy, 
tego głosu trzeba słuchać, zanim na 
zawsze umilknie. Młodzi czują, że 
ich egzystencja się rozszerza, włą­
czają się do świata, który był już 
przed inmi i staje się bliski.

A staruszkowie? Następuje w 
nich cudowna regeneracja. Staru­
szkowie zaczynają się golić, dbać 
o swój wygląd. Staruszki odwie­
dzają fryzjera. W miarę sił zaczy­
nają wyruszać do miasta. Na spa­
cer, do klubu emerytów. Chcą na­
leżeć do świata, który ich nie opu­
ścił.

To sprawił sojusz serc. Tych, 
które jeszcze nie wystygły i tych, 
które jak kwiaty przedwiośnia do­
piero rozkwitają.

Marek Sadzewicz

Zabawa 
Towarzyska 

Gminy 3 ZNP
W niedzielę, 4go kwietnia, 

Gmina 3 ZNP urządza dorocz­
ną Zabawę Towarzyską (So­
cial Party) w sali PLAV pnr. 
3024 W. Laramie Ave. Począ­
tek o 2ej po południu.

Cel godny poparcia, ponie­
waż dochód z tej imprezy za­
sila naszą kasę na poparcie 
pracy humanitarnej i dobro­
czynnej. Piękne fanty dla 
szczęśliwych. Będzie podana 
kawa i ciasto i wiele miłych 
niespodzianek oczekuje uczest­
ników.

Zapraszamy Grupy, delega­
tów, delegatki oraz przyjaciół 
do spędzenia miłych chwil, a 
tym samym do poparcia do­
brego celu.

Komitet zabawy stanowi:— 
Ewelina Różańska, Eugeniusz 
Różański, M. Plusdrak, Stani­
sław Żapka, Blanche Młynar­
ski, Janina Żapka, Stefania 
Michałowska, Sabina Borow­
ska, Zygmunt Sokolnicki, Jó­
zefa Cieśla, Zofia Lewandow­
ska, Helena Brzezińska, Sta­
nisława Marciniak, Stanisław 
Richards, oraz zarząd z preze­
sem na czele.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Słynne Zioła Ks. Franciszka 
Na Żołądek i Kiszki 

Przeczytaj, Wytnij, Zachowaj!
Aby przywrócić normalny pro­

ces trawienia, aby zapewnić sobie 
codzienne wypróżnianie się,, aby 
skutecznie przeciwdziałać groźnym 
następstwom z zatwardzenia wy­
nikającym—sporządziliśmy w tym 
celu nadzwyczajną Mieszankę Zio­
łową pod nazwą “No. 1.”

Mieszanka “Ziołowa No. 1” jest 
kompozycją doskonale spreparo­
waną, świetnie zbalansowaną, w 
odpowiedniej proporcji i połącze­
niu, wszechstronnie oddziaływują­
cą na cały system trawienny. To 
też nie tylko przy niedomaganiach 
żołądka i kiszek, ale przy każdej 
dolegliwości polecamy Wam, Dro­
dzy Czytelnicy, niezrównane, w 
działaniu “Ziołb No. 1” jako pod­
stawowy środek.

“Zioła No. 1” działają delikat­
nie, rozwalniająco, pobudzają ruch 
robaczkowy żołądka i kiszek, po­
magają do obfitego wypróżniania 
się. “Zioła No. 1” uśmierzają za­
wroty i bóle głowy, usuwają gazy 
i wzdęcia, spowodowane zatwar­
dzeniem. “Zioła No. 1” oczyszczają 
kiszki ze szlamu i stwardniałej 
powłoki, zapobiegają nieprzyjem­
nemu odbijaniu się, przykremu 
odorowi z ust, zgadze, działają ko­
jąco na bóle żołądka i kiszek, 
przyprowadzają cały system tra­
wienny do prawdziwego funkcjo­
nowania. “Zioła No. 1” pomagają

trawić, pobudzają żołądek i kiszki 
do wytwarzania dostatecznej ilo­
ści kwasu solnego i fermentów 
trawiennych. “Zioła No. 1” poma­
gają wydalać trucizny z całego 
systemu trawiennego, wzmacniają 
organizm przywracają świeżą cerę, 
sprawiają dobre samopoczucie, a 
żołądkowi błogi stan.

“Zioła No. 1” są też bardzo po­
mocne przy nerwicy, nadkwasocie 
żołądka, katarze żołądka i kiszek.

Ponadto “Zioła No. 1” są Mie­
szanką o przyjemnym zapachu i 
wyśmienitym smaku z pewnością 
odrazu staną się dla każdego ulu­
bionym i niczym niezastąpionym 
tonikiem żołądkowym. W żadnym 
więc domu nigdy nie powinno za­
braknąć tych niezrównanych w 
swej dobroci i skuteczności “Ziół 
No. 1”.

Duża paczka “Ziół No. 1” z tek­
stem polskim i ang. wraz z opłaco­
ną już przesyłką, kosztuje $3.30.

Zamówcie sobie “Zioła No. 1” 
jeszcze dziś, pisząc na adres: — 
FATHER FRANCIS HERBS, 6951 
So. Maplewood Ave., Chicago, Ill. 
60629, lub po wszelkie informacje 
telefonujcie: HEmlock 4-2766.

Pamiętajcie Drodzy Czytelnicy! 
że nie ma nic lepszego dla zdro­
wia, jak świeże Zioła Ks. Fran­
ciszka zaparzone gotującą wodą.

(R.M.)
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codzienne 1 Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codsienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00
Półrocz. (6 mos.) 13.50
Kwartał (3 mos.) 8.00
Miesięcz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNE (be* soboty)
Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

Poza Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 10.00
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) - 2.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 1 Sobotnie

Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy)...... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) . 20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Chester A. Lizak

przez mayora 
k o n trolerowi, 
co jest napew- 
no zjawiskiem 
niezdrowym.

W d o d a tku 
gospodarka fi-

Chester A. Lizak
a Rada Miejska wspólnie z 

kontrolerem decyduje, w których bankach 
mają być złożone fundusze miasta. Nie wie­
my, czy przynoszą one odpowiedni procent 
i czy ulokowanie ich w innych bankach nie 
dało by miastu większych dochodów.

Lizak prowadzi kampanię za zmianą tego 
niezdrowego systemu, a jego energia i szcze­
ry idealizm, który wykazał jako “adwokat 
biednych” każą wierzyć, że jeżeli zostanie 
wybrany dotrzyma przyrzeczeń.

Drugim ważnym argumentem przemawia­
jącym za wyborem Lizaka jest pilna potrze­
ba przywrócenia w mieście systemu dwu- 
partyjnego, który jest najlepszą gwarancją 
większej sprawności administracji i uczciwo­
ści w rozprowadzaniu funduszów miejskich. 
Od kilkudziesięciu lat miastem rządzą nie­
podzielnie demokraci. Wprowadzenie do za­
rządu miejskiego republikanina skończyło by 
monopol jednej partii.

Dla nas kandydatura Lizaka posiada spe­
cjalne znaczenie. Wybierając demokratę 
Marcina klerkiem miejskim, a republikanina 
Lizaka skarbnikiem, zajęlibyśmy dwie z 
trzech pozycji w zarządzie wykonawczym 
miasta, zwiększając poważnie wpływy i pre­
stiż Polonii. Dlatego apelujemy do naszych 
Czytelniczek i Czytelników, oraz całej Polo­
nii — we wtorek, 6-go kwietnia głosujcie 
wszyscy i oddajcie swe głosy Chester owi 
Lizakowi, republikańskiemu kandydatowi 
na skarbnika miejskiego i Janowi Marcinowi, 
demokratycznemu kandydatowi na klerka 
miejskiego.

nansowa zarzą­
du miejskiego 
jest tajemnicą,

■ f A

Młody polonijny adwokat Chester A. Lizak 
jest republikańskim kandydatem na skarb­
nika miejskiego. Dodanie młodej krwi wy­
szło by na zdrowie staremu Ratuszowi, gdzie 
zagnieździł się 
zwyczaj, że 
wybrany przez 
m i e szkańców 
miasta skarb­
nik został pod­
porządkowany 
mianowanemu

Izrael a Pokój
Przez przeszło trzy i pół lat Izrael unikał 

odpowiedzi na pytania, jakie terytoria gotów 
jest zwrócić Arabom, oraz na jakich warun­
kach. Ostatnio, pod rosnącym naciskiem z 
Washingtonu pani Meir wyjaśniła — za po­
średnictwem londyńskiego “Timesa,” jak po­
winien wyglądać “rozsądny” układ teryto­
rialny. Wywiad ten doprowadził prawicową 
partię Gahal w Izraelu do wybuchu gniewu, 
a równocześnie przekonał Washington, iż 
Izrael staje się “bardziej elastyczny” w sto­
sunku do państw arabskich.

Izrael, oświadczyła pani Meir, domagać się 
będzie zatrzymania arabskiej części Jerozo­
limy, pasa Gazy, wzgórz Golan w Syrii, oraz 
egipskiego bastionu Sharom el Szeik kon­
trolującego cieśnicę Tiran. Muszą jednak 
być zawarte układy, gwarantujące bezpie­
czeństwo Izraela, zanim wojska Izraela wy­
cofają się z półwyspu Synaj i z zachodniego 
brzegu Jordanu.

Pomimo protestów ze strony partii Gahal, 
rząd Izraela otrzymał votum zaufania w 
stosunku 62:0, ponieważ partia przed gło-
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sowaniem wyszła z sali. A w Washingtonie 
sekretarz stanu Rogers, oświadczył, iż kli­
mat na Środkowym Wschodzie jest obecnie 
lepszy i jeżeli się tego nie wykorzysta do 
zawarcia pokoju, może znów wybuchnąć 
wojna. Zdobycze terytorialne, zapewniał 
Rogers, nie są żadną gwarancją bezpieczeń­
stwa. Izrael powinien powrócić do swych 
granic z r. 1967 z “nieistotnymi zmianami.” 
W zamian za to Izrael będzie miał trwały 
pokój z państwami arabskimi, gwarantowa­
ny przez U.S., Wielką Brytanię, Francję i 
ZSRR. . . . Geografia jest dziś nie ważna. 
Ważny jest układ polityczny—mówił Rogers.

Oświadczenie to wywołało oburzenie w 
Izraelu. Pani Meir stwierdziła: “Granice, o 
jakich mówi p. Rogers, mają być granicami 
nie Stanów Zjednoczonych, lecz narodu ży­
dowskiego. Nie możemy mieć zaufania do 
tego, co nam p. Rogers oferuje, choćby robił 
to w najlepszej intencji.”

Koła oficjalne w Washingtonie obawiają 
się, że jeśli zawarcie traktatu pokojowego 
ulegnie opóźnieniu, w Egipcie może zwy­
ciężyć partia wojskowa i sprowokować pod­
jęcie działań wojennych.

Wczuwając się w sytuację rządu Izraela, 
możemy dobrze zrozumieć jego brak zaufa­
nia do “międzynarodowych gwarancji.” Co 
dają takie gwarancje, wie najlepiej z wła­
snych doświadczeń Polska.

INNI PISZĄ:
Rozczarowanie w New Yorku

“THE WALL STREET JOURNAL”. — Za­
stępca mayora New Yorku Thomas Costello 
był przez wiele lat członkiem związków za­
wodowych, a przed objęciem obecnego sta. 
nowiska był nawet stanowym przewodniczą­
cym Partii Liberalnej, założonej przez przy­
wódców unijnych.

Trudno więc nazwać go wrogiem związ­
ków zawodowych, gdy krytykuje on obecnie 
unie, zwłaszcza reprezentujące pracowni­
ków municypalnych.

Strajki, “job action” i inne podobne me­
tody oznaczają przerwę w obsługach publicz. 
nych dla rezydentów miasta. W końcu wła­
dze miejskie obiecują pracownikom olbrzy­
mie podwyżki płac i dodatkowe świadczenia, 
a potem rozpaczliwie poszukiwać zaczynają 
pieniędzy. Rezultatem jest zwykle zwiększe­
nie podatków — jak to stara się uczynić 
obecnie mayor Lindsay — co znów wygania 
z miasta średniozamożnych obywateli i po­
ważną już ilość przedsiębiorstw.

Rozpaczliwie więc prawie wicemayor Co­
stello apeluje do unii, aby one były przynaj­
mniej nieco bardziej elastyczne i bardziej 
chętne do wykonywania prac, za które ich 
członkowie są płatni. “Na przykład — mówi 
on — wiadomo, że najwięcej śmieci groma­
dzi się po końcu tygodnia, w poniedziałki i 
wtorki, ale unia pracowników zakładów 
czyszczenia miasta stwierdza, że musimy 
mieć równy ładunek śmieci przez cały ty­
dzień pracy”.

Nie mamy pojęcia, jaki będzie skutek 
tych apeli, ale interesującym jest podkreśle­
nie, że przynajmniej jeden z członków ad­
ministracji miejskiej zdaje sobie sprawę, iż 
miasto “dobre dla unii” nie musi być ko­
niecznie miejscem, w którym przyjemnie by­
łoby żyć.

To i Owo
“Kapsułka czasu’ jest to pojemnik zako­

pywany głęboko w ziemi, a zawierający eks­
ponaty, fotografie i przedmioty dające obraz 
życia i kultury człowieka XX wieku. Po­
jemnik taki zakopywany jest z myślą o po. 
tomnych, którzy żyli w latach 5000 —6000.

Pierwszą “kapsułkę czasu” sporządzono w 
r. 1938 i zakopano w odległości 15 km od te­
renów Światowej Wystawy w Nowym Yor­
ku. Pojemnik miał wówczas pojemność 43 
litrów, wykonany został ze stopu miedzi z 
chromem i srebrem. Na powierzchni został 
umieszczony napis, by nie otwierano go 
przed rokiem 6939. Wewnątrz zbiornika 
umieszczono modele, zdjęcia, mikrofilmowa­
ne książki. Biblię w normalnym formacie, 
orędzie trzech sławnych ludzi (m. in. Ein­
steina), modlitwę “Ojcze nasz” w 300 języ­
kach, próbki gazet, tworzyw sztucznych, a 
nawet i kosmetyków. Umieszczono również 
fotografie wnętrz mieszkalnych i domów.

Po raz drugi na tych samych terenach zo­
stała zakopana następna kapsułka w r. 1965, 
której zawartość podkreśla specjalnie wielki 
postęp techniczny świata, a więc dane o te­
lewizji, energii jądrowej, samolotach odrzu­
towych i przestrzeni kosmicznej.

Ostatnią do tej pory kapsułkę czasu przy­
gotowała Japonia i zostanie otwarta za 5 tys. 
lat, na terenach wystawy światowej w Osa­
ka. Ma kształt kuli, a jej zawartość obrazuje 
“Postęp” i harmonię rodzaju ludzkiego. 27 
wybitnych uczonych japońskich wybrało 
1,600 tematów mówiących o erze atomowej. 
Ciekawym dokumentem jest nagrany na ta­
śmę hałas uliczny.

Jedna z belgijskich firm dla ułatwienia od­
najdywania rozbitków na morzu zastosowała 
do produkcji kamizelek ratunkowych tkani­
nę poliesterową metalizowaną. Warstwa me­
talu odbija fale radarowe i przyspiesza od­
szukanie rozbitka. Tkanina ta oraz warstwa 
metalowa są całkowicie odporne na działanie ■ 
wody morskiej. 1

Nasz
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WIESŁAWA 
BIELIŃSKIEGO

Kalejdoskop
Przygody Na Teatralnej Scenie.— Janusz 

Warnecki Opowiada o Swych Teatralnych 
Perypetiach. — Leszczyński Największy 
Kawalarz Wśród Teatralnej Braci.— 
O Szczurach, Pieskach i Kieliszkach Na 
Scenie.

Niedawno podawaliśmy wia­
domość o zgonie wybitnego 
polskiego artysty Janusza 
Wameckiego, którego chicago- 
ska polonia zna, m. in. ze 
świetnej kreacji w filmie 
“Mistrz”. Obecnie ukazała się 
w Polsce książka Warneckiego 
pt. “Najdłuższy mój monolog”, 
będąca wspomnieniami z pra­
cy teatralnej wybitnego akto­
ra. Poniżej podają, za prasą 
krajowa, kilka ciekawych wy­
jątków z tej książki, mówią­
cych o komicznych przygodach 
na teatralnej scenie.

W r. 1922, w drugim sezonie 
pracy w Teatrze Polskim, za­
grałem z Milą Kamińską i Je­
rzym Leszczyńskim rolę Jana 
w “Diable” Molnara. Bałem 
się uroczego partnera jak 
prawdziwego diabła. Znany 
był jego zwyczaj rozśmiesza­
nia. Najmilszy ten lekkoduch 
upatrzył sobie jako ofiarę swe­
go przyjaciela Stanisławskie­
go, patentowanego śmieszka 
nad śmieszkami. Zdarzają się 
w teatrze takie natury wra- 
żliwców, których lada gest, 
nieoczekiwane spojrzenie, nie 
przygotowana zmiana sytua­
cji na scenie wytrącają z rów­
nowagi i wtedy, nie chcąc u- 
jawnić swego przestrachu, ra­
tują się nerwowym śmiechem*. 
Publiczność niczego nie do­
strzega, inspiartor dowcipu 
zachowuje kamienny wyraz 
twarzy, a nieszczęsny delik­
went przeżywa męki. Wystar­
czyło, że Stanisławski będąc 
na scenie usłyszał zza kulis 
chrząknięcie czy kaszlnięcie 
Jurka, pąsował, odwracał się 
tyłem, czynił rozpaczliwe wy­
siłki, by uspokoić się i wresz­
cie kończył wypowiedź tremo- 
lującym głosem, nabrzmiałym 
śmiechem.

W “Diable” Molnara siedzia­
łem z Leszczyńskim po lewej 
stronie sceny. Nad nami, na 
widowni majączyła loża dy­
rektora. Pusta. Zajmowaliśmy 
miejsce przy stoliku, spod 
którego biło na nasze twarze 
czerwone światło reflektora. 
Reszta dekoracji pogrążona w 
półmroku. Mam zadać pytanie 
wyfraczonej zjawie siedzącej 
obok, majaczącej w smudze 
kolorowej poświaty. Odpowie 
mi, że jest diabłem.

Nagle skrzypnęły drzwi w 
loży nad nami. Ukaizał się 
Szyfman.

—Ktoś ty? — mówię swoją 
kwestię?

—Szyfman?—świszczy szept 
Jurka zamiast właściwej odpo­
wiedzi; dopiero po chwili głoś­
no wypowiada: diabeł.

Ugotował mnie tym jednym 
słowem. Zakryłem twarz rę­
kami, wbiłem paznokcie w 
skórę, napiąłem ramiona, by 
nie drgały ze śmiechu, a Ju­
rek przyglądał mi się z miną 
niewiniątka. Po akcie pochwa­
lił za wytrzymałość. Dostałem 
dobrą szkołę. Od tej pory nie 
dawałem się już tak łatwo 
rozśmieszać. . . .
Przyklejone Kieliszki

W “Wielkiej księżnej i 
chłopcu hotelowym” przez kil­
ka tygodni wprawiałem się w 
noszeniu na ogromnej tacy kil­
kudziesięciu kieliszków. Wre­
szcie nauczyłem się sztuki ba­
lansowania, nadal jednak ba­
łem się, czy szkło nie ześlizgnie 
się z tacy w momencie meta­
morfozy hotelowego chłopca. 
W pół minuty z piżamy wska­
kiwałem w sztywną koszulę, 
smoking, zapinałem kołnie­
rzyk i wiązałem krawat. Choć 
pomagało mi za kulisami ■ 
dwóch garderobianych, nie, 
mogłem zdążyć, bo przeszka-1 
dzały niesforne kieliszki. Mój | 
nauczyciel, szef kelnerów z 
Bristolu, stał obok i niepokoił; 
się najbardziej. Postanowiłem 
więc uprościć zadanie. Na 
premierze wszedłem na scenę 
żonglując swobodnie zastawą. 
Przebrany w smoking, ucze­
sany; partnerka, Leokadia 
Pancewiczowa, nie zdążyła 
jeszcze wypowiedzieć monolo­
gu. Ogólne zdumienie. Ani je­
den kieliszek nie drgnął. Huś­
tałem tacą na wszystkie stro­
ny, olśniewałem wprost kel­
nerską wirutuozerią. Szef z 
przejęcia omalże bił brawa. I 
nigdy nie dowiedział się, że1 
każde szkiełko podlepiłem u- 
przednio woskiem. Był dumny 
z pojętnego ucznia, a uczeń 
przestał się bać o przebiórkę i!

, lu”, nosząc pięć talerzy z chy­
botliwym rosołem w barze 
“Tempo’’ pzy al. Jeozolim- 
skich, . . .
Niesforny Widz

Gram w salach redutowych 
Teatru Nowego w “Magii Che- 
stertona”. Pierwszy rząd krze­
seł sięga podłogi scenicznej i 
stoi tuż przed nosem aktora. 
Żadnego podwyższenia; wi­
dzowie i grający na jednym 
poziomie. W odległości 40 cm 
od sceny widz przerzuca nogę 
na nogę. Rozprasza to uwagę 
sąsiadów. Ledwom zdążył po­
wiedzieć zdanie, nowy prze­
rzut. Trudno się skupić. Od­
wracam się od zapamiętałego 
gimnastyka, mimo to widzę 
jego cień na ścianie. Lewa no­
ga na prawym kolanie i znów 
prawa na lewym. Co pół minu­
ty. Już i publiczność zaczyna 
psykać. Uspokajając go prze­
szkadzają mnie. Ha! Przecież 
w tej sztucy wykonuję jako 
prestidigitator różne sztuki i 
sztuczki. Macham pałeczką i 
spada obraz ze ściany, rzucam 
w powietrze talię kart i wy­
ciągam ją z rękawa partnera 
itp.

Pierwszy rząd syczy coraz 
głośniej. Nerwus nie reaguje 
i nadal uprawia miilerowskie 
ćwiczenia. Sytuacja staje się 
groźna: niebawem zacznę mo­
nolog wymagający dużej kon­
centracji. Robię więc krok do 
przodu, wyciągam magiczną 
pałeczkę i zatrzymuję ją nad 
niesfornymi kolanami widza. 
Sztywnieją, martwieją. Na sa­
li pełne skupienie, cisza. Mo­
nolog płynie równie i spokoj­
nie. Widz uwierzył w hipno- 
tyzerskie zdolności kuglarza. 
Nogi znieruchomiały.
Niefortunny Gentleman

Na tej samej scenie, wcześ­
niej, zdarzył się zabawny fakt 
podczas przedstawienia "Ad­
wokata i róż”. Zachorska, od­
twórczyni roli żony, upuszcza 
w określonym miejscu akcji 
torebkę. Po kilku minutach 
podnosił ją ktoś z grających, 
mówiąc odpowiednią kwestię. 
Torebka spełniała funkcję 
ważnego rekwizytu. I tak dzia­
ło się codziennie, dopóki blisko 
sceny nie zasiadł wyjątkowo 
dobrze wychowany jegomość. 
Aktorka upuszcza torebkę, ele­
gancki pan momentalnie zry­
wa się z krzesła, podnosi ją, 
podaje zaskoczonej i wraca na 
swoje mfejsoe. Oto dowód do­
brego wychowania. Za chwilę 
to samo.

Przerażana wychowawczyni 
skinęła w podzięce głową. 
Gentleman wrócił do pierwsze­
go rzędu. A przecież bez tej 
torebki, o której się mówi, 
której się szuka, nie ma dal­
szego ciągu aktu. Znów spró­
bowała raz i drugi, znów nie­
zmordowany usłużniś unie­
możliwił dalszy dialog. Wresz­
cie opuszczono cały fragment. 
Na sali znaleźli się widzowie, 
którzy byli kilkakrotnie na 
przedstawieniu, i ci podobno 
mieli największą uciechę.
Szczur na Scenie

I znowu śmiech na scenie 
stał się przyczyną katastrofy. 
Czy to był “Ten i tamten”, 
czy inna komedyjka, nie po­
mnę. Pierwszemu Fertnerowi 
głos zadrgał śmiechem. Trwa­
ło to sekundę, nikt nie zauwa­
żył na widowni, lecz my, 
współgrający, zaniepokoiliśmy 
się. Fertnera nic nie mogło 
wytrącić z równowagi. Wypo­
wiadał dowoipy, z których wi­
dzowie zaśmiewali się, a jego 
pulchna, okrągła twarz nawet 
nie drgnęła. Na drugim przed­
stawieniu, w tym samym 
miejscu głos Fertnera zabrz­
mią! już spokojnie, za to nam 
bez powodu zadrgały usta. Na 
trzecim, czwartym — to samo. 
Z tremą oczekiwaliśmy fatal­
nej sceny. Śmiech wybierał co­
raz bardziej nerwowo, coraz 
trudniejszy do opanowania. 
Posypały się upomnienia, ka­
ry, wreszcie dyrekcja na kilka 
dni zdjęła komedię z afisza. 
Dopiero po dodatkowej próbie 
odzyskaliśmy panowanie nad 
sobą.

A wszystkiemu winien był 
szczur. Ogromny szczur melo­
man; zasiadł przy dolnej ram­
pie i z zainteresowaniem przy­
słuchiwał się akcji. On to roz­
śmieszył Fertnera. I nas, boś­
my oczekiwali nań codziennie 
bez skutku; nie pokazał się 
więcej. Za to w obszerniej­
szym Teatrze Polskim szczurytacę.

W czasie okupacji często zaliczały się do zwierząt do- 
wspominałem szefa z “Bristo-j mowych i stałych bywalców.
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Wieczór Słowiański
Wszechstronnie reklam o w a n y 

koncert grup słowiańskich zmusił 
i mnie do pójścia na ten Wieczór. 

I Wybrałem sie z małżonką, gdyż 
starsze dzieci nie chciały pójść. 
Nie chciały pójść z braku zrozu­
mienia. Myśl pana Sadoskiego 
była wspaniała nie tylko ja tak 
twierdzę, ale wszyscy to powta­
rzali przed występem. Myśl prze­
wodnia, która przeświecała panu 
Sadoskiemu przy urządzaniu tego 
Wieczoru jest jasna, ale dla szer­
szego ogółu powiem o niej za 
chwilę.

Bilet kupowałem w ostatniej 
chwili przy kasie i mocno oba­
wiałem się, że go nie dostanę. Bo 
pomyślałem, trochę Polaków, tro­
chę Ukraińców, Czechów, Jugo- 
sławian więc i sala będzie pełna 
i wszystkie miejsca zajęte. Bilety 
kupiłem i pomyślałem sobie, uda­
ło się! Byliśmy na parterze, ale 
parter ku wielkiemu zdziwieniu, 
święcił pustkami zwłaszcza śro­
dek. Jak było na balkonach trud­
no mi powiedzieć, chyba nielepiej 
jak na dole.

Jeśli chodzi o sam koncert, był 
bardzo dobry, nawet odważę się 
powiedzieć, że między grupami 
biorącymi udział różnicy nie było. 
Chyba zasługa reżysera! Ukraińcy 
wystąpili pierwsi. Przy ustawia­
niu się na scenie tak potężnego 
chóru wiała powaga bizantyńska, 
ten wygląd nadawały panie w pię­
knie wyszywanych sukniach. Chór 
śpiewał dobrze. Części solowe — 
czystym i spokojnym głosem śpie­
wał Wł. Houłouka. I solo na 
skrzypcach wypadło świetnie, — 
zwłaszcza naśladowanie śpiewu 
ptaszka, coś jakby “słowiczku mój, 
a leć a piej.”

“Ze strony jugosłowiańskiej wy­
stąpiły siostry Mitrovich. Jedna z 
nich Blaga w swoim solo wyśpie­
wała to co łączy wszystkich Sło­
wian, to co jest właciwe ludom 
słowiańskim, jakaś nuta słodka, 
cicha pieśoiwa. Rzewność i prosto­
ta w wypowiedzi swych szczerych 
uczuć wystąpiła u wszystkich grup 
słowiańskich. U Polaków przewa­
żała melodia poskoczna, radosne. 
Gdy wchodziły na scenę, w ko­
lorach narodowych panie z zespo­
łu “Lira”, szczególnie pięknie wy­
glądały — jak orlęta. Pięknie 
śpiewały, a było tylko 20 pań. O 
naszych solistkach tylko powiem, 
że odegrali doskonale scenę ze 
Strasznego Dworu. Mam na myśli 
wykazanie wstrętu ku sobie. Tyl­
ko pana Kossakowskiego było stać 
na coś wicej. Wyglądało jakby 
umyślnie tłumił w sobie głos. Dla­
czego? Wreszcie czeski chór *Lyra’ 
dość liczny prowadził go staruszek 
prof. Kubina, a śpiewacy w więk-

Zwłaazcza przyciągały je mu­
zyka i śpiew.
Łaciaty Piesek

W “Śnie nocy letniej”, wy­
stawionym w 1923 roku, wy­
stępował pies. Mały, łaciaty 
kundys; prowadził go na 
sznurku jeden z prostaczków 
—Wiesław Gawlikowski. Psiak 
miał wybitne uzdolnienia sce­
niczne i poczucie dyscypEny, 
Nigdy sam nie wbiegał na 
scenę; na kilka minut przed 
wejściem stał na swoim miej­
scu za kulisami, nie gdzie in­
dziej: na brawa wysuwał się 
naprzód i radośnie merdał o- 
gonkiem. Gdy cichły przed­
wcześnie, podbiegał do przodu 
i szczekał, co wywoływało no­
we oklaski. Wtedy zadowolony 
opuszczał scenę.
Sofa Węgrzyna

Przeróbka Sienkiewiczow­
skich “Krzyżaków” pióra A. j 
Walewskiego pt. "Zbyszko ii 
Danusia” święciła triumfy 
dzięki roli Juranda ze Spycho­
wa w intepretacji starego 
Leszcza. (Leszczyńskiego — 
przyp. red.).

Wbiega na scenę młody 
partner. Już otwiera usta, by 
przemówić. Nagle pada krót­
kie, mocne, dramatyczne: 
Won! — poparte imponującym 
gestem pana na Spychowie. 
Młodzieńca po prostu zmiotło 
ze sceny. Leszcz mówił da­
lej.. Inspicjent ledwo zdołał 
wytłumaczyć nieprzytomne­
mu adeptowi, co się stało.

—Wyskoczyłeś za wcześnie 
na scenę, fujaro. Nie czeka­
łeś na mój znak. Byłbyś zepsuł 
staremu najpięłniejsze miej­
sce. Dlatego powiedział ci — 
won!

Tym niefortunnym Filip­
kiem z konopi miał być po­
dobno początkujący wtedy. 
Józef Węgrzyn.

szóści, jeszcze starsi od niego, ale 
śpiewali jak młodzi. Można śmiało 
powiedzieć jakby ku zawstydzeniu 
młodego pokolenia. Kompozycje 
St. Wyszomierskiego były długo 
oklaskiwane.

“Wieczór Słowiański” zapocząt­
kowany w Chicago i jak mnie po­
informował pan Sadoski będzie 
wkrótce podziwiany w Detroit, 
Washingtonie, New Yorku i Kali- 
forni. Ten Wieczór ma w sobie 
dwa aspekty. W dzisiejszej dobie, 
kiedy tu w tym Kraju bez uzasad­
nienia wszystko się burzy, wszyst­
ko pali, niszczy, zabija, niweczy, 
pan Sadoski przychodzi z genial­
ną ideą bo chce pokazać całej 
Ameryce inne wartości i że są 
inni mieszkańcy Ameryki, a zapo­
znani w tym Kraju — to szczep 
słowiański. Narody spokojne, pra­
cowite, nie patrzące na ten Kraj 
jak na dojną krowę, ale wdzięczni 
za wolność, jaką wymarzyli twór­
cy Stanów Zjednoczonych. Mam 
tu na myśli Washingtona 1 Tadeu­
sza Kościuszkę, który ofiarując 
swój majątek, na to by nadać wol­
ność wszystkim jej mieszkańcom 
bez wyjątku, a więc i Murzynom, 
którzy wówczas byli niewolnika­
mi. W swym testamencie Tadeusz 
Kościuszko pisze wyraźnie jaka ta 
wolność winna być. Nie bezgrani­
czna, nie bez uwagi na drogach. 
Nie wolność przez gwałt i prze­
moc, ale wolność moralna. Oto 
tekst:... “and giving them liberty 
in my name; in having them in­
structed for their condition in the 
duties ot morality, which 
may make them good neighbors, 
good fathers and mothers, hus­
bands and wives, in their duty 
as citizens; teaching them to be 
defender of their liberty and 
country, of the good order of 
society, and in whatsoever may 
make them happy and useful.. .” 
Takie pojęcie miał Kościuszko o 
wolności, które przekazał potom­
ności. A w sto lat prawie później 
powtórzył to samo Abraham Lin­
coln. A dziś, czym jest ta wol­
ność?!

Czy ona nie Jest z czasów przed 
rewolucją?- Więc widać jak ko­
niecznym jest przełożenie zwrot­
nicy 1 wyjazd z bocznych torów. 
I to jest ten drugi aspekt Wie­
czoru Słowiańskiego — wyjechać 
na główne tory 1 dać znać o sobie, 
aby urabiać opinię o sobie i nie 
dopuścić a raczej zadać kłam tym, 
którzy mieli patent na urabianie 
Słowianom opinii w całym świę­
cie — Niemcy. Nikczemne wysta­
wiali nam poprzez całe wieki 
świadectwa w naukowych pracach 
i rozprawach. A na Wieczorze a 
wydziału Slawistycznego z tutej­
szych Uniwersytetów nikogo nie 
było. Czy też nie zrozumieli? ., .

Kiedy wyjdziemy ze siebie i 
wszyscy Słowianie zjednamy się tu 
na terenie Stanów Zjednoczonych, 
tym prędzej i skuteczniej dojdzie­
my do naszego celu i staniemy się 
czymś — bardzo pożytecznym ele­
mentem dla tego Kraju przede 
wszystkim.

Małżonka moja (Szwajcarka) W 
czasie koncertu skupiona wsłuchi­
wała się w melodie orkiestry 1 
chórów. W czasie powrotu z kon­
certu powiedziała mi, że nie widzi 
różnicy między tymi wszystkimi 
językami słowańskimi. Odpowie­
działem, oczywiście, że słuchając 
śpiewu ma się takie wrażenie. No, 
nie tylko słuchając śpiewu, ale 
ilekroć jestem w autobusie czy 
robię zakupy słyszę Polaków, U- 
kraińców, Czechów i Jugosłowian, 
wydaje się, że są tak: spokrewnie­
ni ze sobą, że dla obcokrajowca 
różnice się zacierają.

Natychmiast zacząłem obliczać 
w myśli, ilu może być Słowian na 
świecie. Wkrótce, powiadam do 
żony, że na świecie obecnie Sło­
wian jest około 400,000.000. Jak 
widać wielka to liczba i sporo nas 
jest. Z tego w Ameryce tj. w Sta­
nach Zjednoczonych około 20 mi­
lionów, też nie licha to liczba. 
Widzisz, powiedziałem żonie, że 
warto znać język polsk, bo można 
porozumieć się z tak pokaźną licz­
bą ludzi, zwłaszcza teraz kiedy 
przestrzeń nie odgrywa już roli. 
Ten sam motyw może posłużyć 
dla zachęty młodzieży uczącej się 
swego języka i dla chcąccych coś 
wiedzieć, a nie chcących się uczyć. 
I ten sam motyw winien posłużyć 
studentom uniwersytetów by wy­
bierali sobie wdzięczny temat do 
prac magisterskich czy doktor­
skich — coś o Narodach Słowiań­
skich. Dobrą podnietą może być 
zaznajomienie się z małą książką 
— The Slav Nations przez Srgjan 
PI. Tucić (Jugosłowianin) zaś w 
bibliotece Muzeum Polskiego, — 
można znaleźć świeże czasopisma 
jak American Slaves czy Slaves 
Review.

A. Dżoga.
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Advocate Society
Will Hold General 
Meeting Tonight

The next General Meeting 
of the Advocate Society will 
be held at the First State 
Bank of Chicago at 4646 N. 
Cumberland Avenue, Chica­
go, Illinois at 8:30 p.m. on 
Friday, April 2, 1971.

The Honorable Aloysius A. 
Mazewski, President of the 
Polish National Alliance and 
President of the Polish Amer­
ican Congress will be the 
speaker for the evening.

It will also be candidates’ 
night for all candidates for 
public office. At this election, 
members Chester A. Lizak 
and Frank J. Kuta are run­
ning for political office.

In accordance with the
Please cooperate with the 

Treasurer and pay your dues 
on time. Swienconka — April 
12, 1971.

Gabriel A. Kostecki, 
Secretary

Back In Olympics
Salisbury, Rhodesia (UPI) 

—Rhodesia, banned from the 
1968 Olympics in Mexico 
City because of its racial poli­
cies, has received an official 
invitation to take part in the 
1972 Games at Munich.

Zoo, 1900 North on Stockton 
Drive, is open daily from 9:45 
a.m. to 5 p.m.

Animal of the Month for 
April: “The Ruffed Lemur.” 
Conservatories

Garfield Park, 300 North 
Central Park Blvd., and Lin­
coln Park, 2400 North in Lin­
coln Park, both open, free 
daily and Sunday, 9 a.m. to 
5 p.m. During Major Flower 
Shows the conservatories re­
main open until 9 p.m.

Edwin T. Kolski
Bowling League

2 Contestants Tangled In Hot Series 
In Council 139 PNA Bowling League

Special Events
The 59th Annual Spring 

and Easter Flower Show, 
April 3rd through April 18th 
at the Lincoln and Garfield 
Park Conservatories. Thou­
sands of bright spring flow­
ers in beautiful array with 
the dominant flower of Easter 
the Lily. 9 a.m, to 9 p.m. No 
admission charge.

Lincoln Park Winter Thea­
tre, 2021 North Stockton Dr. 
Joe Egg by Peter Nichols, 
April 16-17, 23-24, 30, May 1. 
Curtain time: 8:30 p.m. Ad­
mission: $1.00.
Indoor Tennis Instruction

Shabbona Park, 6935 West 
Addison, Mondays, April 5, 
12,19 and 26, 4:00 to 9:30 p.m. 
Tel. 283-6787.

Ridge Park, 96th and Long­
wood Drive, Tuesdays, April 
6, 13, 20 and 27, 4:00 p.m. to 
9:30 p.m. Tel. 238-1655.

Marquette Park, 6700 South 
Kedzie, Wednesdays, April 7, 
14, 21, and 28, 4:00 p.m. to 9:30 
p.m. Tel. 776-9879.

Portage Park, 4100 N. Long, 
Thursdays, April L 8, 15, 22 
and 29 4:00 p.m.to 9:30 p.m. 
Tel. KI 5-4337.

Bogan School Park, 3939 W. 
79th St., Friday,s April 2, 9, 
16, 23 and 30, 5:00 p.m. to 9:30 
p.m. Tel. 582-4464.
Chicago Park District 
Golf Courses

Opening, Saturday, April 
17th, in Lincoln, Columbus, 
Marquette and Jackson parks. 
Arbor Day

Siwiec starred for Club Mono

Friday, April 30th, Arbor 
Day program and tree plant­
ing ceremony in Grant Park. 
Smelt Fishing

Along Lake Michigan shore­
line April 1 through May 10. 
Fishing permitted from 7 p.m. 
to 3a.m. daily.
Fishing In Park Lagoons

Lincoln, Humboldt, Gar­
field, Columbus, Douglas, 
Washington, Jackson, Mar­
quette, Sherman and McKin­
ley Parks. Daily from sunrise 
to sunset beginning April 1. 
Adler Planetarium

On the lakefront at Roose­
velt Road. The museum is 
open from 9:30 a.m. until 4:30 
p.m., except Tuesday and Fri­
day evenings when it remains 
open until 9:30 p.m.

Public shows are: Monday 
through Fridays, 2:00 p.m. 
Saturdays, Sundays and Holi­
days, 11 a.m., 12:30, 2:00 and 
3:30 p.m. Evenings, Tuesdays 
and Fridays, 7:Ś0 p.m.

April Show: “The Invisible 
Universe.” Admission to the 
building is free at all times. 
Admission to the Sky Theatre 
is 75c for adults and 35c for 
children. Special school pro­
gram demonstrations are free, 
Lincoln Park Zoo

2200 North in Lincoln Park. 
Thirty-five acres of zoo hous­
ing a collection of 2,600 mam­
mals, birds and reptiles. Open 
every day from 9 a.m. to 5 
p.m. The Children’s Zoo 
building is open from 10 a.m. 
to 5p.m. The Farm-In-The-

STANDINGS
Cincy’s Chicken 23 13 54
Return Tap 22 14 51
R. & K. Tap 21 15 50
Evergreen Bowl 21 15 48
Gallery Bar 19 17 45
Carnival Snack Shop 17 19 42
Club Trio 16 20 37
Tower Lounge 15 21 35
Peasants Corner 14 22 32
Jet Club 12 24 27

TOWER LOUNGE: Ceglarski 
535, Żelazko 408, Hujar 498, Pat- 
enaude 53?, Kawa 558.

GALLERY BAR: S. Magiera Jr. 
469, W. Marzec 541, M. Hollister 
465, S. Marzec 551, W. Maigera 
Sr. 606.

R & K TAP: L. Sitkiewicz 482, 
S. Markiewicz 578, J. Marek 503, 
VV. Oakes 535, M. Filmonczyk 563.

JET CLUB: F. Hradnaysky 445, 
C. Sydor 493, J. Rzewnicki 411, 
R. Murawski 511, J. Schlieben 
531.

CARNIVAL SNACK: J. Brzank 
484, L. Ashbury 580, R. aMjesty 
484, Ernie Siwik 471, Jeff Sikorski 
481.

PEASANTS CORNER: R. Ar- 
nevias 498, N. Becker 389, F. Wil­
helm 293, N. N. Vanderpluym 438, 
C. Machnik 561.

RETURN TAP; E. Jarosz 477, 
F. Nega 523, Kruszewski 473 Zby- 
lut 448, Bloom 512,

CLUB TRIO: E. Sobotka 493, 
E. Pieniążek 522, W. Witowicz 512, 
R. Jaros 475, V. Pieniążek 498.

EVERGREEN BOWL: H. Skubał 
525, Piotrowski 486, Kaczmarski 
570, E. Mozdzierz 569, Banka 549.

CINCY’s CICKEN: Nega 521, 
Sarillo 591, Sikorski 461, Ciura 
477 Witkowski 478.

STANDINGS

Fara Insurance
Points Won Lost

70 52 35
Wheels S.A.C. 68 50 34
Krupa’s Tavern 67 >4 53>/4 331/2
Dr. Blazewicz 66 47i/2 39^
Sliz’s Foods 62 47 40
2nd Federal Sav. 62 461/2 401/2
Club Mono 59 44 43
Geo. &Dot’s 59 44 43
Lesh’s Lounge 54 40 44
4111 Club 45 35 52
Toni’s Liquors 40 30 57
Chuck’s Wagon 39i/i 301/2 57 y2

Two of the contestantns for the 
title tangled in a HOT series with 
our defending champions, Fara 
Insurance, outpointed for a pair 
of games and series by Dr. Ray 
Blazewicz in Coucil 139 P.N.A. 
Bowling activities at Archer Kedz'e 
Lanes last Friday. The Optome­
trists had A. Cyze and G. Kubin 
on range with their sights on the 
strike zone as they blasted 243— 
599 and 215—580 respectivelly 
while Al Mientus had the best 
scone for Fara Insurance with 
213—574.

Krupa's Tavern reentered the 
title fight with a clean sweep 
over Sliz’s Foods as D. Meyer led 
the assault with 222-611 for Krupa’s 
and L. Sury was the heavy for 
Sliz’s with 209-525.

2nd Federal went on a strike 
binge as E. Jerzak plastered 254- 
644 assisted by H. Gairant’s 22V 
603 which aided the Bankers to 
a season high game with handi­
cap of 1117 and a paid of victories 
and the series over Tom’s Liquors. 
Tom Piotrowski was Tops for 
Tom’s with 536.

4111 Club pulled an upset as they 
whitewashed the rough Club 
Mono Lounge with R. Brady tally­
ing 526 for the winners and F.

with 478.
Chuck’s Wagon stopped Geo & 

Dot’s Lounge for a pair of games 
but lost the series for a split in 
points. C. Nawrocki paced Chuck’s 
Wagon with 505 and J. Brniak 
was the sparkplug for Geo & Dot’s 
with 493.
Blazewicz 1005 1033 1023 3061 
Fara Ins. 962 1007 1047 3012

DR. BLAZEWICZ: G. Kubin 580,
D. Kutz 511, E. Janachowski 461, 
A. Cyze 599, J. Cronin 529.

FARA INS.: R. Dahlberg 527,
E. Wojciechowski 489, A. Mientus 
574, J. Matayka 535, J. Kwiat­
kowski 563.
Krupa’s 998 1046 1009 3053 
Sliz’s 925 1021 920 2866

KRUPA’S: J.Swinock 524, D. 
Wojcik 498, D. Meyer 611, R. 
Iwanowski 550, F. Hartig 564.

SLIZ’s: M. Jania 521, L. Sury 
525, A. Witulski 457, E. Jania 508, 
R. Przyzyckl 523.
Bankers 991 975 1117 3083 
Tom’s 963 999 899 2761

BANKERS: F. Sarkowicz 495, S. 
Cosnino Sr. 482, W. Dybała 526, 
E. Jerzak 644, H. Grant 603.

TOM’s: R. Piotrowski 4.9, G. 
Kelly 459, J. Judge 455, T. Piotr­
owski 536, P. Piotrowski 501. 
411- Club 958 918 988 2864
Club Mono 845 873 878 2596

4111: R. Brady 526, W. Mace 
452, R. Pawlowski 451, J. Oaks 
516, K. Klumb 424.

CLUB MONO: F. Siwiec 478, 
T. Kotlarski 449, A. Tarsa 454, R. 
Tarsa 469, J. Ponczak 425.
Geo. & Dot’s 935 954 911 2800 
Chuc’s 857 981 946 2784

GEO. * DOT’s: A. Stampanato 
471, G. Machowski 449, L. Kucera 
484, C. Rzeszut 489, J. Brniak 493.

CUCK’s: J. Hungerford 492, C. 
Nawrocki 505, A. Sheckler 447, T. 
Zebig 380, C. Burger 474.

Chicago Park District Events 
For April — 1971

Z Akc i Dla Uzyskan a Pełnych 
Praw Weterańskich

Sprawa uzyskania pełnych praw 
weterańskich zaczyna nabierać na 
aktualności. Zapoczątkowany Ko­
mitet dla Praw Weterańskich przy 
Okręgu I-szym Stowarzyszenia 
Weteranów Armii Polskiej, po 
wykorzystaniu wszelkich możli­
wych szans na terenie Polonijnym, 
skierawał swe starania poprzez 
amerykańskich weteranów, do za­
mierzonego celu. Komitet jest w 
ścisłym kontakcie z Mec. A. Ma- 
zewskim, Prezesem Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej i Związku 
Narodowego Polskiego. Jego cen­
ne rady są wykorzystywane z po­
żytkiem w pracy naszego Komi­
tetu.
Zebranie Informacyjne

Komitet wychodzi z założenia, 
że jeśli sprawa dotyczy całości by­
łych wojskowych, przeto praca 
musi być koordynacyjną z wszyst­
kimi organizacjami wojskowymi; 
trzeba ogół informować i zasięgać 
nieraz ich porad, — tym więcej, że 
sprawa jest silnie skomplikowana 
i wymaga drogą dyskusji dopro­
wadzenia do osiągnięcia zamierzo­
nego celu.

W takim właśnie celu komitet 
zwołał zebranie informacyjno-dy- 
Skusyjne w czwartek, 25 marca 
wieczorem, do Domu Okręgowego 
SWAP, na które zaprosił wszystkie 
organizacje byłych wojskowych, 
jak i też wszystkich dla których 
ta sprawa jest przedmiotem zain­
teresowań. Jak było do przewidze­
nia, zebrańie cieszyło się dużą 
frekwencją. Komitet przedstawił 
zebranym dorobek pracy. Okazuje 
się, że potrafiono dotrzeć do admi­
nistracji weterańskiej amerykań­
skiej na stan Illinois, jak i do po­
szczególnych niektórych posterun­
ków. Właśnie drogą osobistych 
kontaktów dokonano, że jesteśmy 
już znani nie tylko na Polonii. W 
tych okolicznościach przy pełnej 
współpracy amerykańskich wete­
ranów, można liczyć na osiągnięcie 
celu, jakim jest pozyskanie praw 
weterańskich na równi z żołnie­
rzami amerykańskimi. Rozmowy 
dalsze są w toku. Mała liczba 
członków komitetu jak i słaba 
strona finansowa sprawiają, że 
komitet jest zapracowany i na do­
bitek do tego sam pokrywa koszty 
pieniężne. Oczywiście wpłynęło na 
zebraniu kilka osobistych donacji, 
za co składamy serdeczne dzięki. 
Kto następny? Chodzi o to, aby 
w komitecie wykonawczym były 
reprezentowane wszystkie organi­
zacje byłych wojskowych, które są 
serdecznie zaproszone. Każdy in­
ny (inna) też są zaproszeni. Pracy 
jest dość dla każdego, a musimy 
się liczyć z upływającym czasem. 
Dyskusja

Dyskusja zamieniła się w rze­
czowe wniknięcie w istotę sprawy 
i chociaż było wiele różnorodnych 
wypowiedzi, nawet kontrowersyj­
nych, nie mniej wypowiedzi te by­
ły nacechowane zrozumieniem 
sprawy i potrzeby pilności w uak­
tualnieniu zamierzonych celów. 
Dyskutanci wraz z zebranymi za­
aprobowali dotychczasowe wyniki, 
stwierdzili, że wysiłki komitetu są

w dobrej sprawie i zasługują na 
uznanie i na pełną współpracę, 
gdyż to zagadnienie jest ważnym 
dla każdego byłego żołnierza pol­
skiego. Sprawy naszej musimy sa­
mi dopilnować i wypracować, a z 
gotowym materiałem udać drogą 
poprzez Kongres Polonii Amery­
kańskiej do tych wszystkich, od 
których przychylności i pozytyw­
nego załatwienia jest uzależnione, 
czy nasze słuszne prawa będą 
urzeczywistnione. Jak widać spra­
wa nie jest łatwą i trudna do wy­
pracowania, tym więcej, że jeszcze 
dochodzi problem innych aliantów, 
który to problem Ameryk. Admi­
nistracja weterańska też stara się 
wziąć pod uwagę.

Zebranie wykazało, że praca 
Korni tptu Koordynacyjnego dla 
Praw Weterańskich Okręgu I-go 
SWAP jest słuszną i celową i że 
tą pracą winni być zainteresowani 
wszyscy byli wojskowi, z ich or­
ganizacjami na czele. Jakakolwiek 
pomoc z zewnątrz komitetu jest 
mile widziana, gdyż tylko wysiłek 
zbiorowy może urzeczywistnić to, 
w co jeszcze dzisiaj niejedni wąt­
pią.

Komitet powiadamia, że o dal­
szych wynikach pracy i proble­
mach Polonia będzie stale infor­
mowaną.

Korespondent B.P.

Zaczarowany 
Świat Elektroniki

Odczyt w P.U.L. 
Inż. Panek

Elektronika jest młodszą 
siostrzycą elektryczności. Moż- 
naby również powiedzieć, że 
gdy elektryczność w jej zasto­
sowaniu wymaga tysięcy volt 
energii, to elekttronika zada­
wala się ułamkami jednego 
volta. Ale na tym kończy się 
analogia, gdyż w naszym życiu 
jako społeczeństwa, elektroni­
ka wykonuje zadania na mia­
rę olbrzyma.

Do rozwoju i zastosowania 
technicznego elektroniki przy­
czyniły się trzy zasadnicze 
wynalazki: transystor, komór­
ka foto-elektryczna i taśma 
magnetyczna. To właśnie są 
podstawowe składniki t.zw. 
“m ó z g ó w electronicznych”, 
bez których nie tylko podróż 
na księżyc byłaby nie możli­
wa, ale i takie codzienne i pro­
zaiczne funkcje, jak sprawne 
załatwianie transakcji banko­
wych.

Elektronika i jej zastosowa­
nie znajduje się dziś w stanie 
dalszego rozwoju. Inż. Kazi­
mierz Panek wprowadzi słu­
chaczy tego odczytu w ten 
fantastyczny świat elektroni­
ki.

Odczyt odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 4 kwietnia o godz. 
2:30 w Domu Kongresu—1838 
W. Division St. Przed odczy­
tem — film. Wstęp wełny.

Drogie Czytelniczki 
Dziennika Związkowego!
Wiedząc jak dużą wagę przykładają wszystkie nasze 
Panie Polki, aby urządzić na Wielkanoc Święcone 
naprawdę w polskim stylu — zawiadamiamy z przy­
jemnością, że w Dzienniku Związkowym, w sobotę, 
dnia 3-go kwietnia, b.r., ukażą się ogłoszenia najlepszych 
firm masarskich i wytwórców wędlin, oraz ogłaszać 
się będą najlepsze polskie piekarnie i cukiernie, aby 
Panie Gospodynie mogły wcześniej zdecydować gdzie 
poczynią swoje zakupy do Świątecznego Stołu.
Zaopatrzcie się w Dziennik Związkowy 3-go kwietnia!

y Daybook of America 17M8M!

W Pvt. Hugh 
Purvis and Corp. 
Charles Brown, 
winners of Con­
gressional Medal 
of Honor for he­
roism in Korean 
action, beside 
captain and flag 
they had captured.

ay "It Is a mistaken policy when 
»NO» dealing with Oriental govern­
ments and peoples to allow insults and in­
juries to go unredressed. Such leniency . . . 
adds to their arrogance, conceit and hostil­
ity." With this decision, Frederick F. Low, 
U.S. minister to China, approved forceful 
U.S. intrusion in Korea.

That was in 1871. Koreans had refused to 
follow the example of Japanese and Chinese 
in opening relations with Western peoples. 
They put to death French missionaries. A

XT.S. merchant ship, General Sherman, was 
destroyed and its crewmen either killed or 
enslaved. Two attempts of U.S. Navy ships 
to investigate the attack were driven off.

Consequently, in 1870, Rear Admiral John 
Rodgers was sent in U.S.S. Colorado to com­
mand the Asiatic squadron for a Korean ex­
pedition. Minister Low was designated spe­
cial envoy to negotiate with Koreans.

With arrival of the squadron at mouth of 
Han River, pathway to the capital city, 
Seoul, in May 1871, a detachment went in 
small boats to make soundings for safe an­
chorage upstream. As the Americans passed 
Kanghoa Island forts, some 200 cannon raked 
them without warning and forced a turn­
around. It was then Low spoke up loudly.

June 10, covered by fire from gunboats, 
some 650 Marines landed on Kanghoa, de­
stroyed shore installations, and proceeded 
next day to storm Kanghoa’s key fort. This 
opened the way to Seoul, but Rodgers had 
neither authority nor means of seizing the 
strongly fortified capital. He withdrew.

Eleven more years passed before another 
V.S. Navy emissary exacted a treaty.

VS.S. Monocacy towing Marines back to shore after shore fight in 1871. [From Harper’s Weekly J
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Odznakę nadawaną corocznie wybitnemu pracownikowi 
federalnemu, upośledzonemu fizycznie, otrzymała w r.b. 
Alice Chancellor, inżynier elektrotechnik, która straciła 
w wypadku obie nogi i oko. Na zdjęciu: Pani Nixon żona 
prezydenta wręcza odznakę.

Córka Polskiej Rodziny
Górniczej — Lekarzem

Była meszkanka Sallaumi- 
nes, Francja, — nasza rodacz­
ka pani Maria Teresa Wilpart 
z domu Maciejewska, specja­
listka chorób ocznych uzyska­
ła doktorat na wydziale me­
dycyny w Lille z oceną “Tres 
honorable” za swą tezę “Bron- 
chopneumopatia pochodzenia 
zawodowego”.

Obrona tezy odbyła się w 
Lille, 9 lutego br. Jury two­
rzyli: profesor dr Marchand, 
specjalista katedry od chorób 
zawodowych; profesor dr Fu- 
ron — lekarz - inspektor re­
gionalny Urzędu Pracy; dr 
Francois, kierownik katedry

chorób ocznych oraz dr Wat- 
tel.

Pani Maria Teresa Wilpart- 
Maciejewska, która urodziła 
się w Sallaumines, jest byłą 
uczennicą Liceum Condorcet 
w Lens. Zanim wstąpiła na 
Wydział Medycyny, uczyła 
dzieci w szkołach w Winles, 
Carvin i Libercourt.

W czasie studiów straciła 
swych rodziców. Brat jej, p. 
L. Maciejewski jest dyrekto­
rem domu towarowego “Su- 
perMarche - Noreco” w Sal­
laumines. Nowa lekarka jest 
synową chirurga dentysty p. 
Wilpart w Bethune.

Smaczne Babki
Świąteczne

BABKA Z RUMEM
1 kwadracik drożdży 

y2 filiżanki ciepłego mleka 
’/8 funta masła 
>/4 filiżanki cukru
3 jr4ka

2>/2 fil.żanki przesianej mąki
54 filiżanki posiekanych orzechów
% filiżanki rodzynek
Syrop;
y2 filiżanki cukru 
y3 filiżanki wody 

1 kieliszek rumu
Lukier;

1 filiżanka cukru miałkiego (powder sugar)
4 łyżeczki wody

i/2 łyżeczki ekstraktu waniliowego
Rozpuścić drożdże w letnim (zagotowanem i ostudzo­

nym) mleku i dodać roztopione masło, cukier, jajka i mąkę. 
Dobrze wyrobić i pozostawić w ciepłym miejscu do wyrośnię­
cia.

Następnie dodać do ciasta posiekane orzechy i rodzynki, 
dobrze wyrobić i włożyć ciasto do wysmarowanej masłem 
okrągłej formy z tubką w środku. Postawić w ciepłym miej­
scu na pół godziny do wyrośnięcia. Piec w średnio gorącym 
piecu (350 stopni F) przez 40 minut, lub dłużej, aż ciasto 
będzie upieczone.

Gdy babka piecze się przygotować syrop z cukru, wody 
i rumu. Zagotować i ostudzić i oblać syropem upieczoną babkę 
zaraz po wyjęciu jej z pieca.

Gdy babka ochłodnie polać ją lukrem przyrządzonym 
z miałkiego cukru, wody i ekstraktu waniliowego.

BABKA PODOLSKA

>/2 filiżanki cukru
1 łyżeczka soli

>/2 filiżanki roztopionego masła
1*4 filiżanki sparzonego mleka (scalded)

2 tabletki drożdży (yeast squares)
5 filiżanek mąki
4 ubite jajka
1 łyżka utartej skórki pomarańczowej
1 łyżka utartej skórki cytrynowej 

>/2 filiżanki posiekanych migdałów
1 filiżanka rodzynek

Sparzyć mleko i polać nim cukier i masło. Wy studzić. 
Rozczynić drożdże z małą ilością tej ciepłej mieszaniny i 
dodać do reszty mieszanki. Dodać tylko połowę mąki i do­
brze ubijać. Osobno dodać sól do jaj i ubijać aż będą gęste. 
Dodać do poprzedniej mieszaniny i dobrze zamieszać. Na­
stępnie utartą skórkę pomarańczową i cytrynową, 
resztę mąki, posiekane migdały i dobrze wymyte i osaczone 
z wody rodzynki. Ugniatać ciasto tak długo, aż nie będzie 
przylegać do ręki. Włożyć ciasto do wysmarowanej masłem 
miski, przykryć i postawić w ciepłym miejscu, ażeby wyrosło 
do podwójnej ilości. Potem wyjąć ciasto, lekko przypłaszczyć, 
włożyć do wysmarowanej masłem formy i postawić w cie­
płym miejscu na 30 minut. Wstawić do średnio gorącego 
pieca (375 stopni F) i piec przez 45 minut.
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Co Słychać Na Jakubowie? Sen. Muskie Na Obchodzie 3 Maja Skład Osobowy Komitetów 
Obchodu Konstytucji 3 Maja

Setdecznie Zapraszamy
Wszystkich parafian oraz okoli­

czną Polonię zapraszamy do czyn­
nego uczestniczenia w Mszy świę­
tej, w nabożeństwach i ceremo­
niach Wielkiego Tygodnia.

Starajmy się przynajmniej w 
tych ostatnich dniach Wielkiego 
Postu przyjść do Kościoła, by w 
sakramencie pokuty przeprosić 
Pana Boga za popełnione grzechy, 
a w Komunii św., podziękować Mu 
za otrzymane łaski, by podczas 
Mszy świętej prosić o nowe siły 
do wytrwania w dobrym.
Nabożeństwa

Wtorek — 7:00 wieczorem: Msza 
święta; — środa, — 7:00 wieczo­
rem: Gorzkie Żale i kazanie (po 
polsku); — czwartek — 8:00 rano, 
Msza święta dla dzieci i Komunia 
święta, o 7:00 wieczorem: Uroczy­
sta — Koncelebrowana Msza świę­
ta. — piątek, — o 8:00 rano: — 
otwarty Kościół cały dzień Ado­
racja Najświętszego Sakramentu. 
O godz. 5:00 po południu: Męka 
Pana Jezusa i Komunia święta; o 
7:00 wieczorem: Droga Krzyżowa i 
kazanie (po polsku); Adoracja 
Krzyża św., i całowanie relikwii.
— Sobota, — 7:00 wieczorem: Po­
święcenie ognia, paschału, wody 
i inne ceremonie liturgiczne; o go­
dzinie 8:00 wieczorem: Msza św. 
Spowiedź w Wielkim Tygodniu

W poniedziałek, wtorek i środę 
od 7:00 rano. W środę od 8:00 wie­
czorem. W czwartek od 3:30 do 
5:00 po południu i wieczorem od 
8:00. W piątek od 4:00 do 5:00 
po południu i wieczorem od 8:00. 
W sobotę od 3:00 do 5:00 po połu­
dniu, (wieczorem spowiedzi nie 
będzie).
Wielki Czwartek

Adoracja Najświętszego Sakra­
mentu - Towarzystw Parafialnych. 
Od 8:00 do 8:30 wieczorem — 
Tow. Apost. Modlitwy i Klub Ma­
tek przy szkole św. Jakuba. 8:30 
do 9:u0 wieczorem — Br. Nicw. 
Róż. Św. i Trzeci Zakon. 9:00 do 
9:30-wieczorem —Klub Pań Król. 
Jadwigi i Chór św. Heleny. 9:30 
do 10:00 wieczorem — Tow. Świę­
tej Teresy. 10:00 do 10:30 wieczo­
rem — Bractwo Mężczyzn Różań­
ca świętego. 10:30 do 11:00 wieczo­
rem —’ Tow. Im. Jews i Tow. 
Marszałków .Kościelnych.

Uwaga: — W Wielki Czwartek, 
Kośoiół będzie otwarty tylko do 
11:00 wieczorem.
Święcone

Kosze Wielkanocne święcić bę­
dziemy w sali parafialnej od godz. 
123)0 w południe do 2:00 po po­
łudniu. Popierajmy ten piękny 
zwyczaj.
Wspólna Komunia święta
— Towarzystw Parafialnych

W niedzielę Zmartwychwstania 
Pańskiego — o godz. 7:30 rano 
(Rezurekcja) — Chór Mężatek 
Świętej Heleny — Bractwo Nie­
wiast Róż. Św. i Trzeci Zakon św. 
Franciszka.
Posiedzenie Towarzystw

W tą niedzielę, po Gorzkich Ża­
lach: Bractwo Niewiast i Bractwo 
Mężczyzn Róż. św. — We wtorek, 
o godz. 7:30 wieczorem: Klub Pań 
Królowej Jadwigi.
Mech Odpoczywają w Pokoju

Odeszli od nas do Boga po wie­
czną nagrodę: śp. Maria Blaszczyk 
śp. Józef W. Kmiecik. — Zmarł 
także w Polsce ś.p. Jan Matlak,)

ojciec ks. Jana Matlaka.
Nabożeństwo żałobne za Jego 

duszę odbędzie się w kościele na­
szym w tą sobotę, o godz. 9:00 ra­
no. — Zmarłych polecamy modli­
twom Waszym, a rodzinom prze­
syłamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.
Post Ścisły

W Wielki Piątek, obowiązuje 
post ścisły.

Zebranie 
Wydziału 

Kongresu P.A.
W poniedziałek, 5 kwietnia 

odbędzie się zebranie Zarządu 
Wydziału Stanowego Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, 
w Domu Wydziału pnr 1838 
W. Division ul. o godz. 7:30 
wieczorem.

Ze względu na krótki okres 
czasu od zebrania rocznego 
Wydziału, powołanie Dyrekcji 
i przewodniczących dla posz­
czególnych Komitetów, któ­
rzy również zobowiązani są 
do brania udziału w zebra­
niach Zarządu, — dokonane 
zostanie przez prezesa na ze­
braniu plenarnym Wydziału, 
w dniu 21-go kwietnia.—Mec. 
Mitchell Kobeliński, prezes 
Wydziału KPA.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 2 Kwietnia
Towarzystwo "Polska w Ogniu" 

Grupa 1900 Z.N.P.. odbędzie nad­
zwyczajne posiedzenie kwartalne 
w piątek, 2 kwietnia, o godzinie 
8-ej wieczorem, w sali posiedzeń 
pnr. 1001 N. Wolcott Ave.

W związku z uchwałą powziętą 
na ostatnim posiedzeniu, w dniu 
5 kwietnia, br., w sprawie obsłu­
gi pogrzebowej w wypadku 
śmierci członków, prosi się wszy­
stkich członków Gr. 1900 ZNP o 
przybycie na posiedzenie w dniu 
2-go kwietnia.

Tadeusz Prychla, prezes; Anna 
S. Nikiel, sekr.

Posiedzenie Klubu Washington 
Welfare odbędzie się w piątek, 2 
kwietnia, w sali Lucky Stop Inn, 
1805 W. Division ul., o godz. 7:30 
wiecz. Członkinie i członkowie są 
proszeni o łaskawe przybycie. 
Nasza zabawa taneczna odbędzie 
się 17 kwietnia, w sali Lucky Stop 
Inn. Zapraszamy Kluby i gości 
na tę zabawę.—M. Kołodziejczak, 
prez.; M. Milas, sekr.

Niedziela, 4 Kwietnia
Posiedzenie Klubu Pinczowian

Pań odbędzie się w niedzielę, 4 
kwietnia w sali środkowej w do­
mu Weteranów pnr. 1239 N. Wood 
ul., o godz. 1:30 po poł. Członki­
nie są proszone o łaskawe przy­
bycie. Po zebraniu udamy się na 
zabawę stoliczkową do Klubu im. 
Sikorskiego.—Z. Milka, prezeska; 
M. Milas, sekr.

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
w wyborach 1972 roku. Sen. 
Muskie był wybrany w 1968 
roku, jako kandydat na stano­
wisko Wiceprezydenta. Wte­
dy prasa amerykańska pod­
kreślała jego zdolności i ta­
lent polityczny, że “odwrócił 
polityczną historię niegdyś re­
publikańskiego bastionu w 
stanie Maine.”

Sen. Muskie był przez dwie 
kadencje gubernatorem stanu 
Maine, a w roku 1958 został 
wybrany do Senatu i ponow­
nie w 1964 roku. Jest spokoj­
nym i szanowanym znawcą 
administracji oraz ekspertem 
w dziedzinie stosunków stano, 
wo-federalnych.

Jego polskie pochodzenie i 
katolickie wyznanie może bar­
dzo pomóc Partii Demokra­
tycznej w wielkich miastach, 
gdzie są potężne “bloki naro­
dowościowe i gdzie “biały 
backlash” wyborców może 
być trudnym problemem dla 
Demokratów — podkreślała 
prasa amerykańska w 1968 
roku.

Syn polskiego imigranta 
Stefana Marciszewskiego, z 
zawodu krawca w małym 
miasteczku Rumford w stanie 
Maine, Edmund Sykstus Mus­
kie został demokratycznym 
kandydatem na wiceprezy­
denta w 1968 roku. Po raz 
pierwszy w historii syn Polo­
nii dostąpił tak wielkiego za­
szczytu, a teraz ma możliwo­
ści “prezydenckie.”

Sen. Muskie nie jest dema­
gogiem i krzykaczem gonią­
cym za reklamą jak wielu je­
go kolegów z Senatu. Dlatego 
względnie mało czytaliśmy i 
słyszeli o nim, mimo, że po­
siada on za sobą poważne 
osiągnięcia. Prasa, radio i te­
lewizja z reguły nadają roz­
głos hałaśliwym miernotom, 
ale nie interesują się ludźmi, 
którzy własnym wysiłkiem 
pną się w górę, wnosząc trwałe 
wartości do życia kraju. Do 
takich cichych, ale wytrwa­
łych pracowników, należy se­
nator Muskie.

Wywodzi on się z licznej 
rodziny. Ma brata, który mie­
szka w Kalifornii i cztery sio­
stry. Ojciec umarł kilka lat 
temu, matka liczy 81 lat i 
mieszka w rodzinnym domu 
w Rumford. Jak mówią sio­
stry, sen. Muskie od dzieciń­
stwa był nieśmiały i spokoj­
ny. Najlepiej czuł się, siedząc 
samotnie w pokoju z książką 
w ręku. Ulubiona jego lektu­
rą były książki historyczne. 
Ojciec przeczuwał, a może 
zgodnie z przesądami wierzył, 
że najstarszy syn Edmund 
wyrośnie na wielkiego czło­
wieka.

Gdy był uczniem High 
School, nauczyciel zaintereso­
wał Edmunda Muskie wygła­
szaniem przemówień i udzia­
łem w debatach, co przydało 
mu się później na wydziale 
prawa Uniwersytetu Cornell 
i w życiu politycznym.

Wysokiego wzrostu (6 stóp

“Cudze chwalicie, swego 
nie znacie, sami nie wiecie, 
oo posiadacie” — polski ję­
zyk, polska historia i litera­
tura, polska kultura i polskie 
obyczaje mają za sobą tysiąc­
letni i bogaty dorobek. Pol 
skie zwy-czaje i obyczaje są 
piękne i szlachetne. — Nasz 
Wielki Polski Naród poprzez 
wieki i pokolenia głosi hasła 
wolności, tolerancji i spra- 
w edliwości społecznej.

Polak, to człowiek talentu 
i dobroci serca, to ideał czło­
wieczeństwa i uos o b i e n i a 
prawdy. Te bezcenne nasze 
wartości nie mogą być wiecz­
nie ukryte i Polonia Amery­
kańska dała duży wkład w ży­
cie polityczne, gospodarcze i 
kulturalne Stanów Zjedno­
czonych. Nasi szlachetni lu­
dzie budowali i nadal budują 
w tym kraju kościoły, szpi­
tale i szkoły, organizują życie 
na wysokim poziomie.

Jesteśmy dzisiaj uświado­
mioną i zjednoczoną grupą 
etniczną. Wiemy co się nam 
należy i do czego zamierza­
my. Skorzystamy z każdej 
sposobności, by budować jesz­
cze bogatszą przyszłość. Uży­
jemy dalekosiężnej broni, — 
każdych możliwych środków, 
będziemy walczyli o prawa 
bytu naszej Polonii, o naszą 
godność ludzką i poszanowa­
nie naszego dorobku narodo­
wego. Wyciągniemy najdalej 
idące konsekwencje z wszel­
kiego zakłamania, stawimy 
przed sąd naszych sumień — 
tych wszystkich, którzy ma­
ją dwa oblicza.

Będziemy strzegli jak oka 
w głowie naszego dorobku 
wiekowego, polskiego języka, 
polskiej kultury, zwyczajów 
i obyczajów. Nie pozwoljmy 
nikomu barykadować naszych

i 6 cali) sen. Muskie powoli 
przełamy wał nieśmiałość, 
choć do dziś nie należy do 
tych, którzy rozpychają się 
łokciami. Liberalne poglądy 
jakie wyniósł z uniwersytetu 
skłoniły go do związania się 
z Partią Demokratyczną, co 
w republikańskim stanie, ja­
kim jest Maine, świadczyło o 
wierności dla przekonań, a 
nie chęci zrobienia kariery.* * *

W 1954 r. Muskie osiągnął 
niezwykły sukces — został 
wybrany gubernatorem stanu. 
W 1956 r. został wybrany po­
nownie, a w 1958 wszedł do 
Senatu, gdzie rej wodził przy­
wódca demokratycznej więk­
szości Lyndon B. Johnson. 
Zgodnie ze zwyczajem, John­
son zaprosił młodego Senato­
ra to swego biura, by go 
“wprowadzić w życie.”

Johnson radził mu między 
innymi by zachował dla siebie 
jak będzie głosował w waż­
nych i kontrowersyjnych 
sprawach, ponieważ wczesne 
ujawnienie intencji narazi go 
na naciski kolegów by zmienił 
zdanie, a gdy odmówi — zra­
zi sobie wielu z nich.

Nie upłynęło wiele czasu i 
Johnson żałował, że udzielił 
sen. Muskie tej rady. Liberal­
na grupa senatorów postano­
wiła ograniczyć filibusterkę, 
co wywołało gwałtowny 
sprzeciw konserwatystów i 
południowców. Johnson, któ­
ry myślał o kandydowaniu na 
Prezydenta, nie chciał sobie 
zrażać silnego bloku głosów 
Południa na konwencji, posta­
nowił nie dopuścić do ograni­
czenia filibusterki. Zwołał 
konferencję senatorów, pyta­
jąc się każdego jak zamierza 
głosować. Gdy zwrócił się do 
sen. Muskie, ten zgodnie z ra­
dą Johnsona odpowiedział, że 
podejmie decyzję, gdy będzie 
miał głosować. Muskie głoso­
wał z liberałami, co ochłodzi­
ło stosunki między nim a 
Johnsonem.

Johnson okazał swoją nie­
łaskę, mianując sen. Muskie 
do komitetów bez większego 
znaczenia. Ale i to odbiło się 
bumerangiem, bo komitet 
walki z zanieczyszczaniem po­
wietrza i wody, który wów­
czas nic nie znaczył, w ostat­
nich latach stał się jednym z 
ważniejszych.

* • •
Sen. Muskie jest “bardzo 

silnym i solidnym człowie­
kiem,” powiedział urzędnik, 
który pracował kolejno w biu­
rach trzech senatorów. Po­
dobną opinię wyrażają wszy­
scy, którzy go znają. Należy 
on do najmniej mówiących, 
ale za to najpracowitszych se­
natorów. W dodatku umie 
wprowadzać swoje plany w 
życie i ma obecnie szanse, aby 
w 1972 roku uzyskać nomina­
cję Demokratów jako kandy­
dat na Prezydenta i następ­
nie zostać wybrany Prezyden. 
tem Stanów Zjednoczonych.

własnych drzwi.
Dzisiaj mamy już tę świa­

domość, że jesteśmy ambasa­
dorami Bogatego Narodu, dzi­
siaj mamy mądrych i odda­
nych naszej sprawie przy­
wódców polonijnych. Stańmy 
ramię do ramienia, bo wybi­
ła już godzina i nadszedł czas 
do czynnej pracy. Precz z pry­
watą i niezgodą zjednoczmy 
się w jedną wielką Polską ro­
dzinę.

Apeluję do Polskich Księ­
ży i Polskich Sióstr, do pols­
kich profesorów i nauczycieli, 
do wszystkich pracowników 
kulturalnych i oświatowych, 
do przedstawicieli organiza­
cji społecznych i kombatanc­
kich, by czynnie odpowie­
dzieli i przyłączyli się do pra­
cy w Kongresie Polonii Ame­
rykańskiej, w Komitecie do 
Spraw Języka Polskiego.

W dniu 4 kwietnia urzą­
dzamy Konferencję poświę­
coną przyszłości języka pol­
skiego w Stanach Zjednoczo­
nych, to bardzo ważna spra­
wa. Niechaj sala Chicago So­
ciety (2222 Kedzie Blvd. — 4 
kwietnia o godz. 3-ej po połu­
dniu) będzie zajęta do osta­
tniego miejsca. Bierzmy u- 
dział w dyskusji, szukajmy 
nowych dróg, “Niechaj wsze 
narody znają, że Polacy nie 
gęsi i swój język znają”.

Ks. iMchał Pawełek, z Jaku­
bowa.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia 
“Dz. Związkowy” jest 
edynym jego wolnym 

głosem.

Por. Calley 
Zwolniony 

z Więzienia 
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

niu pilnowany przez jednego 
żołnierza. Jest to zwykły 
areszt domowy. Sąsiadami 
por. Calley jest około 15 
“oczekujących żon” i ich dzie­
ci, których mężowie są na 
wojnie w Wietnamie. Te 
“oczekujące żony” i dzieci 
sprawiły por. Calley wracają­
cemu do swego prywatnego 
mieszkania, serdeczną owację.

O decyzji Prezydenta, Cal­
ley dowiedział się najpierw 
z komunikatów telewizyj­
nych. Będąc w areszcie do­
mowym Calley będzie mógł 
poruszać się wszędzie w ol­
brzymim Forcie Benning, jeść 
wszystko, co chce, spotykać 
się ze wszystkimi, przyjmo­
wać odwiedziny, a tylko nie 
wolno mu udzielać wywiadów 
prasowych i składać oświad­
czeń publicznych na temat je­
go sprawy karnej.

Calley nie będzie dzisiaj na 
wielkim zebraniu Amer. Le­
gionu w pobliskim od fortu 
stadionie Columbus, na fun­
dusz jego dalszej obrony. Na 
tym zebraniu będą przema­
wiali gubernatorowie stanów 
Alabama, Mississippi i Geor­
gia.________ ________

Ważne Dla 
Depozytorów 
City Savings 

4 And Loan
Adlw. Harry Mazzoni zwraca 

się do wszystkich'depozytorów 
którzy przez ogłoszone bank­
ructwo City Savings and Loan 
Assn, utracili swe pieniądze, 
by zeehceili zwrócić się do nie­
go na telefon 763-7837, celem 
uzyskania bliższych informa­
cji na temat możliwości urato­
wania swych wkładów.

Adiw. Mazzoni prowadzi ak­
cję o ustawę legislatury na po­
krycie utraconych tych pienię­
dzy wraz z procentami przez 
stan Illinois. Wniosek odpo­
wiedni w tej sprawie wysunął 
przy udziale adw. Mazzoni 
stan, reprezentant Peter Mil­
ler. Adlw. Mazzoni ma być 
przesłuchiwany przez stan, 
komitet Banków i Spółek po­
życzkowych i potrzebuje po­
parcia od depozytorów, w celu 
wywarcia większego efektu 
dla tego wniosku.

Dużą część z depozytorów 
City Savings and Loan Assn., 
1656 W. Chicago ave. stanowi­
ła ludność z naszej Polonii.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
nasz i wujek mój, ś.p.

Michał Marczyk 
(mąż ś.p. Antoniny 

z domu Starego)
Czł. Tow. Nowa Polska Gr. 736 
Z.N.P. i Klubu Królewiaków, 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia Igo 
kwietnia, 1971 roku, rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 3go kwietnia, o go­
dzinie 9ej rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2654 West 21- 
sza ulica, do kościoła Blessed 
Agnes, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan (Helena) Marczyk, brat 
i bratowa; Helena Socha, sio­
stra; Mary Przanowska, sio­
strzenica; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
Szczepan J. Sendziak i Syn, 

Pogrzebowi,
Tel. Bishop 7-7240.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, teść, dziaduś i brat 
nasz, ś.p.

Józef Adamczyk
Człónek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. św. Salomei 
i Tow. Św. Salomei Grupa 136 
Unii Polskiej w Am., po dłu­
giej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 31go mar­
ca, 1971 roku, o godzinie 11:10 
wieczorem, przeżywszy lat 77. 
Zamieszkiwał pnr. 8221 So. 
Albany Ave.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 3go kwietnia, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 11739 South 
Michigan Ave., do kościoła Św. 
Salomei, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Krzyża na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bronisława (z domu Haduch), 
żóna; Helena (Ludwik) Puch, 
córka i zięć; Dolores Puch, 
wnuczka; Michał, brat w Pol­
sce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Pisarski Funeral Home, 
Telefon PU 5-3086.

KOMITET ZAPROSZEŃ 
KOMISJA OŚWIATY:

Prezes ZNP — A. A. Ma­
ze wski;

Irena Wallace — wicepre­
zeska ZNP — przewodnicząca;

Tadeusz Radosz, dyr. ZNP; 
Katarzyna Dienes, — dyr.

ZNP;
Dr Edward Różański, dyr. 

ZNP;
Jan Ziemba, dyr. ZNP.
KOMITET PROGRAMU
Komitet Oświaty wraz z 

Komitetem Doradczym.
KOMITET DORADCZY:
Komisarz 12 Okręgu — T. 

Paczyński, prezes Gminy 123 
ZNP; Komisarz 13 Okręgu C. 
Mikołajczyk—Okręg 13 ZNP; 
Komisarka 12 Okręgu H. Ora- 
wiec — Okręg 12 ZNP; Ko­
misarka 13 Okręgu Z. Bucz­
kowska — Okręg 13 ZNP; 
Skarbnik Edward Moskal — 
prezes Gminy 75 ZNP; Wice­
prezes F. M. Prochot — pre­
zes Gm. 39 ZNP.

♦ * ♦
Komisarz Okręgu 12 ZNP

— Tomasz Paczyński, prze­
wodniczący Otwarcia Obcho­
du.

Komisarka Okręgu 13 ZNP
— Zofia Buczkowska, sekre­
tarka.

KOMITET ESTRADY

prezes Gm. 34 ZNP; Stefan 
Wądołowski — sekr. Gm. 178 
ZNP; Henryk Spindor—sekr. 
Gm. 139 ZŃP; T. Pyrchla — 
wiceprezes Gm. 177 ZNP; A- 
leksander Moll — sekr. Gm. 
178 ZNP; Roman Kolpacki,
— sekr. Gm. 143 ZNP; Hen­
ryk Piasecki — sekr. Gm. 123 
ZNP.

KOMITET MARSZRUTY
Piotr Kaczmarek, przewod­

niczący -— sekr. Gm. 128 ZNP; 
Ludwik Witecki — prezes 
Gm. 23 ZNP; Jozef Potaczek
— prezes Gm. 148 ZNP; Fe­
liks Menclewicz — sekr. Gm. 
23 ZNP; Michał Dumański —- 
prezes Gm. 2 ZNP; Władys­
ław Kuboń — sekr. Gm. 143 
ZNP; Bolesław Wachel—pre­
zes Gm. 125 ZNP; Kazimierz 
Frenzel — sekr. Gm. 80 ZNP; 
Stanley Wieczorek — sekr. 
Gm. 87 ZNP.

KOMITET DEKORACJI
Zofia Buczkowska — ko­

misarka Okręgu 13 ZNP; He­
lena Orawiec — komisarka 
Okręgu 12 ZNP; Wiktoria 
Kolman — sekretarka Gminy 
3 ZNP; Wanda Allelujka — 
sekr. Gminy 2 ZNP; Helena 
Stermińska — sekretarka Gm. 
41 ZNP; Adela Kozłowska — 
sekretarka Gm. 79 ZNP; Wła­
dysław Kuman, sekretarz Gm. 
75 ZNP; Wład. Tomaszewski
— prezes Gm. 80 ZNP; Józefa 
Rzewska — sekretarka Gm.

UWAGA UWAGA

i ORGANIZACJE

Pp. KUPCY,
TOWARZYSTWA

Niniejszym zawiadamiani), że Ogłoszenia z Ży­
czeniami do Wydania Świątecznego, które ukaże 
się w sobotę. 10-go kwietnia, przyjmować możemy 
tylko do soboty 3-go kwietnia.

OGŁOSZENIA DROBNE I NEKROLOGI do 
sobotnego wydania świątecznego przyjmowane 
będą do godziny 4:30 po południu, w piątek, 9-go 
kwietnia.

W sobotę, 10-go kwietnia — NEKROLOGI 
PRZYJMOWANE NIE BĘDĄ.

Prosimy o łaskawe nadsyłanie ogłoszeń wcze­
śniej lub podanie ich telefonicznie przed powyżej 
wymienionym terminem — BR 8-8700.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Uwaga Panowie Pogrzebowi
Niniejszym przypominamy pp. pogrzebowym, że 
nekrologi do zamieszczenia na ten sam dzień 
tak w ciągu tygodnia jak i w sobotę przyjmowane 
sa od 7 do 8ej rano TYLKO.

W miarę możliwości prosimy o podawanie 
nekrologów dzień przedtym.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
Dział Nekrologów
BRunswick 8-8700

HANDLOM E OGŁOSZENIA — do czwartku, 
<-go kwietnia, do godziny 4:30 po południu.

(L 2)

120 ZNP; Andrzej Jadach — 
prezes Gm. 55 ZNP.

Czesław C. Dombrowski
Syn śp. Józefa Dombrowskiego i Heleny i Stanisława Kozłowskiego 

(Szwagier śp. Stanisława Wożniak i śp. Władysława Buras)
B. Prezes Tow. Tysiąc Walecznych Gr. 1378 ZNP, czł. Tow. Białego 
Orła Gr. 2727 ZNP i Tow. Nr. 308 ZPRK, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
31-go rtiarca 1971 roku, o godzinie 6:15 wieczorem, w średnim 
wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy Brighton Park.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3-go kwietnia, o godzinie 

10:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4358 S. Richmond ul., ; 
do kościoła Ś.Ś. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych ■ 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Florentyna (Andrzej) Meyers; Genowefa Wozniak, Helena 
(Antoni) Kuźmiński i Helena Buras, siostry i szwagrowie; Józef 
(Mary Ann) Dombrowski i Stanisław (Anna) Kozłowski, bracia 
i bratowe; siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Edward P. Patka Funeral Home. 
Telefon: LA 3-4480.

Msza Św. Żałobna
Zawiadamiamy wszystkich krewnych i znajomych, iż jutro, 

w sobotę, dnia 3 kwietnia, o godz. 9-tej rano odbędzie się Msza 
Św. żałobna za spokój duszy śp.

Józefa Matlaka
zmarłego 15 marca b.r., w Przeciszowie, powiat Oświęcim, w Polsce. 
Nabożeństwo żałobne odprawi ks. Michał Pawełek w kościele 
Św. Jakuba, przy 5730 W. Fullerton, w Chicago, na które zapra­
szają:

Ks. Jan Matlak z New Yorku, syn; i Krystyna Matlak z 
Chicago, córka.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Anna Zalesny
(Z DOMU SENDEREK) 

(ŻONA ŚP. WŁADYSŁAWA SR) 
(TEŚCIOWA ŚP. STANISŁAWA)

Członkini Tow. Królowej Jadwigi Gr. 525 Z.P. w Am., nagle 
pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
31-go marca 1971 roku, o godzinie 6:40 wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3-go kwietnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła St. Stephen w Des Plaines, a stamtąd do Queen of 
Heaven Mausoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria Prochenska, Leokadia, Anna i Władysław Jr., dzieci; 
Józef Cieslicki i Edwin Walters, zięciowie; Dolores, synowa; wnuki, 
wnuczki i prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia- j 
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek i pradziadek | 
nasz, śp.

Józef Matuszewski
Członek Tow. Króla Jana Iii-go Sobieskiego Grupa 985 ZNP, nagle 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
31-go marca 1971 roku, o godzinie 2:05 po południu, w sędziwym 1 
wieku. . ,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3-go kwietnia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1256-58 W. 51-sza ul., do j 
kościoła St. Adrian, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania i 
Pańskiego, na parcelę familijną. , . u i . \

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
i znajomych, w/ciężkim żalu pogrążeni: , .

Bronisława (z domu Slizewska), żona; Jozef, Alojzy, Geno- i 
wefa, Selma, Florentyna i Czesław, dzieci; Viola, Jessie 1 Dorothy, 
synowe; Stanisław Witowski, Edmund Łacny i Edward Grosskoff, 
zięciowie; oraz wnuki, wnuczki, prawnuki i prawnuczki; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka.
Telefon: BO 8-5257.

Józef Gajda, przewodniczą­
cy — prezes Gminy 79 ZNP; 
Chester Kościelaik — prezes 
Gm. 41 ZNP; Frank Kabat —

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy brat i wuj nasz, śp.

(1, 2)

“Dosyć Bracia w Kącie Siedzieć, 
Nic Nie Czynić, Nic Nie Wiedzieć”
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Z Gminy 177 ZNP * PRtCA "U**

* PRACA ŻEŃSKI
'se

* DOMY

STOW. POLSKICH
KOMBATANTÓW

Kronika

Koła No. 31 Im. 2-go Korpusu

Stacja WEDC

* AUTA
1968 Pontiac - 775-692:

* ZIEMIA

★ KONTRAKTORZY

★ Domy Poza Chicaro

DO WYNAJĘCIA

INTERESY

CZARNA ziemia 10 buszli — $6.00;
20 buszli — $11.00. — 521-2130.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

UMEBLOWANE pokoje, ogrze- 
ane, dywany od ściany do ścia- 
r, w okolicy Elston i Irving Park. 
:8-8693, po 4 po poi.

JADWIGA I ANTONI
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziel®

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

About »16,00».

MERCANTILE CO.
Milwaukee Ave.

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

OFFICE & SHOP beginner, an­
swering phones — reception and 
billing. Will train. 108 W. Lake 
Street — Room 200.

POTRZEBNA sprzedawczyni do 
piekarni, na część dnia. 912 N. 
California Ave.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

AMBULANCE
Drivers and Attendants. 

Top pay. Ambulance lig­
and training required.

ACRAMENTO . DIVERSEY — 
*2 pokoi, ogrzewane, świeżo wy­
malowane, zaraz do objęcia. $105 
nieslęcznie. — 775-3928.

Doorczine zebranie Stow. 
Polsko-Amerykańskich Praco­
wników Federalnych (Polish 
American Federal Employees), 
na którym wybrano nowy za­
rząd, odbyło się w dniu 19 
marca w lokalu Rose's Cater­
ing Hall pnr. 5814 W. Fuller­
ton. George S. Poliński został 
wybrany prezesem P.A.F.E. w 
miejsce ustępującego prezesa 
Bruno Musiała.

Obecnie Zarząd P.A.F.E. 
składa się jak następuje: 
George S. Polinski (sekretarz 
finansowy Gr. 1215 ZNP i pre­
zes Gminy 186 ZNP), prezes; 
Ted Beed — 1-szy wiceprezes; 
Frank Bieszki. 2-gi wicepre­
zes; Wm. Migon, sekr. prot.; 
Leo Nowiński, sekr. finansowy; 
Edward Bandur, korespon­
dent; Ted Piszczyk, marszałek 
oraz Stan Pokrzywa, Henry 
Zych i Stan Starzec — “tru­
stees”.

muzyków.
artyści zamierzają 

w Chicago zrealizo- 
turę obejmującą 15 

w Stanach

Chce Koresnondować
Anna Piekut, lat 17, chciałaby 

korespondować z dziewczyną lub 
chłopcem W tym samym wieku 
w celu wymiany znaczków pocz­
towych, fotosów aktorów i pio­
senkarzy. Interesuje się życiem 
Polonii i młodzieży amerykań­
skiej. Prosi pisać w języku pol­
skim, gdyż nie zna angielskiego. 
Adres:

Anna Piekut, Rzepin, ulica 
Slubicka. 61/3 pow. Ślubie 
N/O — woj. Zielona Góra, 
Polska.

Gubernator Ogilvie zwrócił 
się wczoraj do Komisji Han­
dlowej Illinois z żądaniem na­
tychmiastowego spotkania i 
przeprowadzenia rozmów z 
przedstawicielami Railpax’u 
(nowy system usług kolei że­
laznej dla pasażerów) celem 
zapewnienia usług kolei żelaz­
nej dla miast pominiętych w 
nowym planie.

Ogilvie, informując o swym 
posunięciu Izbę stanową, o- 
skarżył Komisję o działanie 
na szkodę pasażerów — miast 
nie włączonych w plan Rail­
pax’u, którzy korzystają z ko­
lei żelaznej jako jedynego do­
stępnego dla nich środka ko­
munikacji.

Rezoluója Izby, wzywająca 
gubernatora do powzięcia ak­
cji w tej sprawie, poparta 
przez stanowy Komitet Ko­
munikacji, zaleciła aby guber­
nator wyasygnował fundusze 
na pokrycie % kosztów usług 
kolei żelaznej w ramach sta­
nowego planu komunikacyj­
nego na warunkach ustalo­
nych przez Railpax.

WYSZKOLIMY panienkę do pra- 
-—cy biurowej na pełen czas lub 
dorywczo. Angielski nie wymaga­
ny. Telefonować 685-9720 po llej 
rano.

BEAUTY SHOP
y equipped, going business. 
;ss forces sell. South - West 
location. Near 47th & Archer, 
ed to sell. Np reasonable offer 
be'refused.

434-2065
Ask for Patricia.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

POTRZEBNA kobieta do pomocy 
w kuchni: zmywanie naczyń, o- 
bieranie jarzyn. Gordana's Re­
staurant, 2659 N. Clark St.

koholowych w dniach wybo­
rów, — chyba że władze lo­
kalne wydadzą swoje zaka­
zy.

Dziesiątki już lat obowiąz- 
jący zakaz sprzedaży alkoho­
lu w dniach wyborów miał 
na celu skierowanie większej 
liczby obywateli do urn wy­
borczych, jak również jako 
ograniczenie możliwości na 
zjednanie wyborców na rzecz 
tego czy innego kandydata 
lub partię.

Wśród dalszych spraw roz­
patrywanych przez legislature 
należy wymienić jeszcze wy­
datkowanie sumy $150.000 na 
wykonanie dwóch popiersi 
zmarłego sen. Dirksena przy 
czym jedno popiersie miałoby 
stanąć w stolicy stanu Illinois, 
a drugie w Washingtonie. Na­
stępnie wniosek o zarządzenie 
ukańczania wyścigów kon­
nych w Illinois o 7-ej wieczo­
rem, a nie o północy, dalej 
wniosek żądający wprowa­
dzenia pasów bezpieczeństwa 
we w s z y s t kich autobusach 
szkolnych, — w końcu wnio­
sek ustawy .upoważniającej 
na wymiar kary więzienia 
przy pierwszym skazaniu za 
kierowanie autem w stanie 
pijanym.

DUŻYCH pokoi, 2 piętro, świeżo 
Umalowane, północny - zachód. 
130. — 227-2540.

Rekordowy Pstrąg
W 1924 roku jeden z Bry­

tyjczyków wpisał się do ta­
beli rekordów, złowieniem na 
wędkę pstrąga tęczowego o 
wadze ponad 8 funtów. Re­
kord ten dotychczas jest aktu­
alny.

Pan Waldemar Marczyń­
ski — mieszkaniec Olsztyna, 
był bliski ustanowienia nowe­
go rekordu. Złowiony przez 
niego w listopadzie ub. roku 
pstrąg (w rzece Wadag), — 
miał ponad 30 cali długości. 
Po zważeniu jednak okazało 
się, że waga jego wynosi tyl­
ko niepełne 8 funtów. Do re­
kordu światowego trochę więc 
zabrakło . . .

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

W dniu 26 marca br., odbyło 
się posiedzenie Gminy 177 ZNP, 
ważne sprawy dotyczące rozwo­
ju pracy w naszej Gminie.

W sprawie młodzieży polonij­
nej, budowy Domu Młodzieżowe­
go zabierali głos między innymi 
następujący delegaci: honorowy 
prezes naszej Gminy, komisarz 
13 Okręgu ZNP Czesław Miko­
łajczyk; Kazimierz Zdanowicz, 
Bronisław Karpuk i Kazimierz 
Musielak.

Na walne - roczne posiedzenie 
akcjonariuszy korporacji Domu 
Młodzieżowego Okręgu 13 ZNP, 
które odbędzie się 29 kwietnia, 
zostali wybrani następujący de­
legaci: Czesław Mikołajczyk, An­
na Pilarczyk, Tadeusz Pyrchla.

Uchwalono urządzić, w dniu 23 
kwietnia, tradycyjną święconkę. 
Ustalono także termin zorganizo­
wania wycieczki naszej Gminy 
do obozu Młodzieżowego- w 
Yorkville, w dniu 27 czerwca.

Obecni wysłuchali z wielkim 
zainteresowaniem sprawozdania 
przesa naszej Gminy dr. Edwar­
da Różańskiego z podróży do 
Europy delegacji Polonii Amery­
kańskiej na czele z krajowym 
prezesem ZNP mec. A. A. Ma- 
zewskim, który reprezentował 
Polonię wraz ze swą małżonką, 
dyr. Różańskim, J. Krawcem, na­
czelnym redaktorem Dziennika 
Związkowego i dr. W. Sikorą kie­
rownikiem programu radiowego.

Delegacja nasza wyjeżdżając 
do rozprószonych po świecie 
ośrodków polonijnych, spełniła 
dobrze swoją misję zjednoczenia 
Polonii, nawiązania silniejszych 
więzów braterstwa — w myśl 
wsoólnych idei.

W Rzymie podczas audiencji u 
papieża Pawła VI, prezes Ma- 
zewski wręczył papieżowi pety­
cję Polonii Amerykańskiej.

Delegacja zwiedziła cmentarze 
pod Monte Cassino, oddając hołd 
poległym bohaterom. W Paryżu 
złożono biało-czerwone kwiaty 
na grobie Szopena. W ośrodkach 
polonijnych zapoznano się z du­
żym wkładem Polaków do ogól­
nej kultury.

Sprawa budowy pomnika w 
Chicago dla uczczenia 500-letniej 
rocznicy urodzin wielkiego pol­
skiego uczonego Mikołaja Koper­
nika spotkała się z serdecznym 
przyjęciem.

W dalszym ciągu posiedzenia 
Komitet Polityczny Gminy 177 
ZNP uchwalił rezolucję ażeby 
wszyscy poparli kandydaturę Ja­
na C. Marciha, oraz głosowali na 
wszystkich kandydatów polskie­
go pochodzenia, ubiegających się 
o urzędy w dniu głosowania 6go 
kwietnia.

Anna Nikiel, sekretarka.
Dr. W. SIKORA

Producent i Właściciel

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Si< 
w Dzień. Związkowym

Stan, r e p r e z e nitant Ray­
mond Ewell (D-Chicago) wy­
sunął we wtorek wniosek Iz­
bie Niższej na zmianę legal­
nego wieku na picie alkoholu 
z 21 lat na 18. Poseł Ewell 
powiedział, iż młodzież po­
winno się wprowadzić w ży­
cie społeczne i wiek 18 lat po­
winien uprawniać do udziału 
we wszelkich przejawach na­
szego społecznego życia.

Albo my ich sami wprowa­
dzimy w to życie, — mówił 
Ewell — albo oni sprowadzą 
życie społeczne w dół, poza 
naszymi plecami. Powinno 
się młodzież o wieku lat 18-tu 
traktować jako dorosłych.

J e śl i społeczeństwo nie 
chee, by młodzież zażywała 
narkotyków, mówił Ewell, — 
musimy ją wprowadzić w sy­
stem naszego życia do które­
go należy i alkohol. — Ewell 
podkreślił, iż on sam zaczął 
pić piwo, mając lat 18. O- 
świadczył również, iż według 
jego zdania prawo winno roz­
ważyć marijuanę jako narko­
tyk “słabszy” i kary za po­
siadanie tego narkotyku po­
winny być obniżone, a może 
nawet i winno się doprowa­
dzić do legalizacji tego środ­
ka.

W stanach New Yorku i 
Luoisiana prawo zezwala na 
picie alkoholu od 18 roku ży­
cia. W stanach Maine i Ne­
braska wymagany jest wiek 
20 lat. W kilkunastu innych 
stanach pozwala się 18-letnim 
na picie regularnego piwa lub 
piwa o zawartości 3,2 procent 
alkoholu albo słabe wino.

Wśród innych spraw doty- 
zących zmian w stan, pra-

POLSK1 PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI I 
Reperacje, wewnątrz 1 zewnątrz.

Od kominów do piwnie? ! 
w mieście i poza miastem.

489-5000

Codziennie 
od 4:30 po poł. 

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

POKOI, 3-die piętro, ogrzewane. 
:00. — 3211 W. Pierce Ave. — 
>7-6307.

Propozycja Obniżenia Wieku 
Do Picia Alkoholu Na 18 Lat

GINNER for office, will teach, 
typing. 108 W. Lake St. Room 

>, Mr. Thomas — 372-8608.

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MKOZOWIE

8235 S. SACRAMENTO
Okolica Bogan, 6-cio letni tri­
level. z 3 sypialniami, 2 łazienki, 
22 stopy pokój rodzinny, obszer­
ny hall, pełen bezment, garaż na 
2 auta. $40,000. Przez właściciel®.

737-7702

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

Polinski Wybrany
Prezesem P.A.F.E.

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

W PARAFII 
ŚW. JANA BOŻEGO

x4 pokoje. Dom jest komplet- 
ie nowoczesny, gazowym piecem 
grzewany. W tyle jest 4-pokojo- . 
,-y “cottage”. Garaż na 2 auta.

624-4604

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Akcja Ogilvie 
w Sprawie Kolejowej 

Komunikacji BRIGHTON PARK — 2 piętrowy, 
murowany. Gazem ogrzewany.

CL 4-5499

Exp. Linen Room 
WOMEN

tor day work. 8 A.M. to 4:30 P.M. 
ALSO NEED

2 Exp. Part Time MAIDS 
Please Call SU 7-7200, Ext. 261

POTRZEBA MĘŻCZYZN 
z Pełnym Doświadczeniem do Wędzenia Wędlin 

jako “SAUSAGE SMOKER”
Nocna zmiana od 9 wieczorem do 7ej rano.
SLOTKOWSKI SAUSAGE

2021 W. 18-ta ulica

• FOR SALE”
My Business Textile an4 outer lines- 
fascinating and profitable. Building 
optional or attractive Lease; Steck 
at Cost price.

CENTRAL
1964-66

w uznaniu pracy i zasług — został 
uroczyście wręczony panu Janowi 
Marcinowi Dyplom Honorowego 
Członkostwa S.P.K. naszego Koła. 
Pamiętajmy wszyscy, by w dniu 
6 kwietnia, w pełnym uznaniu Je­
go zasług — oddać Mu nasze gło­
sy.
Kombatanckie Święcone

Wspólne święcone 3-ch Kół 
S.P.K. (Nr. 3 Milwaukee oraz Kół 
15 i 31 Chicago) odbędzie się w 
niedzielę, dnia 18 kwietnia, o godz. 
3:30 po poł. w Domu Kombatanta 
—2914 W. North Ave. W przygo­
towaniu okolicznościowy program 
artystyczny pod kierownictwem 
kol. Stefana Wicika. Po programie 
artystycznym muzyka z płyt — 
do słuchu i tańca. Dla amatorów 
“bridge.”
Manifestacja Narodowa

Obchód 3 Maja — odbędzie się 
w niedzielę, 2 maja. W skład na­
szego oddziału marszowego wcho­
dzą: Pełny poczet sztandarów i 
członkowie naszego Koła oraz 
członkowie Koła S.P.K. i Koła 5ej 
K.D.P. Maszerujących obowiązuje 
ubiór: mundury wojskowe lub 
czarno - ciemne ubranie, czarne 
buciki, krawat i beret. Dom Kom­
batanta w tym dniu będzie gościn­
nie otwarty — już od godziny 12 
w południe. Bliższe szczegóły w 
dalszych komunikatach. — A. K.

Rezolucja Senatu 
Na Hawajach

Honolulu (UPI). Senat sta­
nowy na Hawajach uchwalił 
rezolucję, proszącą prez. Ni- 
xona, aby wycofał wszystkie 
wojska z Wietnamu do 31-go 
grudnia 1971 roku. Senat na 
Hawajach stwierdza, że wyco­
fanie jest “j e d y n ą drogą 
ochrony życia amerykańskich 
żołnierzy w Wietnamie oraz 
wydostanie amerykańskich

Niezwykłe bogąctwo i piękno 
j ukraińskich pieśni, tak tęsknych 
, jak i beztroskich, znajdowało od b. 
dawna silny oddźwięk w sercach 

i słowiańskich ludów. Wiele z tych 
j pieśni śpiewali Polacy w Rzeczy- 
! pospolitej przedrozbiorowej i od- 
I działywały one później na wyo- 
j brażnię oraz uczucia szeregu pol- 
' skich kompozytorów, poetów i pi- 
‘ sarzy: wystarczy wspomnieć Sta- 
' nisława Moniuszko, Juliusza Sło- 
: wackiego oraz Henryka Sienkie­

wicza. Ukraińska muzykalność 
jest godna podziwu i dlatego leż 
wieczór “Rytm Ukrainy” w Or­
chestra Hall w wykonaniu wybit­
nych artystów zawodowych, zna­
nych dobrze z występów na TV i 

I sukcesów na scenach oraz estra- 
I dach Europy, Ameryki i Australii, 
zapowiada się jako nieprzeciętne 

I wydarzenie artystyczne w Chicago.
Atrakcyjny program wokalny i 

; instrumentalny tego wieczoru, w 
połączeniu z popisem tancerzy ko­
zaków kubańskich, da w sumie 

j piękny koncert - widowisko, ja- 
j kiego wysoki poziom gwarantują 
znane w skali międzynarodowej 

i nazwiska artystów z 3 kontynen- 
I tów, rekrutujących się z zawodo­
wych sfer artystycznych ukraiń-

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja IVTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

Interesujący Wieczór Pieśni, 
Muzyki i Tańca: “Rytm Ukrainy” 

Tylko Jedno Gościnne Przedstawienie Wybit­
nego Zespołu Artystów Odbędzie się 25-go 
Kwietnia, o 8 Wieczór, w Orchestra Hall

POLSKA OBSŁUGĄ Repeta, 
ęja pieców centralnego ogrzewa­
nia. Czyszczenie, zakładanie “air- 
condition” — 439-3348.

Des Plaines
SZCZESNY 
BUILDERS

NEW CUSTOM BUILT 
RANCHES AND BI-LEVELS

Model home at:
465 DOVER LANE 

Priced $41,500 and up 
Large cheery rooms, work sav­
ing kitchen with dining area, 
3 bedrooms, 2 baths. All brick, 
plastered walls, full basement, 
2 car garage. Near park, schools 
and shopping.

Kildare 5-3617

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 7
I ★ PRACA MĘSKA

dzieńhy '(W niedZiel? P1ZeZ Cab Polował wniosek o odwołaniu i -
(R.M ) i zakazu sprzedaży napojów al- /X Im U ŁZ PC V EZ.

NA SPRZEDAŻ przez właściciela. 
Dochodowy budynek: 6-3. Wy­
kładany bezment. Boczny wjazd 
do garażu, duża parcela. W śred­
niej 20-tce. 745-8398, po 6-ej.
W PÓŁNOCNYM AUSTIN, przez 
właściciela, murowany bungalow, 
7 pokoi, dywany od ściany do 
ściany, gazem “forced air” ogrze­
wanie, garaż na 2 auta, wiele do­
datków. Tylko za umówieniem. 
$23,500. Na zachód 5700—1500 na ' 
północ. 637-2409 po 5-ej.

RZEZ właściciela, nowszy z 3 
■pialnlami, murowany, wykoń- 
ona suteryna. z barem, garaż na 

auta murowany. W okolicy 
elmońt - Kedzie. $27,900. — 
>3-6227.

skiej emigracji w wolnym świecie.
Ujrzymy więc m.in. primabale­

rinę i choreografkę Romę Pryma- 
Bohaczewską w repertuarze tań­
ców ludowych oraz własnego ukła­
du: usłyszymy w programie pie­
śni i arii operoWych wspaniałą 
śpiewaczkę Alicję Andreadis 
(mezzosopran) z najsłynniejszego 
teatru opery i baletu Ibero — 
Ameryki, a mianowicie z Teatru 
Colon w Buenos Aires. Tancerze 
— kozacy kubańscy —- są z Au­
stralii, gdzie cieszą się pełnym 
uznaniem krytyków prasowych. 
Zespół orkiestralny, jaki usłyszy­
my w Orchestra Hall składa się z 
zawodowych

Ukraińscy 
po występie 
wać wielką 
największych miast 
Zjednoczonych.

Bilety na “Rytm Ukrainy” znaj­
dują się w przedsprzedaży w Am- 
pol Travel Bureau, 1282 Milwau­
kee Ave., tel. 252-0661-2-3 i u p. 
Witolda Rukujżo, 2346 W. Tho-1 - -
mas Ave., tel. 384-6748 i 384-6818, \ wach od alkoholu — sen. R. 
w godzinach od 6 wieczór do 11 Mitchler (R-Oswego) zapro-

Życzenia Wielkanocne
Z okazji zbliżających się trady­

cyjnych świąt pełnych nadziei, 
szczęścia i radośoi — przesyłamy 

i szczere i serdeczne życzenia We- 
I sołego Alleluja członkom S.P.K., 
i bratnim organizacjom i działa­
czom Polonii w ich życiu osobi­
stym i rodzinnym oraz osiągnię­
cia celów i dążeń w ich pracy or­
ganizacyjnej, społecznej i narodo­
wej. — Zarząd Koła SPK im. 2 
Korpusu.
Komunikaty Koła

Wyszedł z druku — Biuletyn 
wewnętrzny, numer 2/71, zawie­
rający przejawy życia i działalno­
ści Koła, oraz problemy i osiągnię­
cia naszej organizacji, — który w 
najbliższych dniach zostanie roze­
słany do wszystkich członków.

Celem stałego i ciągłego kontak­
tu z członkami Koła — dzięki 
przychylnemu stanowisku Redak­
cji Dziennika Chicagoskiego i 
przyznaniu nam miejsca — już w 
przyszły piątek — 9 kwietnia roz 
poczynamy umieszczenie “Kroniki 
Koła” w tym poczytnym dzienni­
ku, która będzie się ukazywać w 
każdy 2-gi i czwarty piątek mie­
siąca, niezależnie od naszej Kro­
niki Koła w Dzienniku Związko­
wym, okazującej się w każdy 
pierwszy i trzeci piątek miesiąca.
Zebranie Zarządu

Zwyczajne miesięczne posiedze­
nie Zarządu Koła — odbędzie się 
w sobotę, dnia 3 kwietnia o godz. 
6-ej wieczorem. Na porządku 
dziennym wykonanie uchwał wal­
nego zebrania, przyjęcie nowych 
członków, sprawy organizacyjne i 
finansowo - gospodarcze domu i 
Klubu. Pożądany pełny udział 
członków zarządu i punktualne 
przybycie.
Pełne Uznanie i Poparcie 
Dla Jana Marcina

W dniu 13 marca — na między- 
i organizacyjnym Spotkaniu Kole- 
i żeńskim Weteranów Polskich — jeńców Z niewoli'

ZWOLENNICY wyzwoleńczego ruchu Wschodniego Pakistanu demonstrują przed pa­
kistańską ambasadą w New Delhi. Rządowe wojska Pakistanu Zach, jednak opanowują 
sytuację we wschodniej części kraju.

ii®

w»--yy~

283-5461

PLASTICS 
EXTRUSION 
OPERATORS 

NEW PLANT, ALL SHIFTS 
FULL COMPANY BENEFITS 

VYDEL CORP.
1660 Old Deerfield Rd. Highland Park 

831-5200, Mr. Mitchell

NIGHT JANITOR
1 A.M. to 9 A.M. — 6 days per 
week. Must speak English. Come 
in or call before 9 A.M. ask for

Mr. Crahal — GA 5-4000

Młody Mężczyzna
Do pomocy w ekspedycji. 
Musi mówić po angielsku.

5 dni w tygodniu.
Dzwonić: 276-4564
EXPERIENCED COOK 

Full Time
For Catholic Retreat House, group 

of 30-50, for some meals. 
Contact:

FATHER HOWARD 
969-5050

PORTER WANTED
FACTORY EXPERIENCE 

Steady, days, Loop location. 
Apply at

633 S. Plymouth Court 
Jackson Press

SALES TRAINEE — opportunity 
to learn engineering and graphic 
arts services and supply field. 
Local territory. Must have car to 
start. Salary and commission.

372-8610 — Mr. Knippel

POLISHER 
BUFFER 

Aluminum and brass, exp. only.
Full or part time days.
SERVCO FINISHES

543-9661
BENCH SAW OPERATOR 

Must speak some English. 
Call Mr. D. Spear for information.

666-3330
PETERSON 

PICTURE FRAME 
1111 W. Washington Blvd.

* Pomoc Domowa
DEPENDABLE WOMAN 

WANTED
1 Experienced, general housework, laun- | 
dry. Two adults, two boys 38-16, one 
loveble dog. Mon., Wed., Fri. Good j 
Pay for right person. Some English 
would, be helpful.

GLENVIEW
724-3904 Mornings or Evenings

★ DOMY Z INTERESEM
GROSERNIA 

z BUDYNKIEM
4 pokoje za sklepem. Dobrze wy­
robiony interes. Garaż na 2 auta. , 
Na sprzedaż z powodu choroby.;

GEORGE STOKSIK
1712 W. Huron

★ MILWAUKEE, WIS. |:
* PRACA 2ENSKA
SPRING IS JUST AROUND THE 
CORNER. Meet those additional ex- 
penses selling AVON Products. A 
wonderful time to start your own 
business.

CALL OR WTtITE 
AVON PRODUCTS. INC.

920 E. MASON 
273-5304 — Milwaukee 

RACINE KENOSHA
637-6131 654-8071

* PRACA

PART TIME
STUDENTS 18 or OVER i
$2.00 PER HOUR SALARY |

Fuller Brush Co.
Call:

414-462-8249

★ INTERESY

Service Station 
MOBIL

MOBIL has a business opportu­
nity for you. Paid training, pro­
fessional business counselling. — 

Dealer retirement plan. 
SOUTH SIDE LOCATION.

Contact:
Mr. I). Winge

Days: 414—771-4870: Evenings A 
Weekends: 414-782-1447

* Pomoc Domowa
POTRZEBNA GOSPODYNI

W średnim wieku, jako towarzy­
szka. Lekkie gospodarstwo. Wła­
sny pokój, telewizor, 1 dzień wol­
ny, 1 blok od linii autobusowej.

414-462-3296
lub

414-442-4816

★ DOMY
KELLIHER - RUFF Kt ALTY

’Now maintains 3 offięes-to give you 
,j personalized > “Area Wide” service- in 

the sale of new & existing homes,
1 business property, lake property, farms 

etc.
WAUKESHA

326 E. Broadway M2-9201
MUKWONAGO

IW Rochester M3-T1U
DE LA FIBLB

634 Milwaukee M2-6960

F -;;vł
> I '- ■
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POR. WILLIAM CALLEY (w środku) został skazany na 
karę dożywotniego więzienia i ciężkich robót z dyscypli­
narnym zwolnieniem z zawodowej służby wojskowej za 
zamordowanie 22 osób cywilnych w płd.-wietnamskiej 
wiosce My Lai 3 lata temu. Wyrok wywołał wiele kon­
trowersji i sprzeciwu wśród społeczeństwa. Apelacja jest 
automatyczna.

Prawdziwe czarne jagody zapewniają dobry 
smak z tych jagód. Ale soczyste dojrzałe 
czarne jagody przyczyniają się do nadania 
jeszcze lepszego smaku. A tylko takich jagód 
używamy przy produkcji Jeżynówki „Leroux 
Jeżynówka Blackberry Flavored Brandy”. 
Własny smak przekona Was, jak wielką 
różnicę powoduje zastosowanie naturalnej 
zaprawy przy produkowaniu doskonałego 
likieru. Skosztujcie Leroux. Królewska ro­
dzina doskonałych likierów.

Również do nabycia polska 
truskawkówka jak i malinówka.

Jeżynówka Blackberry Flavored Brandy. 70 proof. 
General Wina k Spirits Co.. New York City, N. Y.

nym, rząd powinien zająć się 
tą sprawą.

Spotkanie z grupą “Latinos 
for Daley” miało się odbyć 
w lokalu kina San Juan pnr. 
2046 W. Division. Przed za­
powiedzianym przy byciem 
mayora grupa “Spanish Ac­
tion Committee” w liczbie 50' 
osób rozpoczęła demonstrację 
przed gmachem kina. Wkrót­
ce nadjechała policja, zmu­
szając demonstrantów do 
opuszczenia obranego przez 
nich terenu.

W godzinach po południo­
wych Daley odwiedził kwate­
rę Międzynarodowego Związ­
ku Mechaników pnr. 763 W. 
Jackson, zapewniając człon­
ków iż sam pochodzi z rodzi­
ny, która zawsze popierała 
związki zawodowe. W prze­
mówieniu mayor zarzucił ad­
ministracji prez. N i x o n a 
— wzrost bezrobocia w całym 
kraju. Daley powiedzńał, że 
agencje federalne, stanowe, 
powiatowe i miejskie powin­
ny znaleźć pracę dla bezrobot­
nych.

Mayor był entuzjastycznie 
witany i oklaskiwany przez 
wszystkich członków związ­
ków zawodowych. Daley 
przybył także na wiec 3 War- 
dy Regularnej Partii Demo­
kratycznej pnr. 4859 S. Wa­
bash.

Jeśli pragniecie dostać 
polską przepalankę 
,,brandy” z czarnych 
jagód z prawdziwym 
smakiem czarnych 
jagód, kupcie taką, 
która zrobiona jest z 
prawdziwych czarnych 
jagód.

rok ulega stałemu podwyż­
szaniu o znaczne sumy.

Gub. Ogilvie określił, iż jest 
on w kontaktach stałych z 
gub. Rockefellerem i gub. Ka­
lifornii R. Reaganem. Ten o- 
statni rozpoczął w Kalifornii 
silną kampanię o zmianę fe­
deralnych instrukcji wstrzy­
mujących według jego zda­
nia wysiłki stanu do sprosta­
nia wzrastającymi trudnościa­
mi związanymi z pomocą pub­
liczną.

Gub. Reagan otrzymał na 
to odpowiedź, iż Kongres po­
zytywnie odn/iesie się do je­
go zaleceń, jeśli otrzyma dla 
tej sprawy podpisy 2/3 lub 
% liczby wszystkich guber­
natorów w kraju. Oglvie nad­
mienił, iż on listę taką podpi­
sał.

Ogilvie oświadczył również 
reporterom, iż stan nie zamie­
rza podwyższać wymiaru stan, 
podatku dochodowego i że nie 
uważa, by podwyższeniu u- 
legł i stan, podatek od sprze­
daży.

W czwartek również stan, 
reprezentant Charles J. Fleck 
Jr. wysunął projekt poprawki 
odnoszący się do obciążenia 
stanowym podatkiem docho­
dów krajowych banków. — 
Fleck twierdził, iż banki sta­
nowe muszą opłacać stan, po­
datek dochodowy i że jest 
rzeczą “niewłaściwą obciążanie 
takimi dochodami osoby indy­
widualne, małe banki stano­
we — kiedy potężne i naj­
większe koncerny w stanie są 
nieoboiążone tym podatkiem.

Wielu z konsumentów przy 
dokonywaniu zakupów w 
sklepach mogło stwierdzić, iż 
płacili dziś za mleko o dwa 
centy więcej niż zwykle. — 
Istnieje możliwość, iż płacić 
będą jeszcze więcej w następ­
nym miesiącu. Zwyżka cen 
mleka stoi w związku z u- 
chwalonym wyższym popar­
ciem dla farmerów.

Ceny mleka podniosły się 
o 4 centy w lutym, a wielu z 
kupujących płaciło ponad $1 
za galon w wielu sklepach 
spożywczych w Chicago.

Rządowi ekonomiści sądzą, 
że podniesione zostaną rów­
nież ceny za wołowinę — (na 
hamburgery,) gdyż podnie­
sienie cen przez mleczarnie 
może zachęcić farmerów do 
zatrzymania krów przezna­
czonych na ubój.

Podwyższą się również ce­
ny sera i produktów mlecz­
nych o conaj mniej 2 centy. 
Podwyżka mleka o 4 centy 
w lutym spowodowana zosta­
ła narzuceniem wyższej ceny 
przez 16 kooperatyw w Wis­
consin i półn. części stanu 
Illinois, które dostarczają 90 
procent dostaw mleka do Chi­
cago. Niektóre ze sklepów po­
bierają za galon mniej niż $1 
ale jest to tylko dla zachęce­
nia konsumentów do kupowa­
nia w ich sklepach.

do niego, a szczególnie kiedy 
żołnierze, z którymi razem 
pełni się służbę i zadanie zo- 
stają ranni lub zabici, wyda- 
je mi się — mówił Ogilvie, — 
iż zachodzi tu bardzo niefor­
tunna sytuacja, która dopro­
wadziła do tego skazania.

Prawdę mówiąc moja sym­
patia jest dla porucznika Cal­
ley, dokończył gub. Ogilvie. 
Zapytany później, czy mógł­
by zająć jakieś stanowisko w 
sprawie rezolucji wzywającej 
prez. Nixona do przyznania 
łaski dla Galley, Ogilvie po­
wiedział iż akcja taka będzie 
.przypuszczalnie ostatnim kro­
kiem po wniesieniu apelacji 
do Wojskowego Sądu Apela­
cyjnego.

Istnieje możliwość, iż spra­
wa ta zostanie przeniesiona do 
sądów cywilnych i że związa­
nym z tym będzie US sąd Naj­
wyższy.

Później w szerszym wywia­
dzie dla prasy, gub. Ogilvie 
powiedział, że wydaje mu się 
trudną rzeczą możliwość do­
konania oceny sądowej w 
sprawie o którą został Calley 
oskarżony. Nie wiem, — mó­
wił Ogilvie, — czy Calley zna­
lazł się w,tym miejscu ponie­
waż on sam chciał tam być. 
Wydaje się, że był on tam dla­
tego, że kraj go tam skiero­
wał.

Zapytany potem, czy swoje 
wyrazy sympatii dla Calley 
przedstawiał prez. Nixonowi, 
Gubernator odpowiedział, iż 
w pewnej formie, tak już u- 
czynił.

Zwyżka
Cen Mleka

Gub. Ogilvie oświadczył 
wczoraj, iż jest za przedłuże­
niem czasokresu zamieszka­
nia przy uprawnieniach do u- 
zyskania pomocy publicznej 
oraz za opłacaniem należno­
ści za autobus za odwiezienie 
w pewnych wypadkach osó)b 
starających się o zasiłek pub­
liczny bez odpowiedniego o- 
kresu pobytu, okresu z po­
bytu z powrotem do poprzed­
niego miejsca zamieszkania.

Gubernator oświadczył 
również, iż stanowczo jest on 
przeciwny podwyżce stano­
wego podatku lub stan, podat­
ku od sprzedaży. Ogilvie był 
zasypywany pytaniami na 
konferencji prasowej, jaką 
odbył w Springfield.

Zapytany o zdanie w spra­
wie nowego programu odno­
szącego się do osób otrzymu­
jących zasiłki publiczne w 
stanie New Yorku, gub. Ogil­
vie powiedział, iż wprowa­
dzenie czasowych ostrzejszych 
wymogów do uzyskania praw 
o zasiłek w stanie New Yorku, 
stanowi dobrą myśl. Ostatnio 
gub. New Yorku, Rockefel­
ler zażądał od swej legislatu- 
ry przedłużenia czasokresu 
pobytu w stanie osoby ubiega­
jącej się o zasiłek i przyzna­
nia dla wielu z ubiegających 
się czasowej tylko pomocy 
przed wręczeniem im biletów 
na autobus na odbycie podró­
ży z powrotem do poprzednie­
go miejsca zamieszkania.

Budżet stanowy w Illinois 
na opiekę publiczną wynosi 

bilion dolarów i z roku na

Wczoraj nieznane snrawca 
wtargnął o godz. 11-ej jrzed 
południem do demu no. Nor- 
trup, z?m. w Wilmette Prze- 
s+Qnca sterroryzował Doreen 
Nortmo, żonę dyrektora ćhi- 
cee'os^’eyo banku, Hartford 
P1nza Bank nrzy 100 S. Wac­
ker. no czvm kazał jej nowia- 
ćHnrć mę4a telefonicznie, że 
z-aiduje się w niebeznieczeń- 
stw’e. Gangster osobiście no- 
w’adcmi1 nrz^z telefon Law- 
rence’a W. iNortrun, że żonie 
j-’go nic się nie stanie jeżeli 
z’o’v okno w wysokości 
S150 ooo w niebieskim samo­
chodzie zanarkowanvm ’”"7ed 

u zbiegu ulic Wac­
ker i Adams.

Dm*. Nortrup natychmiast 
powiadomił o sytuacji FBI, 
po czrm nakazał głównemu 
urzędnikowi zebrać wszyst­
kie nieniadze nzajduiace się 
gotówce w banku. Zebrano 
$118,999.

W samochodzie znaj dował 
s’e mężczvzna z kobietą. 
Agenci FBI udali się za nie­
bieskim autem, które złodzie­
je porzucili na parkingu skle­
pu alkoholowego ptzy zbiegu 
v':c Franklin i Randolph. 
P -zasiedli się do samochodu 
marki Pontiac. Na Michigan 
?ve. policyjni agenci zgubili 
ś’ad przestępców. W tym sa­
rnim czasie bandyta znajdu­
jący się w rezydencji pp. 
Nortrup, na newno powiado­
miony o złożonym okupie, 
związał swoją ofiarę, po czym 
przed wyjście pozrywał połą­
czenia telefoniczne.

W toku dalszego śledztwa 
stwierdzono ,— iż niebieski 
Buick, którym dwoje spraw­
ców odjechało sprzed banku, 
został skradziony dwa dni 
przedtem z parkingu przed 
Martique Restaurant, 95th 
St. i Western w Evergreen 
Park.

Znajomość tego faktu umo­
żliwiła policji w rezultacie 
aresztować troje sprawców, 
którzy będą odpowiadać

Mayor Daley odwołał snot- 
kanie z grupą łacińską, wy­
znaczone na ub. czwartek. 
Odwołanie nastąpiło wskutek 
demonstracji, podczas której" 
spalono jeden samochód sta­
tion wagon, a dwie osoby zo­
stały aresztowane. Demon­
stracja poza wyżej wymienio­
nymi incydentami, miała 
przebieg spokoj ny. Spąjone 
auto było oklejone nalepkami 
wyborczymi, wzywają c y m i 
do głosowania na mayora 
Daley.

Frank Diaz, prezes grupy, 
oświadczył że demonstracja 
nie była skierowana przeciw 
Mayorowi, lecz przeciw aid, 
Thomas E. Keane (31 okręg) 
wyznaczonym prz°z mavora 
przewodniczącym Rady Miej­
skiej. Diaz nowiedział, że 
Keane odmówił snotkamia z 
grupą w celu nrzedyskutowa- 
nia warunków m’eszkanio- 
wveh w okręgu wyborczym 
Keane’a.

Daley snotkał sie rw»rze- 
dnm z dwoma grupami Zwią­
zków Zawodowych i nrzy- 
rz^kł, że pracownicy miejscy 
będą otrzymywać za swa nra- 
ce stawki unijne tak długo, 
donóki on b°dzie mavorem. 
Podczas spotkań Daley po- 
wiedzia1 m. in. że w wypad­
kach gdy prywatni przedsię­
biorcy nie będą mogli zape­
wnić zatrudnienia bezrobot-

Sverra Rolbiecka 
Otrzymała 

Obywatelstwo
Panna Sverra Rolbiecka, — 

która przyszła na świat w sa­
molocie, podczas lotu nad A- 
tlantykiem, przed 21 laty, o- 
trzymała we wtorek, w sądzie 
Dystr. obywatelstwo Stanów 
Zjednoczonych. Panna Rol­
biecka, która 21 swego życia 
spędziła w Chicago, dowie­
działa się przypadkowo w li­
stopadzie, ub. r., że nie jest 
obywatelką tego kraju.

nrzed sądem za rabunek ban­
ku. Nie odzyskano jednak do 
tej pory pieniędzy i nie za­
trzymano wszystkich spraw­
ców rabunku.

Aresztowano Frydericka 
Marschke, lat , jego żonę, Lu­
cille Marshke, lat 34, zam. 
1129 W. 191st St. w Home­
wood; oraz Roberta Manley, 
34 lata, zam. 1340 N. Astor.

Stanowisko Gub. Ogilvie 
w Sprawie Opieki Społecznej

Jeżynówka
, k^LACKBERRV 
K^AVORED braN^
< iV LEROUX 4 COMPANY

Daley Odwołał Spotkanie 
z Grupą Łacińską

Ogilvie Uważa, Że Proces Przeciw 
Calley Jest Nieporozumieniem

Gub. Ogilvie wyraził wczo­
raj słowa sympatii dla por. 
Williama Calley Jr. i posta­
wił pod znakiem zapytania, 
czy weteran wojny wietnam­
skiej powinien być postawio­
ny przed sąd za swój udział 
w masakrze mieszkańców 
wioąki My Lai.

Gub. Ogilvie, który był w 
czasie 2-ej wojny światowej 
dowódcą oddziału czołgów o- 
świadczył reporterom, iż tru­
dno przychodzi mu opisać je­
go reakcję w odniesieniu do 
takiej rozprawy sądowej, u- 
znania por. Calley winnym 
zamordowania 22 osób cywil­
nych i skazania go na doży­
wotnie więzienie.

“Będąc żołnierzem i biorąc 
udział w walkach na froncie, 
— podlegając silnym nacis­
kom i presji, iż ktoś strzela

r” Zł«żył w Okupie 
$118,999 Za Uwolnienie Żony

llEROUjl

Wiec Na Rzecz 
Friedmana

Gub. Ogilvie ukazał się 
wczoraj na wiecu na rzecz 
Richarda Friedmana i prze­
mawiał na jego korzyść do 
około 3,000 republikanów i 
niezależnych. Ogilvie powie­
dział, iż Friedman będzie na­
stępnym Mayorem miasta 
Chicago.

Przemówienia na wiecu 
wygłosili nadto Edmund J. 
Kucharski, prze wodniczący 
Centralnego Komitetu Repu­
blikańskiego na powiat Cook, 
który oświadczył, iż partia 
odniesie polityczne zwycięs­
two w wyborach dnia 6 kwie­
tnia i przytoczył skandal w 
domach opieki podległych 
Chic. radzie zdrowia.

Przemawiali także stan, 
prokurator generalny Wil­
liam Scott, Rosemary Gully, 
dyrektorka wykonawcza In­
dependents Voters of Illinois, 
William Robinson, dyrektor 
departamentu rejestracji i e- 
dukacji oraz Christopher Bo- 
hus, republikański kandydat 
na urząd klerka miejskiego, 
nadto Chester A. Lizak, któ­
ry kandyduje na urząd skarb­
nika miejskiego.

Friedman określił, iż ma­
yor Daley zaczyna odczuwać 
obawę czy zdoła odnieść zwy­
cięstwo, postawił zarzuty, iż 
pewni pracownicy precynkto- 
wi demokratów kupują głosy 
płacąc po $10 za głos na Da- 
ley’ego w niektórych war- 
dach.

Ogilvie podkreślił jeszcze 
w swej mowie, iż szala zwy­
cięstwa zaczyna przed wybo­
rami przesuwać się na ko­
rzyść naszego “przyjaciela, 
Dicka Friedmana.

Polskie Maęnetowidy
Warszawa. — Zakłady Ra­

diowe im. Kasprzaka w War­
szawie przystępują do pro­
dukcji polskich magentowi- 
dów: urządzeń do jednoczes­
nego zapisywania i odtwarza­
nia dźwięku ’ oraz wizji. W 
tym roku pojawi się próbna 
seria 50 takich aparatów.

8 Osób Rannych 
Na O’Hare

Osiem osób zostało wczoraj 
rannych na lotnisku O’Hare 
kiedy jeden z pasażerów sa­
molotu Linii Lotniczych TWA 
zauważył wybuchające pło­
mienie z silnika odrzutowca. 
Samolot przybył z Nowego 
Yorku.

Osobnik otworzył drzwi 
bezpieczeństwa gdzie natych­
miast stłoczyło się około 23 
osoby w prawym skrzydle 
blisko drzwi. Samolot był już 
na płycie litniska aczkolwiek 
znajdował się w odległości 
100 stóp od miejsca, gdzie 
miał się zatrzymać. 8 osób 
wyskoczyło z samolotu. 5 nie 
odniosło poważniej szych 
obrażeń, natomiast troje pa­
sażerów zatrzymano w szpi­
talu ze względu na wywich­
nięte bądź połamane nogi.

Rzecznik TWA oświadczył, 
iż nie ustalono dotychczas 
przyczyny pożaru.

Wydział Stanowy K.P.A. Wybrał 
Nowy Zarząd Na Rok 1971

W dniu 31 marca Wydział 
Stanowy K. P. A. odbył swe 
roczne zebranie wyborcze, 
przy bardzó licznym udziale 
Delegatek i Delegatów, któ­
rzy zapełnili szczelnie salę po­
siedzeń. Zebranie otworzył 
prezes Wydziału Dr. Edward 
C. Różański, witając wszyst­
kich serdecznie. Ze względu 
na nieobecność na posiedzeniu 
Przew. Komitetu Mandatów 
del. J. Rzewskiej, która jest 
chora, sprawozdanie w jej 
imieniu złożyła sprawnie del. 
Irena Wallace, wiceprezeska 
ZNP, z którego Wynika, że 
wpłynęło ponad 220 manda­
tów na rok 1971. Jak zwykle 
najliczniejsze przedstawiciel­
stwo w Wydziale ma Związek 
Narodowy Polski. Sprawozda­
nie finansowe złożył del. B. i 
Limanowski, przew. Komisji 
Rewizyjnej, które po krótkiej 
dyskusji i wyjaśnieniach 
przez przewodniczącego zo­
stało przjęte. Krótkie sprawo­
zdanie złożył również del. K. 
Łukomski, jako przew. Kom. 
spraw polskich. Na zakoń­
czenie sprawozdań zabrał głos 
prezes Różański, mówiąc w 
skrócie o całorocznej pracy 
Wydziału. Współpraca Wy­
działu z Zarządem Głównym 
i z Prezesem Zarządu mec. A. 
A. Mazewskim układała się 
bardzo dobrze, czego dowo­
dem były częste wizyty prez. 
Mazewskiego na zebraniach 
naszego Wydziału. Współpra­
ca ta nie dotyczyła tylko 
spraw bieżących Wydziału, 
ale dotyczyła oną również 
spraw dotyczących różnych 
imprez, jakie Wydział urzą­
dzał, mieliśmy szczerą i oso­
bistą współpracę z prezesem 
jak i członkami Zarządu 
szczególnie współpracę z na­
szym delegatem a wicepreze­
sem Zarządu Głównego del. 
K. Łukomskim. Prezes wyko­
rzystuje zebranie by serdecz-. 
nie podziękować p. Prezesowi 
Mazewskiemu i całemu Za­
rządowi Głównemu za pomoc 
w pracach Wydziału i za cen­
ne wskazówki w pracy dla do­
bra Organizacji i dobra Po­
lonii Amerykańskiej; dzięku­
je członkom ustępującego Za­
rządu Wydziału i wszystkim 
Delegatkom i Delegatom za 
pomoc w pracach, gdyż bez 
tej współpracy sam nie dał by 
rady podołać wszystkim obo­
wiązkom.

Mec. M. Kobeliński
Sprawozdanie Prezesa zo­

stało przyjęte hucznymi okla­
skami.
Wybór Nowego Zarządu

Z kolei del. Franciszek Pro- 
chot, przewodniczący Komite­
tu nominacyjnego odczytał 
wnioski nominacyjne Komi­
tetu. W głosowaniu wniosek 
Komitetu został przyjęty 
przez izbę jednogłośnie.

Urzędnikami Wydziału na 
rok 1971 zostali wybrani: — 
mec. M. Kobeliński, prezes; 
Józefa Rzewska, 1-sza wice­
prezeska; K. Łukomski, 1-szy 
wiceprezes; W. Raginia, sekr.; 
J. Wasiak, sekr. finansowy; K. 
Synowiec, skarbnik; T. Pyr- 
chla, marszałek; J. Bartosik, 
chorąży; wiceprezeski: Z. 
Czernek, E. Jaśniewska, M. 
Loryś, M. Stermińska, I. Wal­
lace; wiceprezesi: I. Bugalski, 
p. Cebelin, K. Marianowski, 
A. Moll, Z. Tuczyński, J. Wit­
kowski.
Dr. Edward C. Różański, 
Honorowym Prezesem Wydz.

Na wniosek del. J. Bartosi­
ka Izba w uznaniu za pracę 
włożoną w sprawy Wydziału 
jednogłośnie nadała Dr. E. C. 
Różańskiemu godność Hono­
rowego Prezesa Wydziału, co 
zostało przyjęte przez izbę 
gromkimi oklaskami.

Nowoobrany prezes mec. 
M. Kobeliński dziękuje izbie 
za wybór; przyrzeka dołożyć 
wszelkich starań, by prace w 
Wydziale poprowadzić dla do­
bra Kongresu i Polonii. — 
Przedstawił on następnie w 
krótkim zarysie swoje plany 
na najbliższą przyszłość.

Przysięgę od nowoobranych 
urzędników odebrał ks. Fran­
ciszek Myszko. Zebranie za­
kończono o godzinie 10:30.

K S.

Doskonała Okazja Dla Was
3422 W. NORTH AVE.

Wszelkiego Rodzaju Materiały na Draperie, na Okna, 
na Pokrycia Kanap lub Foteli.

Bardzo Ładne Cienkie Materiały na Damskie Bluzki 
lub Sukienki — Ponad 65% Zniżki.

Duży Wybór Pończoch Nylonowych 
Na Wysyłkę Do Polski
ROZMÓWICIE SIĘ PO POLSKU

W Pierwszym Narodowym Banku w Chicago

Poznajcie Się z Panną Charlotte Klesen
Panna Klesen jest osobą, którą chętnie poznacie. Jest ona konsultantką 
do spraw klientów w naszym Centrum Międzynarodowym i pomoże Wam 
załatwić wszelkie Wasze sprawy bankowe wygodnie, bezpiecznie i z 
pełnym zrozumieniem. Nie tylko dlatego, że Panna Klesen zna się na 
zagadnieniach bankowych, lecz głównie dlatego, że mówi ona płynnie 
po polsku.

Panna Klesen zapozna Was z rozmaitymi rodzajami planów oszczędno­
ściowych w The First, a wszystkie one są zaasekurowane do $20,000 przez 
Rząd Stanów Zjednoczonych. Może ona również wyjaśnić jakie korzyści 
wypływają z posiadania konta członkowego lub skrytki bankowej. Panna 
Klesen ułatwi wam także załatwienie ewentualnej pożyczki. Będziecie 
mieli osobistego przewodnika w każdym dziale bankowym gdzie tylko 
będziecie przeprowadzać transakcje.

Wszelkie usługi The First National Bank of Chicago są obecnie do 
Waszej dyspozycji, omówione i załatwione w języku polskim bez żadnych 
dodatkowych kosztów.

Złóżcie wizytę Pannie Klesen w naszym Centrum Międzynarodowym 
mieszczącym się na parterze, w południowej części naszego Banku. Wska­
zówką będą dla Was wywieszone flagi międzynarodowe.

The First National Bank of Chicago

Dearborn i Madison
GODZINY:
8:30 do 6:00 wlecz., poniedziałek 
8:30 do 4:00 po pot, wtorek do piątku 
Członek F.D.I.C.

THE FIRST. Gdzie więcej osób oszczędza niż gdziekolwiek indziej w mieście.


